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_ Od tysiącoleci, co róku o tej porze za- 
Pala się na ponwem niebie ludzkości 
Bwiazdka wigilijna. I co roku w tej chwili 
pg jony serc szuka tej gwiazdy na niebie! 
Puika jej prostak i uczony, szukaja męż- 
Táni i kobiety, szukają dzieci i starcy, 
Szukają wszyscy bez liczby  miieszczęśliwi, 
"Puszczeni, od losu zapomniani. 


woma tysiącami lat w Botleem, w stśjen- 
2 W ziemi żydowskiej przychodziło na 
et Dziecię, kilóremu los kazał później 
być Zbawicielem świata. Uimęczony na 
krzyżu, ad żołdaków rzymskich na śmierć 
Wydany — mo dziś dzień jest przedmiotem 
| ga najpobożniejszych milionów i miłjonów 
| U najglębszy mędrzec, co wszyslkie 
Prawdy Romal, pochyla czolo, zadumą zo- 
le, przed tym symbolem Męki, Ofiary, 
To nietylko Dziecię rodziło się przed 
Maty w owej zimowej godzinie. To zawsze, 


«oc z dniem, ponura, zimowa noc z napły- 
Wającym dniem dalekiej jeszcze wiosny. 
Nuo młode słońce noe ciemna spędza, zu- 
Pelnie tak samo, jak starą wiara ustępuje 
„liejsca nowej, jak zanikają przesądy, za- 
*obony, odgłosy prawiekiu w, świetle rado- 
Mem nowej Wiosny. Owej nocy cudownej 
Na snopek słomy, w stajence beileemskiej 
 Możony, padały gwiazdy z wyziębionego 


wy 


Palska Parija 
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SE "E 


ezydentem Rzeczypospolitej, 


asę pracującą Polski. 


Biosy -w młodą i słabą 
ką, obci 


tednio przeciw sobie wymierzone, 


WA, 
hg 


| „atpienia zobaczył magle przed soba ol 
„| Zvmi spisok reakcji polskiej, 


3% zabiiniacy Prezydenta Republiki i dą 
RCY do dykteltary paskarzy nad narodem 


i” x ej 
A n wa, nie wnicjacego się rządzić prawem. 


Redakcja Administracja: Warecka 7 


Administracja czynna od 9 do Swej bez przerwy. 
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Legenda mówi, że o tej porz przed. 


Sd tysiąccieci lamala się w owej godzinie 


|, Dzień 11 i 16 grudnia, to dwa srogie 
państwowość pols- 
ążoną  doniedawna wojną z wro- 
Biem zewnętrznym. a potem osłabioną nie- 
Stającą wojną domowę, podniecaną przez 
_ "dóz reakcyjnej czarnej sotni polskiej. Laud 
ilacujący „odozuwa ‘te ciosy, jako bezpo- 
jako 
©źną zapowiedź jeszcze większej nedzy 
 Miedoli. Ten lud, wyzyskiwamy przez zgra-. 
È iejitościwych paskarzy, lud togzący co- 
Taz to cięższa walkę o był, opłacany -za 
noa Pracę coraz to gorszym pieniądzem, 
„pewny swej przyszłości, bliski mieraz 


godzący 
ką i rewolwerem w wiekszość sejmo- 


-Przed oczyma narodu polskiego sta- 
45,0 widmo krwawej wojny domowej, zu- 
ruiny gospodarczej.i unadku pań- 


mna 
ranas 
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nieba Judei. To one sprawiły, że dziecię 
najbiedniejszych proletarjuszy stało się pó- 
źniej twórcą nowej wiary, wygnało prze- 
kupniów ze świątyni, kochało chromych, ó- 
puszczonych, najbiedniejszych, podnosiło 
upadłych, pocieszało walpiących i znęka- 
nych i niebiosa rozwierało dla nich i ma 
sterane głowy sypało oki dwu tysięcy lat 
smopy iskier złotych poprzez rozwarte 
wrota mielba. 8 
Ta gwiazdka zapaliła święto Pokoju. 
Niech nam świeci w: tyma roku, tak ciężkim 
w dziejach młodej demokracji polskiej. 
Niech nam: ta gwiazda będzie gwiazdą Na- 
dziei, gwiazdą Wiary w postęp społeczny, 
moralny i duchowy narodu. Niech nam bę- 
dzie gwiazdą Optymiamu. Żyć chcemy, o 
bracia robotnicy. Żyć musimy, aby wybu- 
dować ten kraj, umocnić tę demokrację, a- 
by na grumcie politycznej wolności ze- 
wnatrz i wewnątrz zabezpieczonej--praco- 
wać nad urzeczywistnieniem naszego socja- 
listycznego Idealu. Czeka nas praca olbrzy- 
| mia. Czeka praca, eo siły tysięcy i tysięcy 
| pochlanie. W. górę serca! Nie wykona, kto. 
i nie zacznie. Nie posieje, kto pola nie upra- 
wi, Nie zbierze, kto nie posieje. Niech nam 
Å gwiazda, co z kopuły niebieskiego firma- 
-; megitu przygląda się fTąamaniu się nocy z 
| dniem, będzie nam, ludziom Czynu mocar- 
, nego, nie tylko gwiazdą Nadziet, ale i gwia- 
| zdą — Spelnienia! 


Stcjalisłyczna. 


Do mi MAME) È LI | 


4 > 
` Zamachy reakefi na członków ciała | kle | 
iwodawczego, bicie i zmieważanie po- j zdumieniem przejęty łudność szeregi fak- 
i senatorów, socjalistycznych, ohydine 
Meranie się czarnej sotni nad wybranym 
 mMez Zgromadzenie Narodowe pierwszym 
wreszcie 
aszny, skrytobójczy mord polityczny, &o- 
namy na osobie wybranego Zwiarzchni- 
f ù *-sseiępika przejęły zgrozą i wstrętem caz 


Ale największą zgrozą, najsroższem 


tów, świadczących, że władza „bozpieczeń- 
stwa publicznego“ pokrywała w bardzo 
wielu wypadkach swoją bezczynnością ja- 
mną i bez skrupułów działalność spiskow- 
ców przeciw państwu! i 

Rząd pp. Nowaka i Kamieńskiego nie 
zrobił nie, aby zapewnić elementarne bez 
pieczeństwo Zgromadzenia Naradowego 1 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Gdzie władza bezpieczeństwa-staje się 
żawnem niebezpieczeństwom dla państwa, 
| obywatele muszą wię: chwytać samoobrony. 
W takiem położeniu znalazła się klasa ro- 
botnieza, gdy jej posłów znieważano, bito 
i więziono w oczach mupełnie bezczynnej 
policji. W takiem samem położeniu anala- 
zła się większość narodu, gdy zamordowa- 
no wreszcie Prezydenta. litej. 

. W tem ciężkiem położemiu kraju po- 
wołujemy Was Roboimicy polscy do obrony 
Waszego żyćw i "Waszych praw najświęt- 
szych. Powoliunjemy ido aiewstraszonego peł- 


| 
| 
| 
| 
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i prolełariackich. Pamiętańcie, że to obrona 
- | prawa, obrona Niqnodległej Rzeczynospo- 
Í 4 
które daje nam konstytucyjnie zagwaranto- 
wana demokracja, obrona wreszcie tych u- 
staw społecznych, beg których nie może ro- 
zwijać się klasa pracujaca. Strzały ponie- 


N © 
t 


mienia Waszych obowiazków obywatelskich 


litej, obroma tych. wolności obywatelskich, 


- Warszawa, Sobota 28 Grudnia 1922 roku. 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
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Ceny ogloszsąĄi 

w tekście (przed krong Mh. 
Nekrologi 
zwyczajna 200 = 
drobne za fatan wyraa „ 10 
Ceny ogłoszań naloty rozumi3$ 
za wiersz wysokości t milim3tr 
Dla poszukujących pracy rabał 5%. k 
Ogłoszenia w N niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 59% w., 
Ogloszenia przyjąte po zamknięciu Admle 

nistracji © 13 drożaj, 
Każda nowa podwyżka taryfy obaw!ą 
zule wszystkie przyjąts ogłoszenia 04 
dnia zmiany cen bez apczedaiego zł 

wiadomi 3111 f 

Za terminowy druit offosz3% administracja 

~ nie odpowial w 
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PPS: 


a crynna od ii do 2. Rachunki płatae w srody- 
BDC OKRZEI BIEC 2 WAPNA (ZEE ZPR Gd AA w”  TEGSACEEJ y ; 
f 
dzialkowe i mord sobotni mierzą i w usta- | brony politycznego i społecznego dorobku. 
wę o 8-godzinnym duiu pracy! calego pokolenia robotniczego: 


Liczymy na nowy rzęd, że zechce i po- 
trafi zgnieść gpisek przeciw państwu; go- 
towiśmy radą i czynem ten rząd popierać, 
jeżeli okaże wolę i energię godna rządu 
cywilizowanego narodu w takiej chwili. 
Będziemy też każdy krok tego rządu w wal- 
ce o prawo bacznie śledzić. ? 

, de najlepszą pómocą każdemu rzą- 
dowi polskiemu, który będzie wart tej na- 
zwy, bedzie'i pozostanie energja i poazucie* 
prawa obywateli. Dlatego, Robotniku pol- 
ski, precz z biernością i apatją, precz z 
ciemmotą polityczną, precz z tchórzostwem 
i obojętnością na logy swojej organizacji 
klasowej! 3 

Uchwaliliśmy wzmocnienie i rozsze- 
rzenie ram organizacyjnych. Uchwatiliśmy 
założenie Uniwersytetu Robotniczego, któ- 
ryby gromadził i kształcił młodzież . robot- 
niczą, zakładamy w Sejmie Biuro Obrony 
Prawnej przed nadużyciami i bezprawismi . Fo 
administracji, a Was, Towarzysze, wzywa- Fod sztandary Polskiej Partii sę, 
my ido policzemia się w zwartej i karneior- | tycznej!: -~ $ i 
ganieach klasówoj. =` ANY : RADA NACZELNA - d 
5 Wi trzudziestym roku istnienia Polskiej | POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 


| 

nieustraszenie Republiki Demokratycznej, 
będziecie bronili samych siebie i zdobyczy 
męczeńskiej walki ojców Waszych! Lzy 
Nie szukany zemsty partyjnej;; wstrę- 
tem przejmuje nas ohydny zgiełk swarów 
partyjnych, wśród których zginać zi 
| rzeczy wielkie, bo wolność i niepodległość — 
narodu całego. Nie chcemy przelewu krwi, 

nie ehcemy zdmętu, nie chcemy ruiny lu- 
du i państwa, czem grozi ciągle szaleńczy 
| spisek- czarnej sotni. Ale znamy elbrzy- 
mie znaczenie naszej liczby i naszej pracy! = 
W decydującej dla państwa ebwóli rzucimy 
na szalę wypadków to olbrzymie znaczenie. 
Wzywemy Was do zwoływania zgro- 
madzeń i manifestacji na gruncie komsty- - 
q(tucyjnym, celem uświadomienia wszystkich — 
robotników o ciężkiem położeniu państwa 
i łudu pracującego: DA 
Do obrony Niepodległej Republiki! i 

Do cbrony. polskiej klasy aye 
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ariji Socjalistycznej musimy podjąć się o- i Warszawa, 22 grudnia 1922 r. y 
yi i * e © 
ł Hi r 4 

Do P. Gen. Wł. Sikorskiego - 
WSA ; a A E `i 
: Prezydenta Ministrów. > 3 

List otwarły. £ A 

Panie Prezydencie Ministrów! "| krwi przechodzących ludzi w biały dzień 


iw oczach kierowników policji — za czye 
ny tego rodzaju, za współdziałanie w wy» ` 
siępku muszą ponieść karę kierownicy poe 
licji, stojący dnia tego na różnych odcin= 
kach. ` r EA 
Próżnym jest tłomaczenie się brakiem 
rozkazów, począwszy od szefa departa- 
mentu bezpieczeństwa publicznego a skoń- 
czywszy na każdym z pp. komisarzy.  - 
'Rozkaz wynikał sam: z wypadków Ę 
faktów przestępstwa, jakie się w oczach 
policji dokonywały. » 8 
Zwracam uwagę P. Prezydenta Mini- 
strów na 638 artykuł kod. -karn. gdzie się - 
mówi: Urzędnik winny umyślnego prże- 
szkadzania w pełnieniu obowiązków przez 
innego urzednika ulegnie karze aresztu. 
A cóż czynili szefowie bezpieczeństwa pu- 
blicznego różnych rang, jak nie przeszką= | 
dzali funkcjonarjuszom policji do spełnia- 
nia obowiązków przez wstrzymanie się o 
wydania odnośnych rozkazów? Ę 


Artykuł 643 kod. karn. mówi: re 


Ostatnie. wypadki, zakończone zamor- 
dowaniem pierwszego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, wstrząsnęły do głębi 
umysłami mas robotniczych. wypad- 
kach tych ciężko zawinił cały szereg wyż- 
szych urzędników policyjnych i admini- 
stracyjnych. Ujawniło się zarazem, że za- 
mach stanu ma licznych popleczników na 
stanowiskach urzędowych. 

Potwierdzają to w zupełności fakty, 
Nie chcę tu szerzej omawiać epizo- 
„dów zatrzymywania, rewidowania i żąda- 
nia legitymowania się od przedstawicieli 
obcych państw przez nikogo nie upraw- 
nione indywidua, na placu Trzecłr Krzyży 
w dniu 11 grudnia wobec kordonów podli- 
cji z pp. komisarzami ną czele. 

Tego rodzaju ekscesy obniżyły w 0- 
czach tych przedstawicieli powagę Pań- 
stwa polskiego na zewnątrz, gdyż niejeden 
z przedstawicieli obcych mocarstw zada- 
wał sobie pytanie: „Kto tu rządzi?” 

Nie będę się rozwodził nad tem, że 
w oczach pp. komisarzy policji państw. bi- 
to i szykanowano senatorów i posłów, pto- 
czonych nietykalnością, a której to niety- 
kalności powinna bronić w pierwszym rzę- 
dzie policja państw.. jako organ wykonaw- 
czy prawa i bezpieczeństwa publicznego, 
W oczach policji znęcano się nad ludź- 
mi — dokońywano czynów podlegających 
karze wedle odnośnych artykułów kodek- 
su karnego. 

W oczach policji bezkarnie znieważa- 
no Prezydenta, którego w kilka dni potem 
Niewiadomski zamordował. r 
„Policja państwowa nie przeciwdziała- 
ła zajściom 11-go b. m. 

_. Prawda, że wśród urzędników i sze- 
regowców policji państw. wielu było, któ- 
rzy owego dnie, widzac pohańbienie Ma- 
jestatu. Polski, rumieniii sie ze wstydu. 
Ale nic nie mogli zrobić wobec rozkazów 
zwierzchników. 

11-5o b. m. nie było demonstracji, lecz 


4 `~ 


nik obowiązany z tytułu swego urzędo 
nia do zapobiegania przestępstwom lub 
yiedopuszczania do nich, winny niezasto- 
sowania pomimo wiedomych mu dowodów” 
SNK TE A A ki 
istnienia zamierzonych lub  przedsięwzię= 
tych zbrodni lub wysterków, właściwych 
środków w celu zapobieżenia, lub niedo- 
puszczenia do nich, jeżeli niestosowanie 
środków doprowadziło do spełnienia wy- 
adnie lub zbrodni i't. d. karany oędz 
więzieniem". 

Panie Prezydencie Ministrów! 

W chwili groźnej objąłeś ster wład 
oświadczajac Narodowi że z żelazną 


wania machiny państwowej, ri 
spiskowców antypaństwowvch i ludzi 
woli z szeregów pracowników  pańs 
wych. e i 
Wierzac twoim stor , Panie Pre 
dencie, cierpliwie czekam w imieniu sw 


a O Z 0 O O EE e nnn 


; A ów. 
był zorganizowany spisek na Zgromadze- abe, NN 
nie Narodowe. Gdzie pozbawiano wolności ź M. Malinowski, 
przedstawicieli ludu 5pieszących do speł-' poseł na Sejm z Ziemi Lubelskie 


nienia swych obowiązków, gdzie bito do 


/ 


blizka i zdaleka. 


s SĄD HISTORJL 
" Onegdaj Sejm i Senat żegnały pierw- 
2go Prezydenta Rzeczypospolitej, W jed 
m i w drugiem eiele prawodawczem 
szałkowie wystąpili z krótkiemi prze- 
ieniami. Mało w tych przemówieniach 
ło o Gabryelu Narutowiczu, więcej było 
krwawej ofierze, jaką przyniósł na ołta- 
1 Ojczyzny, oddając życie właene, I je- 
n i drugi mówca uroczysty mówili o nie- 
zgodzie wewnętrznej, o nienawiści, których 
miazmaty wypełniają od lat czterech atmo- 
erę naszego życia państwowego. ! Zabóje 
wp pierwszego prezydenta wstrząsnęło 
duszą zbiorową narodu i jeżeli ta krwawa 
ara oczyści atmosferę naszego życia po- 

nego, nie darmo zginął Gabryel Naru- 
wicz. Taką była mniej więcej treść tych 
zemówień., Spodziewaliśmy się, wyznaje- 
y to szczerze, innego pożeśnana ze strony 
, Marszałków, Narutowicz miał życie bo- 
te za sobą w chwili, gdy na wezwanie 
ądu polskiego wracał do kraju po długich 
tach tułaczki po świecie, tulaczki, którą 
bł ten sławny inżynier z tylu inwymi 
nymi: z profesorem Balińskim albo p. 
urie w Paryżu, z prof, Bricknerem w Ber- 
linie, z Joteykówną w Brukselli, z tyloma 
szcie uczonymi, którzy lata długie spę- 
i w jasyrze uniwersytetów rosyjskich:, 
audcinem de, Courtendy, z Tadeuszem 
ińekim, z Pdtrażyckim, z 


Zienzackim, 


ku ministra robót publicznych, później 
słano go do Genwi, później został na- 
są p. Skirmunta, został wreszcie pre- 
entem. Rzeczypospolitej. Jest. to iedna 
naiwdzięczniejszych: biografji polskiego 
stanu: tułacza za dni niewoli, który 
u polskiemu na obczyźnie zaszczyt i 
przynosi, a nastepnie ten kapitał sta- 
i szacunku u stóp kładzie Ojczyzny, któ- 
mu pozostała na zawsze pierwsza ko- 
nka. U stóp jejskładzie om i co wieksze- 
doświadczenie, jakie zdobył, przygląda- 
się w ciągu lat długich życiu publiczne- 
żywej i prawdziwej demokracji szwaj- 
tej. Tam bowiem stał się nietylko m- 
ierem, sławnym na dwie półkule, ale i 
zał, jako demokrata. Nie demokratą w 
vach pustych i dźwięcznych, któremi 
zą sobie u nas gardła szerokie od alko- 
różni histrjoni tamch i drosich 
echni. Widział naocznie, jak żvią, 
` działają instytucje 
stytucje państwowe nowoczesnej, na. pra- 
ie opartej, demokracji, zżył się z teri in- 
yti cjami,, ukochał: demokracia i republi- 
ako drogowskazy życia jedyne dla sie- 
i dla ojczyzny. Wvniósł z domu z Telsz 
skich wiarę w demokrację Mickiewi- 
a i Lelewela, historyczna enowieść o da- 
ej Polsce i wiarę w odrodzenie ojczyzny 


demokrację, przez lud, przez Czyn 


Dojrzały człowiek wracał z olbrzymim 
atem wiedzy i doświadczenia życio 
. W jego logicznej, jasnej głowie ma- 
Rtyka i imżpniera wszystkie te doświad- 
a obserwacji ludzi i rzeczy układały 
w pełny, harmonijny obraz, logicznie, 
rowo związany, palny, soczysty, drga. 
życiem. Czuł Się trochę obcy w nowem 
owisku, które poznawał z fotela minis- 
robói publicznych, On był wolny od 


M. SZCZEDRYN, 


ajrzyjcie do pierwszego lepszego po- 
nika zoologjii przypatrzcie się wizo- 
i hyeny. Jej ząostrzona mordka 
mówi nic o fałszu, ani też o podstępie, 
tem mniej o ekrucieństwie, lecz wyglą- 
wet dość ładnie. 
o dodatnią wrażenie wywiera ona, 
ęczając niedużym oczkom, w których 
łaskawość, « Inne zwierzęta o ostrych 
ach mają oczy czyste, bystre, błysz- 
, — spojrzenie twarde, krwiożercze; 


enie życzliwe, budzące zaufanie, Ta- 
ą pogrzebać w sumieniu swej owieczki, 
| też urzędnicy, którym na dowód wiel- 
> zaufania, pod ogromnym sekretem, 
mo przepisać na czysto wykazy na- 
świątecznych, — i omi, żeby nikomu 
lbierać nadziei i jednocześnie zacho- 
tajemnicę psristwową, zaczynają do 
tkich jednakowo się uśmiechać. 


znacznym, stopniu pamuje i dotąd 
yleów tych krajów, które zwie- 
zamieszkują. Sądząc z onowia- 


ehma, ara! 


Neleżałoby dziś pisać „Chjena” — przypi 


ócił na pierwsze wezwanie i zasiadł przy ņ 


republikańskie, | * 


zaś ma oczęta marzące, wilgotne, 


słodkie oczy robią księża, kiedy zamie- | 


ie wierzą, że człowiek. 


ROBOTNIK”, 


sobota, 23 


przesądów — życie, które obserwował, by- | 
ło całe utkane z przesądów, z atawizmów, | 
z dziecinnych mar sennych. On był dumny ` 
kulturą, niezależnością sądu, szczerością 
przekonania, wolnością sumienia — tej je- | 
go szlachetnej dumie Europęjczyka prze- 
ciwstawiała się w nowem środowisku pycha 
bezgraniczna panków i półpanków, pycha | 
dorobkiewicza przedwojennego i powojen- 
neo, pycha niedouczonych nadgenjuszów, | 
rozwiązujących najtrudniejsze pomysły | 
Fernat'a przy pomocy tabliczki mnożenia. | 
Nie zawsze rozumiał ludzi tego otoczenia, 
Szczery — me krył zdziwienia. Uczył się, | 
gdy nie wiedział, Uczył się zagadnień pol- | 
skiej polityki zagranicznej, tak ciężkiej, tak | 
bardzo złożonej, Szukał rady i nie wahał 
się przyznawać, że pewnego zagadnienia 
nie żrozumiał.„ / 

Nie szukał miedzy nami żadnych wień- 
ców. Chciał tylko pracować. Chciał służyć 
Państwu, ojczyźnie, idei i ludzkości. Ile że 
należał do tych, co ojczyznę za część inte- 
gralną ludzkości uważają, wiążąc troski i 
prace. tęsknoty i nadzicje własnego kraju, 
z troskami i tęsknotami ludzkości. Uważał 
tedy, że jeżeli własna ojczyzna nie znajdu- > 

„je się w jednej płaszczyźnie z ludzkością, 
w postaci najlepszych, najszłachetniejszych, 
najrozumniejszych tej Ludzkości. człon- 
ków, — to trzeba ojczyznę w kierumku tej 
płaszczyzny podnosić, zbożnym trudem 
wszystkich w imię postępu duchowego i mo. 


PROTESTY. 

Oświadczenia wyrażające ubolewanie 
z powodu zamordowania Prezydenta Naru- 
towicza i potępiające akt mordu nadesła- 
ły.nam: Zarząd Polsk. Klubu Artystyczne- 
go, b. Polska Komisja Wojskowa Amer. 
Połudn., Koło Wychowańców Szk. Nauk 
Politycznych, Rada Miejska Btałegostoku, 
Słuchacze Wolnej Wszechnicy Polskiej, 


DEPESZE KONDOLENCYJNE. | 
Z całego kraju i szagranicy napływają 


w dalszym. ciągu na ręce marszałka Sej- 
mu Rataja niezliczone depesze kondolen- 
cyjne z powodu zabójstwa Prezydenta Ga- 
bryela Narutowicza, 


|ELIGJUSZ NIEWIADOMSKI W MO- 
UAT | 


OWIE. ; 

W dniu onegdajszym zabójca £. p. pro- 
zydenta Narutowicza, Eligjusz Naini 
domski otrzymał akt oskarżenia, który mu 
wręczył osobiście sędzia sądu okręgowego 
| Laskowski w obecności i tora więzie- 
| nia w Mokotowie Kaczyńskiego. Niewia- 

domski zwrócił sie do sędziego z prośbą q 
“informacje, jaka jest procedura sądowa 
podczas rozpraw, gdyż nigdy nie miał do 
czynienia z sądami i nie wie, jak ma się w 
sądzie zachować, albowiem Niewiadomski 
zrzekł się obrony i postanowił bronić się 
sam. tym celu pozwolono mu na po- 
siadanie w celý papieru i atramentu; fo- 
dzinami pisze swoją obronę. Jest spok 


oj- 
ny, przynajmniej sili się na: spokój. Noca- 
mi' jedynie sypiać nie może, zaś w dzień 
nie pozwala mu sypiać regularnin więzien- 
ny, to też zwrócił się onegdaj z podaniem | 
| do prokuratora, by pozwolóno mu w dzień | 


sypiać, W ub. wtorek była u niego żona, 


spożyciu 


dostaje pomieszania zmysłów po aż 
orzystają z 


mózgu hyeny i że czarownicy 
tego, żeby szkodzić ludziom znienawidzo- 
| nym, — Nie dość na tem: | 

Arabowie są przekonani, że hyeny to 
nic innego. jak tylko zamaskowani czaro- 
wnicy, którzy w dzień ukazują się w posta- 
ci ludzkiej, a w nocy przedzierzgają się w | 
zwierzęta—na zgubę sprawiedliwych dusz. | 
Oczywista rzecz. opowiadania te są równie | 
mało prawdopodobne, jak i ta bajka, którą 
słyszałem od pewnej kupczychy z Moskwy: 
„Znam, — opowiadała ona, — hyenę, która 
we dnie w postaci człowieka przyjmuje mi- 
łych gości, a gdy tylko się ściemni, bierzę 
do tęki pióro i, przedzierzgnąwszy się w 
hyene, zaczyna „gazetę pisać”, Co za ab- 
surd 

Zresztą o hyenie pregowanej Brehm 
odzywa*się dość pobłażitwie, chociaż, rozu- 
mie się, szczególnych cnót w niej mie spo» 
strześa, ; 

Lecz zwierzęta ani cnót, ani wad nie 
mają: posiadają one jedynie właściwości. 
Nawet wycie hveny pręgowanej, według 
świadectwa Brehma, nie jest tale" wstręt- 
ne, jak opowiada, i czesto Brehm zaba- 
wiał się, słuchając tegb wycia.—Przeciwnie 
wycie hyeny plamistej ma rzeczywiście, 
charakter jakiegoś strasznego  chichotu, 
który każda dusza wierząca i o żywej wyo- 
braźni łatwo przypisze dźabłu i jego pie- 
„kielnej kompanji. A więc, jeżeli czytajac, 
naprzykład, gazety. usłyszycie chichot, któ- 
ry można przypisać djabłom, to wiedźcie, 
że on pochodzi od hyeny plamistej i że ta 
odmiana hjeny jest najni eczniejsza i | 
najwstrętniejsza ze wszystki Q tej od- | 
mianie hieny Brehm żadnych danych nie 
przytacza, lecz należy wogóle nadmienić, | 
że jego opowiadanie o hjenie jest trochę 


4 


której pozwolono zobaczyć 
domskim. 


DO Z. P. P. S. W SEJMIE. 


„nym Prezydentem 


grudnia 1922 6, 

" JE 
ralnego. Był to szezery, uduchowiony hu- 
manista. ; 

I dlatego śmierć tego człowieka jest 
tak bolesna i czyn mordercy tak straszny. 
Tu niema żadnego wytłomaczenia z obłędu 
szaleńća, Tu działały siły ponure, o których 
miówił p. Trąmpczyński, siły stare, zdawien 
dawfła znane historykom polskim, siły, ce 
stoczyły organizm państwa Jagiellonów: 
nasamprzód wielką ideę, co ożywiła to potęż- 
ne, wielkie w każdym sensie państwo, a na- 
stępnie i samo wielkie naczynie, w którem 
idea żyła, Gdyby Polak współczesny żnał 
dzieje swego narodu, życie nasze Grióby 
inne, Nie zna swojej własnej historji. Ni- 
gdy jej nie przemyślał, znał jej okrzyki, 
jej uroczyste uczucia, nie. dorósł do zrozu- 
mienia jej historjozofji. 

I dlatego Gabryel Narutowicz pewnie 
musiał zginąć. 

Wolelibyśmy, aby pp. Marszałkowie 
Sejmu i Senatu wytłomaczyli nam jego ży- 
wot w całej pełni światła, jakie od życia 
tego bije Mieli, zapewne, swoje ważne po- 
wody, dla których we wspomnieniu pozgon- 
nem, Gabryelowi Narutowiczowi poświęco» 
nem, najmniej o osobie mówili zmarłego. 

Oddali cześć Jego męczeńskiej pamię- 
ci Staraliśmy się w kilku słowach powody 
tej czci wyjaśnić. Nie może zginąć u nas 
pamięć Gabryela. Narutowicza! , 


i Henryk Bezmaski, 


się z Niewia- 


Niżej podpisani. słyszeli następującą 
rozmowę, prowadzoną przez pana Komi- 
sarza ziemskiego Dąbrowskiego z oficerem 
ewidencyjnym p. Marciniakiem oraz urzęd- 
nikierm Magistratu Płońskiego, p. Zieliń- 
skim w dniu 17-go grudnia bieżącego roku. 

P. Zieliński ubolewał nad zamordowa- 
Narutowiczem. W od- 
powiedzi p. Dąbrowski rzekł: „Nie warto 
żałować takiego prezydenta, gdyż takich 
można zabijać co tydzień, a amatorów na 
to stanowisko znajdzie się więcej”. 

Domagamy się: wniesienia interpelacji 
w celu paciagnięcia do natychmiastowej 
odpowiedziałności p. Dąbrowskiego, który 
jako urzędnik Państwowy wyraził publicz= 
nie swoje zadowolenie z JADE zamor- 
dawania R prezydenta Rzp. Pol- 
skiej, Zaznaczamy, że jesteśmy gotowi 
zeznanie niniejsze potwierdzić przysięgą, 

Wacław Fabisiak, Baryla Józeł. 


JAK SIĘ ROBIŁO. „NASTRÓJ* ULICY, 


Oto jeden z wielu przykładów, jaki. to nastrój 
wytwerzali endecy wśród ludności od chwili, gdy 


| +Gebryel Narutowicz wybrany został prezydentem 


Rzeczypospolitej, 

W dn, 11 b. m, jedną ze ełużących z ul, No- 
wogrodzkiej, Marjanna J. (członkini zgromadze 
„Dzieci Marji“ — a jakże!) wykrzykiwała głośno 
w bramie o prezydencie Narutowiczu „pierw tru- 
pem padnie, niż będzie prezydentem żydowski 
Wajtek"... 

No i stało się, jak powiedziała członkini zéro- 
madzenia „Dzieci Marji", r 


poplątane. I. oczywista rzecz, ta niejas- 
ność pochodzi stąd, że typ hjeny odmieńca 
jakby wymknął się z pod uwagi Brehma. | 


Na szczęście typ ten nie umknął przed tą | 


kupczychą z Moskwy, o której już wspomi- 
nałem i która stanowczo widziała taką hje- 
nę na wlasne oczy. — „Gdy spojrzysz na 
nią. wydaje się to takie miłe, opowiadała 
kupczycha, a jak zacznie chichotać, to chi- 
chocze i chichocze i naraz jak zaszlocha.» 
niech ręką boska broni!" 

Schwytać żywą hjenę nie jest rzeczą 
zbyt trudną i dlatego właściciele menaże- 
rji nabywają te zwierzęta 
pieniądze i wystawiają w klatkach na widok 
publiczny, Zamknięta w klatce hjena ca- 
łemi godzinami leży, jak kłoda, na boku, po- 
tem nagle zrywa się, rozgląda się niewymo- 
wnie głupio i od czasu 
od chichotu, który przenika do szpiku ko- 
Hieny można nawet oswajać, Przy- 
jemności, naturalnie, tego rodzaju zańęcie 
dostarczyć nie może, lecz w celu bliższego 
zbadania zwyczajów tego zwierzęcia po- 
dobne próby nie są bezużyteczne. Oswoje- 
nie idzie dość łatwo: należy tylko często 
uciekać się do bicia i do kąpania w zimnej 
wodzie, Oswojone w ten sposób hjeny. o- 
powiada Brehm, skakały dookoła niego z 
radosnem wyciem, kładły mu przednie ła- 
py fa ramiona, obwąchiwały twarz, wresz- 
cie podnosiły, do góry ogony i wvpu 
kiszkę odchódową na 1% do 2 cali... 

Słowem, człowiek zatrynmfował i tu, 
jak wszędzie, Tylko ta wysunięta kiszka, 
to już rzecz całkiem zbyłeczna... A zresz-. 
tą widzieć radość hieny, to także co warte. 

Lecz cóż oznacza cała ta bistorja i w 
jakim celu została napisana — być może, 


zapyta czytelnik. A oto dła tego mianowi- 
J 
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czasu zanosi się | 


| ski w silnym Rzadzie! Rząd musi do 


i 


i 
; 


i 
f 


| 


f 


$ 


f 


) 


za niewielkie | 


kowski, student, asystent lekarza, ukrywał breń W 


cie ją opowiedziałem. żeby metodą pogla” 


j WP i 
Nr. 351 KE. i 
z ) R 
FASZYZM W SZKOLE X 
| Otrzymaliśmy list następujący: w 
W dn, 12 grudnia, t. j. po wyborze p 
Narutowicza i awanturach na placu Trzech N 
ży, pewma część chłopców 3 klasy gimn. im. 5% 
fana Batorego (ul. Kapucyńska) . narysowawsz? 
kredą na tablicy podobizny Naczelnika Państ 
J. Piłsudskiego i prez. Narutowicza, zabawiała si% 
rzucaniem pantofli w podobizny, przyłtem r 
rzała za Dwugroszówką „Żydowski P 
it p y 
Z pozostałych chłopców wszyscy prawie OX% 
załi współdziałanie | sympatję dla faszystów. 
Kiiku tylko. starało się przeszkodzić 
ncj zabawie, F g } 
Czuję się zniewolonym w imię lepszej przy: 
szłości Poleki zwrócić się za pośrednictwem „P 
botnika”* do rodziców, by zechcieli opamiętać 
nadając inny kierunek wychowaniu swych dzić | 


ci, gdyż to przedewszystkiem zależy ad radzic 
WŁ K. 
ITALU PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO $ 
t'aliśmy list następujący: Warte 


mieć o zachowaniu się niektórych pracowników | 
szpitala Przemienienia Pańskiego. Niejaki Boć 


o” ČE 


zy” 
Do 


DOO 


Ww 


szafkach szpitalnych, o czem wiedziały szarytkie 
Nazojutrz po zamachu na prezydenta, broń tę zn 
lezione podrzuconą w ogrodzie szpiłalrrym.. j 
A jeszcze znamienniejsze jest to, że jaden © 
pracowników pralni szpitala Przemienienia SA 
skiego na kilka dni przed śmiercią Narutowi cza 
mówił o planowanym zamechuł SH 
WEZWANIE ZW. OFICERÓW REZ, RZECZP: Pe 
Z. C. Z, O. R. Rz. P, w Warszawie wzywa ogł! 
oficerów rezerwy do podporządkowania się rozka* 
rowi M. S. Wojsk, w sprawie powstrzymania 94 
od udziału w zabawach w ciągu 6 tyg. żałoby. | 


BEZPRAWNA KONFISKATA ODEZW» 
Komisarz Rządu w Wilnie, w porozi* 
mieniu z prokuratorem, skonfiskował ode 
zwę, wydaną przez O. K, R. P. P. S. z po 
kie rip r esanen = na pie m 
prezydencie Rzeczypospolitej. | u | 
Oprócz stwierdzenia faktów znanych 
podanych przez wszystkie pisma, odezwa 
nawoływała do obrony Niepodległości 
Konstytucji i Demokracji temi słowy: „T0% 
warzysze robotnicy 1 obywatele! zywa” 
my Was do ratowania Państwa! Nie chce” 
my odruchu zemsty, ani anarchji. Wasz8 | 
oburzenie, podniecenie odczuwamy! Cze 
wajciel Bądźcie gotowi! Dziś ratunek Po 


szy» 


że w Niepodleglej Polsce jest prawo i ka | 
ra za zamachy przeciw Państwu i demo 


kracji, że mordująca reakcja zosianie | 
skromioną i t. d.”, 


TĘ. 


„Nie damy zniszczyć Welności i | 
podległości Rzeczypospolitej Polskiej! Wy* | 
trwamy i przetrwamy!” d 


„Cześć pamięci człowieka, który zg” 
nął, jak żołnierz na pos u w walce © 
Prawo, który padł ofiarą swego poświęce? 
nia dla Rzeczypospolitej! Uchylamy sztam* 
dary i czoła przed prochem  pierwszeg0 
Prezydenta Polski Narutowicza. Niech ży” 
je Rzeczpospolita Polska! Niech żyje s% 
cjalizm!", sg 

Taką to odezwę konfiskują pp. Komi 
sarz Rządu i Prokurator w tym czasię, kie” 
dy odezwa innych stronnictw z Podpisani 
endeka p. Węcławskiego, i chadeka p. Em 
gla, reprezentanta na Wilno stronnictwa Pr 
Korfantego, ukazuje się bez przeszkód W 


R 


dową wykazać, że ludzkie“ zawsze i niel* 
chronnie ma zatryumiować nad „kjeń” 
skiem.. Czasami nam się zdaje, że „hjeń” 
skie” zawojuje cały świat że ono i na pra” 
wo i na lewo rozpostarło skrzydła i nieba” 
wem zadusi wszystko, co żyje. Takie fan* 
tasmagorje zdarzają się często. D 
rozlega się djabelski chichot i pisk; z gł” 
bin mroku pednoszą się wr nawołuj 
ce do nienawiści, do bratobójczych walk. 
Wszystko, co żyje, pada w ni 
nvm strachu w proch; wszystkie fumkcje 
ducha ludzkiego stygną pod ciężarem jed 
nej dręczącej myśli: zginęło wszystko, ©” 1 
dobre, zginęło co piękne, zginęło co ludzkie 
Wszystko jakby szczelną pokrywą naza 
sze przyśnieciońe zostało przez nienawi” 
dzące, potwarcze, hjeńskie... lerz jest ” 
ogromny i kar y błąd: „ludzkie” mó” 
dy doszczętnie nie zginęło, lecz i pod P% 
piołem którym chwilowo przysypało 
„hjeńskie”, w dalszym ciągu gorzało. 
przyszłości ono nie zginie i nie przest 
gorzeć — nigdył 

Albowiem, żeby „Judzkie” zatryum 
wało, niezbędne jest tylko jedno: oświ 
serca i umysły przeświadczeniem, że „hie 
stwo” nie posiada wcale tych 
dzonych śczarów, które przypisuje mu 
myślny i zły przesąd. T gdy tylko ta 
ność w sercach i umysłach zapanuje, ! 
trzeba będzie oswajać „hjeństwa”, Po 
Ono, pomimo wszystko, nie przestanie 
chnąć, — a zresztą i kłopotów z oswojef 
byłoby wiele... Będzie ono i tak samo p 
się coraz dałej i dałej zapadać się w 
póki nareszcie nia pochłonie go morze, 
niegdyś pochłonęło stado świń. 

Tłumaczył z ros. F. B: 
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Mr. 35] 


drutu, Widocznie sama nazwa P, P, S. ra- 
zi prokuratora p. Hołowskiego, no i Ko- 
misarza Rządu. Oczywista, że taki proku- 
rator w tak poważnym momencie nie od- 
powiada stanowisku, które obecnie zaj- 
muje. 

Zapytujemy pp. ministrów sprawiedli- 


wości į spraw wewnetrznych, jakie środki í 


wezmą, żeby przerwać szkodliwą dzia- 
= łalność wileńskich dygnitarzy? 
' ZASTĘPCA KOMISARZA W RADOM- 
SKU ZABRANIA ROZLEPIAĆ ODEZWY 
| P;, PS 

Na wieść o ohydnym mordzie pierw- 
szego Prezydenta. Polski, wzburzenie o- 
- $arnęło mieszkańców Radomska. Miejsco- 
we kołtuństwo pochowaio się po dziurach; 
"wśród robotników wrzało. 

W Radomsku rozlepiono odezwę P., P. 
S., Wyzwolenia, N, P. R. i P. O. W. w spra- 
wie mordu, Tymczasem z polecenia za- 
stępcy komisarza, p, Kwiatkowskiego, dla 
którego wszystko to, co endeckie jest pra- 
worządne i państwowe, policja nawet bez 
zgody starosty, który w tej sprawie był 
neutralnym, przerwała rozklejanie odezw 
i zniszczyła naklejone. 

P. Kwiatkowski jednak spokojnie czy- 
tał naklejoną odezwe przewodniczącego 

brony Państwa, p. Hallera (nie wiedzie- 
liśmy, że ten Komiiet jeszcze istnieje), o- 
ezwę wydaną w Warszawie w dniu 11 
grudnia b.r.i podburzającą ludność polską 
Te fakta najlepiej 
"świadczą jaką mamy policję i nie wyma- 
ćają dalszych komentarzy. 
LUBLIN. 
(Korespondencja własna). 

Na znak protestu i oburzenia wobec 
Popełnionego mordu, robotnicy opuścili o 
godz. 10 rano, dn. 19 b. m., warsztaty pra- 
z Fabryki były nieczynne do godz. 3 po 


O godz. 12% odbył się wielki wiec P. 
P. S. w sali „Rusałka”. Obecnych było o- 
5 tys. osób., Przemawiali tow. tow. 
s i, Kubecki, Tolnorówicz, Świątek 
1 *Pignau, Uchwałono rezolucję, pełną 
śwałtownego protestu „przeciwko morder- 


Tzy są za mord ten odpowiedzialni, Rezo- 
lucja wzywa zebranych do ćzujności i do 
stania w głębokiem skupieniu i z mocną 
decyzją na straży bezpieczeństwa i hono- 
ru Rzeczypospolitej. e 

4 
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Dn. 21 b. m. delegacja m. Lublina i 
samorządów województwa Lubelskiego, z 
prez. m. Lublina, p. Czesławem Szczepań- 

im na czele. złożyła w Warszawie na 

"umnie zmarłego Prezydenta wieniec z na- 
pisem: „I Prez, Rzeczypospolitej samorzą- 
dy województwa lubelskiego” ~ 

: ŻYRARDÓW. 
, (Kor. własna), heni ; 
=©rdowi, yt się w Żyrardowie wielki 
wiec w Domu Ludowym, w którym wzięło 
udział z górą sześć tysięcy osób: robotni- 

i inteligencji. 


ków 
Na wiecu przemawiali do wzburzo- 
Rych robotników tow. tow. R. Targoński, 
Maciejewski, Ekielski, oraz N. P. R. Ga- 
imski. Wszyscy mówcy w najostrzejszy 
sposób piętnowali zbrodniczą robotę band 
zorganizowanych przez „Chjenę”y 
, Po wiecu wyruszył olbrzymi pochód, 
sięgający niemal liczby 12 tys., z okrytemi 
żałobą sztandarami partyjnemi i związko- 
"wemi, Na czele pochodu szła orkiestra ro- 
otnicza, grając marsza żałobnego. Robot- 
nicy wznosili pełne oburzenia okrzyki 
Przeciwko prawicy. s | 
_ Przed dworcem kolejowem  przemó- 
wił do zebranych jeszcze raz tow. Tar- 
śoński, robotnicy wvkrzyknąli z mocą, że 
na wezwanie P., P, S. pójdą w bój w obro- 
me wolności 


> 


a 
LE 

_ Rezolucję  protestacyjną uchwaliło 

Tównież nadzwyczajne walne zebranie 


ob. Stow. Spożywców „Siła” w Żyrardo- 
wie, ' 


com i żądającą sądu nad wszystkimi, któ- 


BIAŁYSTOK, 
(Korespondencja własna). 
W niedzielę, 10-go grudnia, miejscowi chjeni- 
ści przez cały dzień stali ze stolikiem na rynku 


| f zbierali od przechodniów podpisy na wysłanie. 


Protestu przeciw wyborowi na Prezydenta ś. p. Na- 
, Mutowicza, Władze na ło zupełnie uwagi nie zwró- 
city, 

W zeszłym tygodniu przyjechało tutaj kiku- 
Mastu studentów z Poznania, którzy zamieszkali w 
hotelach. Policja się nimi zainteresowała i w cza- 
Sie rewizji znaleziono przy każdym akoło 2.000.000 
mk. gotówki, Studenci przywieźli również z sobą 

ciężkie kosze, lecz dziwne, że dotychczas ko- 
szy tych nie odnaleziono, 2 

ysłano wszystkich z powrotem do Poznania. 


DUCHOWIEXSTWO SKIERNIEWICKIE WOBEC 
MORDU. 
Otrzymujemy list następujący: 
| Da. 19 b, m. odbyło się w kościele skiernie- 
wickim nabożeństwo żałobne, jakoby za duszę za- 
Mmordowanego przez reakcję pierwszego Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, Narutowicza. W nabożeństwie 
tem wzięły udział wszystkie szkoły powszechne i 
średnie. Czy to jednak było nabożeństwo żałob- 
ne? Chyba jedynie czarny ornat na to wskazywał, 


pa 


; s „ROBOTNIK”. sobota, 23 grudnia 1922 r. 


" 


umieli sobie odpowiedzieć na to pytanie, Ksiądz 
bowiem, pomijając już krótką przemowę, którą 
należało wygłosić do zgromadzonej młodzieży, nie 
polecił nawet zmówić zwykłej, przyjętej przez Ka- 
ściół modlitwy za zmarłych, 

Naprawdę, niewiadomo, w jakim cetu zgroma- 


| dziła się w kościele młodzież i wierni. 


Takie „żałobne” nabożeństwo zakrawa na .pro- 
fanacje. | Nauczyciel. 
CZĘSTOCHOWA. 
(Korespondencja własna), 

Na wieść o zabójstwie Prezydenta Rzeczypo- 
epolitej O. K. R, wydał adezwę-plakat, którą roz- 
kolpartował w całym okręgu W związku z wypad- 
kami 11-g9 i 16-go grudnia została zwołana w dn. 
17 b. m. nadzwyczajna pónterencja okręgowa, na 
której przyjęto rezolucję, wyrażającą jaknaj- 
ostrzejszy protest przeciwko mordowi, Rezolucja 
wzywa Rząd do zastosowania najsurowszej kary 
wobec wszystkich zamachowców i spiskowców na 
konstytucję, oraz ślubuje w imieniu zebranych go- 
towość do cz odparcia na zew ciał partyji 
nych, h sra 4 

PUŁAWY. 
(Korespondencja własna). 


Zebrani chłopi, robotnicy i inteligencja Pu- 


ław i okolicy wysłali delegację z p. Jemielew- 
skim na czele do starosty z ostrym protestem prze 
ciw zbrodni, z żądaniem kary na morderców i ©- 


nergicznej obrony Konstytucji, | 
ł 


W odpowiedzi p. starosta Skrzyński zapewni 


delegatów o stanowczej postawie rządu w obronie 
Państwa. 


ŁĘCZYCA. 

W dniu 17 grudnia r, b. odbył się zjazd dele- 
gatów Zw, Zaw, Rob. Rolnych, przy udziale 70-iu 
przedstawicieli folwarków, Po omówieniu spraw 
organizacyjnych, jednogłośnie przyjęto rezolucję, 
ostro potępiającą zammondowanie prezydenta Na- 
rutowicza i protestującą przeciwko zamachowi re- 
akcji. Tow. sen, Limanowskiemu postanowiono 
przesłać wyrazy hołdu i czci "= 

CUKROWNIA „DOBRZELIN", 
(Korespondencja własna), 

Dn. 19 grudnia robotnicy cukrowni uczcźli pa- 
mięć haniebnie zamordowanego pieńwszego prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej G. Narutowicza 
masową demonstracją, wznosząc pełne oburzenia 
okrzyki przeciw reakcji chjeńskiej. 


Ckrystjanja, 21 grednia. (PAT.). W czwartek 
odbyło się solenne nabożeństwo za duszę Prezy- 
denta Narutowicza. Na nabożeństwo przybyli; re- 
prezentant króla, konpus dyplomatyczny, oraz ii- 
czni przedstawiciele władz wojskowych, cywilnych 
i marynarki. ; i 

Helsingtors, 21 grudnia, (PAT). W czwartek 


odbyło się w kościele katolickim nabożeństwo ża- ; 


Finlandzkiej, prezes gabinetu, ministrowie, korpus 
dyplomatyczny im corpore, członkowie sejmu fin- 
landzkiego, generalicja, przedstawiciele uniwersy- 
tetu, prasy finlandzkiej i kolonji, polskiej. 

Berno Szwajcarskie, 22 grudnia. (PAT.). Dziś 
odbyło się tu w kościele św. Trójcy uroczyste na- 
bożeństwo za spokój duszy Prezydenta Republiki 
Polskiej, $ p. Gabryela Narutowicza, Na nabo- 
żeństwie byli obecni munojusz Apostolski Maglio- 
ne, korpus dyplomatyczny, szwajcarska Rada 
Związkowa in corpore oraz delegacje zgromadze- 
nia narodowego, władz kantonalnych i municypal- 
nych. Po nabożeństwie osobistości urzędowe skła- 
dały kondolencje na ręce posła polskiego Modze- 
iewskiego. 

Kopenhaga, 21 grudnia, (PAT.), W czwartek 
odbyło się nabożeństwo za duszę Ś. p. Prezydenta 
Narutowicza. Obecni byli rcprezentant króla, ca- 
ły korpus dyplomatyczny, członkowie rządu, przed- 
stawiciele wojskowości, marynarki, sfer politycz- 
nych, oraz imi przyjaciele Polski ze wszystkich 
warstw społeczeństwa. 


Potami ta siak | | 
w dm Ż h m. 


Przeciwko uchwale magistratu w sprawie wy- 
trącenia za strajk w dniu 12 b, m. Zw. Pracown. 
Miejskich zgłosił następujący protest: 

„Z ogłoszonego w prasie komunikatu dowia- 
dujemy się, że Magistrat uchwalił wytrącić z pen- 
sji robotnikom za strajk manifestacyjny w dn. 12 
grudnia r. b, Przeciwko tej uchwale zakładamy 
najurocz protest, z 

Robotnicy *wystąpili w obronie praworządności 
w Polsce, robotnicy strajkiem tym stanęli w obro- 
nie godności Sejmu i Senatu, robotnicy strajkiem 
tym bronili Państwa przed zamachdh anarchji re- 
akcyjnej, robotnicy strajkiem  manifestacyjnym 
wpłynęli na uspokojenie żywiołów szkodliwych 
dla normalnego życia i Konstytucji w: Polsce, 

Magistrat, wytracając robotnikom z pensji za- 
robek jednodniowy lub półdniowy, sprawia wraże- 
nie. że przeciwdziała tym, którzy domagają się u- 
spokojenia zamachowców dżiałających na szkodę 
Rzeczypospolitej Polskiej. Na zasadach wyżej wy- 
mienionych Zwiazek Pracowników Miejskich w 
Polsce, Oddział Warszawa, protestuje kategory- 
cznie przeciwka zemście 
przez wytrącanie za kilka godzin pracy i domaga 
się cofnięcia fej uchwały”. 


* 
|. 
Dowiadujemy sie, że trzej ławnicy Magistra- 


tu: Baryka, Czarkowski i Toeplitz, złożyli przeciw- 
| ko tej uchwale umotywowany sprzeciw. Ławnik 
| Kronenberg podobno nie podpisał wniosku prezy- 
R, | denta o wytrąceniu. I 
R I czy za duszę Prezydenta? Licznie zebrani nie | 


Magistratu, wyrażonej , 


keyini m pad. 


Pod krwawym sztandarem boju 
z orłem na sercu — 

trzeciego dnia nieukoju 

trzema kulami przeszyty 
Prezydent Rzeczypospolitej... 


„ale — mój panie — toć przecież już 
x LT) . 
l ślepy widzi... 
„wiadomo... żydzi... 


„.warjat.. no Rkfoby pomyślał... on c-**"... 
„przecież dla tłumu... o polska donkiszo- 
i terjo!.. 


„przyjąć wyzwanie... ta chwila 
włos równewagi przechyla... 


.„pisali.. czytałem przecie... 
„.urwie się ucho... w gazecie... 


» i . + 
„nie, towarzysza, nie można... 
„to nie czas... zwolna, z* ostrożna... 


„trzy kule... system Masżzera... 
„ widział kto... ciężkd cholere... 


„toć inteligent .. artysta, 

gdzie ziarno wie i gdzie plewki... 
„tu nie przelewki... 

«.Tzecz oczywista... 

„wyciąć do rogi... przerać.. 


„.krwią zasiać... odemścić... prowadź!... Yi 


„„szczeniakiem będzie i tchórzem 
gdy dyktatury... 
7 „POWEÓT ZQ.. 


„nareszcie... chwała Ci Boże!... 
„.znalazł się zbożny — w Gomorze... 


- 
„mordercy, zbiry, zbrodniarze, 
że Bóg, że ziemia nie skarze!... 


ha-ha-ha... zęby wyszczcrzył, 
prasnęł o ziemię — i leży... 


..poco się było narażać, 
poco przyjmował — mógł wiedzieć... 
żylby do dziś... wołał leżeć... 


Z woli Narodu na urząd | 


| krwi i szkarłatu, © 


nim w Betleemskiej stajence 
zrodzi się Jezus Panience, 
Polsce i Światu, 


'przez Zgromadzenie... (gdzie Judasz? 


„ straż rzymska, kapłani, zkóje?...) 
„czy przyjmie?,,. 
wyrzekł: j 
„Przyj-mu-ję”. ŻE 
Jan Nepomucen Miller. 


[| 
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Wczoraj o godz. 10-ej rano w Katedrze 
św. Jana zajęły wyznaczone miejsca: Rząd 
na czele z Prezesem Rady Ministrów, kor- 
pus dyplomatyczny, w pełnym składzie, 
Sejm i Senat z marszałkami, generalicja, 
oraz liczne delegacje województw, samo- 
rządów, wyższych uczelni, oraz organizacji 
i instytucji społecznych. Za trumną Ś. p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Gabryela Na- 
rutowicza zgromadziła się Jego najbliższa 
rodzina, oraz członkowie domu Prez. )Rze- 
czypospolitej. O godz, 10-ej min. 15 przy- 
był Prezydent Rzeczypospolitej St. Wojcie- 
chowski, powitany przy wejściu do katedry 
przez duchowieństwo i przeprowadzony 
przez nie do wielkiego ołtarza. Ks. kardy- 
nał metropolita arcybiskup Aleksander Ka- 
kowski w asyście kapituły i pelnej asysten- 
cji kleru odprawił pontyłikalną żałobną 
mszę świętą: Die Obitus, za zmarłego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Po mszy św. wy- 
głosił kazanie pogrzebowe ks. prałat Szla- 
gowski. Ks. Szlagowski stwierdził w swym 
kazaniu, że haniebne morderstwo, popel- 


Tezy w sprawie drożyzny 
F i polityki gospodarczej 


Komisja, wybrana przz Radę Naczel- 
ną PP. S., opracowała nast. referat w 
sprawie drożyzny i polityki gospadarczej, 


Z każdym dniem wzrastająca droży- 
zna wytwarza stosunki, w których życie 
człowieka pracy staje się niemożiiwem. 

Wolny handel, który w czasach normal- 
nych był regulatorem cen, dziś w powojen- 
nych w ch braku towarów na rynku 
i anarchii stosunków handlowych i trans- 
portowych. stał sie źródłem strasznego wy- 


i 


| uchronić od najazdu skrytobójców, 


| wszystkich! 


Paez prezydenta Karniowie, 


u 
- 
„JE -YACA 
FZP TA 


\ 
Fao . . 
Myśli i uczucia. 
O nie myślcie wy, co chcięlibyście prze- 
milczeć zbrodnię 16-go grudnia, iż takię-się 
rzeczy ukryją kiedykolwiek. Takie zbrodnie 
mają w swej naturze, że z każdym dniem 
urastają i z każdym dniem i każdą nocą ro- 
śnie przerażenie, zgroza i potworność. Każe 
dy dzień roznosi je coraz dalej po świecie 
icoraz więcej serc wzdryga się na tę wieść _ 
ponura. 8 
' Ogromny bowiem, nieśmiertelny Pa 
mają morderstwa popełnione na narodach 
i echo ich nigdy, nigdy, nigdy nie ginie, 
Skrytobójcy! — będziecie sławni! 
Pierwszy Prezydent powiedział: ,- 
„Wiem, że mnie zabiją, ale obowiązek swój. 
spełnić muszę”, | podpisawszy akt ułaska- — 
wienia człowieka, skazanego na śmierć, po. 
jechał. do Zachęty i tam go skrycie, nik- 
czemnie, z tyłu zabili, * 


I pocóżeście go zamordowali? Cóż maż) 
cie z tego trupa oprócz klęski, hańby i 
wiecznej niesiawy — o krwawi.głupcy! 


1.73 


` Słusznie prezydent ministrów w swem 
orędziu (które już czyjeś ręce zdzierają A 
murów) zrównał chwilę obecną z ćpoxą na- — 
jazdu bolszewickiego i przyrzekł sądy Su- 
rowe. Czekamy, co uczyni teraz aby Polskę 
i derców i spiskowców. 
Sprawied 'fwość 


musi być jedna dla 
Taki jest charakter jej, wła: 
| śctwość, twarda jej natura — jeśli jest, Bo 
jeśli jej niema — albo gdy jest jedpostron- 
na — wtedy podnosi się lud, aby nowe ra- z 
wo, sprawiedliwe prawo, prawdziwe prawo 
dźwignąć. Baczcie na to, ministrowie, Gra. 


$ s 
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idzie o wielką rzecz! 


I nie dziwcie się, że lud, że naród ca- 
| ły kipi i' domaga sie sprawiedliwości, z 
| dziwcie się! Bo on ginął, cierpiał rany, me- 

ki, katorgi, niewolę i glody dla ojczyzny, 
| którą zatrześli zbrodniarze skryci a prze- 

cie znani, Trwoży się przeto naród i truch- 
t leje o swój dom świeżo odbudowany, w 
którym raz wraz jakiś zbój rozbijał b ] 
karnie to drzwi, to ckna. a teraz za.w 
już chwycił, by całą budowlę zwalić. 


Odmówili wmirowania pamiątke 
tablicy w Sejmie, Głos złego sumienia, 
SZZY r: 
To kiedy spojrzysz z gwiezdnych stro- 
ów na swą ojczyznę zbluzgane krwią twe 
£o serca, i ujrzysz — Prezydencie — ja 
lud upomina się o twoja i o swoja ki 
de. to wtedy ta rana potrójna, jakby prz 
każdy zabór w setcu twem uczynicna, 
rana twoja i nasza zabliźni się może. 


Na cały świat zniesławili ojczwznę 
ia plugawym mordem — lokaje w, 
a teraz „łacodzą”, mówiąc, iż nie pierwszy 
to kraj, w którym mordowano wybrańców 
narodów, Prawda, że kraj to nie pierwszy, 
ale w tym kraju wy jesteście pierwsi skry- | 


tobójcy narodu. 
; Zygmunt. Kisielewski. 
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nione na osobie pierwszego Prezydenta 
Polski jest bezprzykładńą zbrodnią w dzie- 
„jach naszego narodu. Czyn szaleńczy mor-_ 
derczy pozostanie niestartą plamą na ks 
tach naszej historji, ale będzie też wiecz 
przestroga dla Polski, Kaznodzieja ząko 
czył wezwaniem do powszechnej zgod 
któraby pojednała wszystkich u trumny 
mordowaneśo, Po kazaniu kondukt żałob 
odszedł odukatafałku i ks. kardynał Al 
sander Kakowski odmówił modły objęte 
tuałem. Po skończeniu modłów orszak 
łobnv. ruszył ku katakumbom. Trumnę 
zwłokami ś. p. Prezydenta Rzeczypospoli 
ponieśli na barkach ministrowie i generali- 
cja. Ks. kardynał Kakowski odśpiewał 
statnie Requiem, posypał trumne ziemią 
miejscowy proboszcz wprowadził ją do 
dziemi Katedry św. Jana, W tym mome 
cie artylerja oddała 101 strzałów, Na t 
ceremonia pośrzebanńia zwłok ś. p. Pre 
denta Rzeczyposnolitej Gabryela Naru 
| wicza została. zakończona. 
' 


„AZ 
zysku społeczeństwa przez kapitalistycz- 
nych producentów i handlarzy. SP. 

Sejm ustawodawczy odrzucił wszelkie 
usiłowania posłów socjalistycznych, zt 
rzające do zachowania wpływu pańs 
kształtowanie się cen. Skutki pozostawieni 
zupełnej swobody kapitalistom prz 
najgorsze oczekiwania. r 

Podczas, gdy w innych państwach 
stępuje stopniowa zniżka cen, w Pols 
ciągu ostatnich miesięcy ceny 
o 200—300%, 


D 
` 


Rząd nasz wydatki swoje zamiast po- 
rwać podatkami bezpośredniemi od wła- 
ci i wielkich w, pokrywa je 
uszczaniem w obieg. dziesiątków miljar- 
marek miesięcznie, obniżając w ten 
5b wartość marki. Niepłacenie podat- 
przez warstwy posiadające jest głów= 
zyczyną drożyzny w Polsce. 
| Podczas, gdy ceny towarów wzrosły w 
gu ostatnich miesięcy o 200—300%, pła- 
robotników i pensje urzędników, mimo 
olkie usiłowania, pozostały znacznie w 
le i wzrosły o niespełna 100%, Drożyzna 
la przedewszystkiem na barki człowie- 


PRząd jednocześnie, idąc po linji naj- 
jsześo oporu i stale podnosząc at- 
rednie od artykułów pierwszej po- 
eby, potęguje jeszcze bardziej drożyznę 
kłada słówny ciężar utrzymania państwa 
ludność ubogą. Podczas gdy w, Angi, 
mczech i Francji podatki pośrednie wy- 
szą 20—30 % dochodów państwowych, 
nas w 1921 r. wynosiły one 79 %, a w 
rszvm kwartale r. b. 83% ogółu docho- 
„í Nadmierne podnoszenie przez Rząd 
artykułów monopolowych, jak sól, ty- 
j sacharyna. jak również taryf kolejo- 
i pocztowe - telegralicznych, daje par 
om usprawiedliwienie ich wyzysłtu. 
- Polityka celna spoczywa w ręku orga 
cji kapitalistycznych, które korzystają 
ego dla utrzymania jaknajwyższych ceł 
ozowych, w celu usunięcia konkurencji 
anicznej, Nieplanowy wywóż towarów, 
względu na zapotrzebowanie wewnętrz- 
wywóz, który nie przynosi pożytku skar- 
gdyż osiągnięte za niego walory po- 
ja za granicą, wzmaga jeszcze bardziej 
drożyrnę i chaos w naszych stosunkach 
| odarczych, 
Rząd udziela kapitalistom olbrzymich 
ancji i bardzo wysokich kredytów, 
ec czego są oni wolni przymusu 
adawania towarów, mają możność 
thowywania ich i tworzenia sztucz 
| konjunktur dla nich korzystnych, dla 
a szkodliwych. 
Węgiel np., stanowiący podstawę no- 
togo gospodarstwa, dochodzi do za- 
nych cen. Podczas gdy na Śląsku daw- 
stosunek płacy do ceny był taki, że 
a marka podwyższonej płacy odpo- 
dała czterem markom podwyższonej 
— obecnie, po objęeiu władzy. przez 
Rząd połeki, stosunek ten zmienił się tak 
iż wynosi 1:9, to zmaczy, że cenę węgla 
podwyższa się dzić o 2 i ćwierć ww 
cej, niż wymaga tego sytuacja gospodar- 
cza, Tak wyzyskują sytuację prywatne 
1enopole kapitalistów, . przez 


y ` 


Woboc powyżej naszkicowanej sytua- 
konieczne są następujące środki za- 


'2)- Obowiązek eksporterów oddawa- 
Skarbowi walut zagranicznych, otrzy- 
ych z wywozu towarów, wzamian za 
polskie. 

| Ustanowienie cen maksymalnych 
e i inne ważniejsze ziemiopiedy, 
er i węgiel — zarówno w handlu bur- 
1. jak detalicznym. AA 

4) Państwo rozporządya zapasem 
ważniejszych towarów masowego użyte 
które za pośrednictwem spółdzielni 


NĄ > 
ga 


ze stu kroków pierwszy—oznacza poło- 
drogi". Otóż taki pierwszy keok uczynił 
niczy Wydział Opieki nad Dziec- 
przez nabycie posiadłości w pięknej, 
okolicy Anina pod Warszawą, gdzie 
wzorowe schronisko dla sierot ro- 


ów polskich w ce, Zrealizo- 
dzieła tego, to wyłącznie zasługa 
posła Arciszewskiego, jednego z O- 


ą siły na zamiary” 
tylko dzięki taki 
paniom, których dontosłości współcze- 


powstają trwałe. pomnikowe. dzieła 
nocy robotniczej, które najczęściej 
/ potomność uznaje w całej pełni. 
ojna spotęgowała niedolę dziecięcą 
łatecznych granic, Powstała specjal- 
$orja tak zw. „sierot wojemmych”, 
rancja od czasów Wielkiej 
ży mianem „dzieci ojczyzny” 


siekować się państwo i 
Wszakże wobec wielkiej ogólnej 
1 dzieci epuszczonych—-pań- 
możności wydatniejsze$o za- 
kich owych licznych instytu= 


„i 


spoż , oraz wydziałów aprowizacyj- 
nych Magistratów rzuca na rynek celem 
obniżenia nadmiernych cen. 

` 5) Obniżka lub zawieszenie ceł, o ile 
wywołują drożyznę przez usunięcie kon- 
kurencji zagranicznej. > 

6) Regulowanie ceł przez Sejm. 

7y- Uporządkowanie “transportu. 

8) Zmiana ustawy o lichwie w kierun- 
ku zaostrzenia kar, szybkiego wymiaru ka- 
ry, oraz znićsienia haniebnego art., wyj- 
paiacego z pod, kary paskarstwo rolni- 

ów. 


9) Karanie jaskrawych przestępstw 
paskarskich — poza karą więzienną — 
konfiskata majątku i zakazem wykanywa- 
nia handlu i przemysłu. 

10) Wysokie opodatkowanie postępo- 
we dochodów i spadków, oraz wysokie po- 
datki przemysłowe i handlowe. 


11) Wysoki podatek gruntowy postę- 


20012) Stosunek podatków pośrednich do 
bezpośrednich jak 1 do 3-ch, 

13) Utrzymanie monopoli państwo- 
wych i przedsiębiorstw państwowych — z 
pozbawieniem icht charakteru biurokratycz- 
nego i wprowadzeniem racjenalnej gospo- 
darki, ja 

14) Utworzenie państwoweśo organu 
polityki aprowizacyjnej, onariago 0 orga- 
nizacje spożywców (spółdzielnie, wydzia- 
ły aprowizacvine miast) celem badznia 
kosztów produkcji, ustalania cen, regula- 
«cji spożycia, kontroli wywozu i przywozu, 
starania się o zwiekszenie podaży. 

Urzad ten winien być niezależnym 
od Rzadu, rozporzedzać odnpowiadniemi 
kredytami £ mieć wpływ na wszystkie za- 
rzadzenia rzadowe. stojące w zwiauku ze 
sprawami. powierzonemi temu Urzędowi. 

15) W zwiazku z nowvższgemi zarzą- 
dzeniami. przerwonie emisii marek papie- 
rowvch i wprowadzenie nowej waluty, O- 
partei na racianalnych podstawach skar- 
bowych 4 $ospadarczych. 
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Synowi Prezyienia Gakyeia karetowici. 

“Tyś drogim naszym: bratem, 
si myśmy braćmi Twymi; 

złożyłeś Ojca w ziemi, 

przesiąktej Jego krwią 

i krwią też naszych braci... 

Jeden dziś gniew szkarłaci 

żałobę wspólnych mąk!... 


Żełnierz, choć nie miał broni, 
adl ze zdradziechich rąk 
Twój Ojciec — jak i Oni... 
Niechaj ukojnie śpią 

w mroku tajemnych cisz!... 
Niech czarny prosty krzyż 
czerwonym róży kwiatem 
oplecie ponad Nimi 

wszystko wiedzący Czas! 


Ty klęknij obok nas 

i twardym głosem zmów 

pacierz bez próśb i slów? 

Pochył najniżej skroń 

i podaj nam swą d!eń, 

boś dzisiaj naszym bratem, 

i myśmy braćmi Twymi 

na tej nieszczęsnej żiemi, 

przesiąkłej serc Ich krwią... 
Mara. 
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kach, któremi winna zaopiekować się cała 
klasa robolnicza, w przeświadczeniu, że 
letarjat stanowi jedną wielką rodzinę. 
szak jej to są dzieci, jej sieroty, wznio- 
słem prawem solidarności robotniczej jej 
przekazane w zaszczytnej puściźnie, Tego 


| rodzaju samopomoc jest wypływem nie- 


| ści uświadomionego proletarjatu. 


m ludziom i takim | 


nie zawsze rozumieją i należycie doce- 


Rewolu- | szybciej, aniżeli ogólna , liczba 
(en- | a nawet szybciej „aniżeli naturalny przyrost 
isis Dziećmi temi winno i | 

społe- | 


tylko poczucia obowiązku, lecz niemnie 
też dumy szlachetnej i poczucia solidarno- 


Dla wielu sierot robotniczych ognisko 
| domowe nieznane jest zfołar niezliczona 
armja istot owych pędzi $płodość sierocą. 
zaniedbania, poniewierki, bólu pełną. Ist- 
nieje masa cała dzieci, „imię ich legjon, a 
liczba tyle, co łez niedoli", które nie za- 
znały nigdy pieszczot matki, ni ciepła ogni- 
ska domowego, a wzrosły „o głodzie i chło- 
dzie” — puszczone samopas, bez wszelkiej 
opieki. Typowi ulicznicy —- armja wcześ- 
jas wydaodajocinyh i wykolejonych. 

Statystyka wykazuje, że liczba młodo- 
| cianvch przestępców, zwłaszcza w okresie 
| powojennym, wzrasta procentowo znacznie 
skazańców, 


młodocianych. „Przestępca z małemi wyjąt- 
kam! wvynósi zadatek zbrodni ze swych lat 
, dziecięcych", powiada Ferriani. Tysiące 
| zaś owych przestępców to dzieci ulicy, na 
| ulicy wzrosły, ulica zastąpiła im ro- 
| dzicielski. była im matką i wychowawczy- 


leż subsydja Miaisterjwm Pracy i | nia, jej też pozostają wierni aż do końca. 


czne wypełnienie luk budżetowych. 
Robotniczy Wydział Wychowania 


i 


„itp. pozwalają zaledwo na , Większość wobec ciemności, zalegających 


| dusze ich, popełnia zbrodnie przeważnie 
dlatego, ponieważ to jedvna nauka, jaka 


a otoczył gpieką sieroty po robotni- | wynieśli z owej szkoły ulicznej, bo tylko 


OBOTN IK", sobota, 23 grudnia 1922 r.. z 4 i 


le wmieją i to wyłącznie stanowi cały ich 
doła obrotowy”, z jakim idą w życe. O- 
sierocone dzieci preletarjatu zbyt wcześnie 
stają oko w oko z nagą rzeczywistością i to 
właśnie wywiera tak zgubny wpływ na da!- 
szy bieg ich życia, Bezpośrednie zetknięcie 
się ż życiem rozbudza w nich rozmaite na- 
miętności uśpione. I oto droga do zbrodni 
otwarta. Zwłaszcza liczne siły mnieiwarto- 
ściowe zostają w tych wyścigach o byt wy- 
rugowane z pola i 
otchłań zbrodni. 
Jedną jeszcze drogę wyjścia ma dziec- 
ko proletarjackie, przez los osz e, a 
przez społeczeństwo , odarte z wszystkich 
praw do życia — oto położenie kresu owym 


i 
t 
nieludzkim cierpieniom przez — samobój- | 


stwo, I w tym właśnie fakcie ujawnia się 
potworna sprzeczność — dziecko powoła- 
ne do pełni radosnego życia — ucieka odeń, 
zańim je poznać zdołało. To dowodzi właś- 
nie, jak nieodzowną * dla wrażliwych dusz 
dziecięcych jest potrzeba ciepła i słońca, 
„heliotropizm” —- radość istnienia. Bardziej 
zaś jeszcze w owej okropnej epoce powo- 
jennej, pełnej apatji, znużenia i 
najdzikszych instynktów, gdzie na 
„chłodno i trzeźwo”. 


Głęboki tragizm kryje w sobie, nieje- ' 


dnokrotnie, owo zmaganie się młodych sił 
ze zwyczajnemi warunkami życia, do któ- 
rych z trudnością dostosować się można, 
a jednak z konieczności dostosować się 
trzeba. To też owo zmaganie się nie obywa 
się bez bolesnych wahań i głębokich wstrzą- 
śnień duchowych i to właśnie w 
kowania, kiedy najbardziej należy dbać o 
to; by wpływy zewnętrzne nie zdołały u- 
szkodzić rozwijającej się indywidualności, 
'Naimiekniejsza owa epoka rozwoju, ten 
„złoty okres życia” ma doniosłe znaczenie 
nie tylko dfa przyszłości danej iedńostki, 
lecz niemniej też dla społeczeństwa, albo- 
wiem co tylko dobrego lub złego drzemie 
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: zwłaszcza zaś towarzysze zorganizowani w | 
i Związkach Zawodowych. W „Helenowie™ | + 


a wtrącone w | 


| Brak funduszów opóźnia wykończenie To. 
| bót, dzieci zaś marzną na „Jetnisku”, 


; niel! 


|Na marginesie. 


rozpasania | tysięcy ludzi, chętnie biorących. 
okół tak ) 


' bodźcem do czynu, że niezadowolenie po- — 
epoce kiel- | 


w człowieku, teraz właśnie występuje na | 


jaw; w normalnych warunkach epoka ta 
oznacza przejście od egoizmu do altruizmu. 
Jakie zaś przygotowanie, jaki zasób sił fi- 
zycznych, duchowych i moralnych, wnosi 
w BA Es okres ów spomiewierane 
i w każdej dziedzinie życia pokrzywdzone 
dziecko proletarjackie? k 

Wojna zgwałciła w sposób brutalny 
wszelkie prawa ludzkości i istotnej kultu» 
ry, Kulturze pieniądza i deprawacji, która 
jest zasadniczym rysem charakterystycz= 
nym naszej epoki, należy przeciwstawić 
kulturę Człowieczeństwa — Odrodzenia 
Ludzkości. I właśnie ©o młodą generację 
chodzi, o tego nowego człowieka, który w 


| ra, ale też i wszyscy dają. 


| 
j 


aa koszule z timia główką. w czem jako 


myśl szczytnej /dei Socjalizmu, bedzie wal- | 


czył o nowe wartości życiowe i dążył do 
rozwiazania: najwyższych problemów, 
„Człowiek dostojny", który bedzie miał 
zrozumienie dla subtelnych rozkoszy du- 
chowych i moralnych i czuł nieodzowną ich 
potrzebę, który będzie czerpał poczucie si- 
ły swej nie w krzywdzie, lecz w Sprawie- 
dliwości wszechludzkiej. Młodzież robotni- 
cza, nawskroś przepniona uczuciem wiary 
słębokiej i całopałnej Ofiarności, musi cał- 
kowicie dać świadectwo prawdzie, że „nie 
w zwykłej glinie ludakiej lepi się przysz- 
tość nasza, locz odlewa w spiżu"! 
Wzorowe Schronisko dla sierot robotni- 
czych w „Helenowie'* musi przeto stać się 


Konferencja londyńska.” 


Im więcej oddalamy się od chwili za- 
warcia traktatu wersalskiego, tem więcej / 
kłopotów mają różne konferencje i tem 
trudniej im podołać zadaniom, dla których 
się zbierają. Nic w tem dziwnego: choro- 
by społzczno-gospodarcze zańnieżdżają się 
oraz głębiej, a nikt ich nie leczy, systemy 
rządzenia nie zmieniają się, w każdym ra- 
zie nie na lepsze. Prasa „chjeńska”, tryum- 
owała niedawno, że świat rzekomo po- 
szedł na prawo i zapowiadała niemal no- 
wą erę dziejów z współpracy Bonar La- 
‚w'a, Poincarć'go i Mussoliniego. A oto ci 
trzej mężowie zeszli się poraz piepwszy na 
wspólną konferencję w Londynie, by zająć 
się uregulowąniem sprawy owań 
niemieckich i długów międzysojuszniczych, 


mowy, skoro każdy z uczestników 


a po trzechądniach rozeszli się, nie osią- 


ónąwszy żadnego porozumienia. Dla złago- 
dzenia ujemnego wrażenia z tego spotka- 
nia trójcy prawicowej, wyznaczono dalszy 
ciąg konferencji na dn. 2 stycznia przyszłe- 
go roku. Nie zmienia to jednak faktu. że 
rządy burżtazyjne, im bardziej uchylają 
się ma prawo, tem trudniej zaradzą bolącz- 
kom współczesnym. Rzeczywistość jest 
silniejsza od zachcianek reakcyjnych. 
Konferencja londyńska miała uzgod- 
nić stanowisko 4-ch państw Ententy w 
sprawie długów międzysojuszniczych, by 
na podstawie osiągniętego porozumienia 
wystąpić jednolicie na zapowiedzianej kon- 
ferencji brukselskiej. Otóż zasadniczo z$0- 
zono się co do iednego tylko punktu: 
Niemcy w chwil: obecnej nie są zdolne do 
"wypełnienia swych zobowiązań i należy u- 


*) Z powodu ostatnich wydarzeń w kraju ar- 
tykuł niniejszy podajemy ze znacznem  opóźnie- 
ciem, 


Nr. 351 


przystanią nietylko dla ciał, lecz i dla dusz 
dziecięcych, gdzie będzie. się rozwijało | 
„wszelkie owe impulsy, od których war- | 
tość i siła ludzi zależy”. Pierwszy krok już 
uczyniony — chodzi więc jeszcze © ową 
drugą „połowę drogi”, do przebycia której 

óc musi cała klasa robotnicza — 


pracuje się forsownie nad przebud i ue ; 
rządzeniem Schroniska, celem jaknajszyb=/ 
szego przeniesienia dzieci z kolonji letnich, 
w Żyrardowie, gdzie dotąd przebywają. i 


Robotnicy Zwiazków Zawodowych! - E 
Towarzysze i Towarzyszki, opodatkuj- 

cie się dobrowolnie i dopomóżcie bezzwłocze i 
FE 

Antonina Szererowa. 44 | 

IAN SESO ODEDE WOS DOE NWA | | 
Statystyka dowodzi, że na jednego 
człowieka, chętnie dającego, przypada sto 
Niesprawiedliwy ten podział, albo sA 
innemi słowy — ta dysproporcja pomię- 
dzy amatorami dawania, a miłośnikami - 
brania jest źródłem wszelkiego niezadowo-= 
lenia, jakie obserwujemy na świecie. + 
Ktoś powiedział, że niezadowolenie | 
jest matką postępu. że niezadowolenie jest 


budza do szukania nowych dróg. że nie« _ 
zadowolenie zagładnia myśl ludzką, że 
gdyby nie ono, ludzkość zgnuśniałaby w | 
bezwładzie i bezczynności. A 
Być może. Ale z drugiej strony jest 
rzeczą udowodnioną, że przyczyną wszel- 
kich sprzeczek, sporów, skars, nroresów, 
kłótni, bójek, ba — wojen i kataklizmów 
społecznych jest także niezadowolenie. 
Atoli raz do roku wszyscy ludzie sta= 
ją się dobrymi, przeistacznią sie w ludzi 
dobrej woli i nie chcą widzieć wokół sie« 
bie szarego. powszednieco niezadowolenia. 
Wtedy niesprawiedliwy podział na 
chetnie biorących i chetnie dających ra 
dykalnie się zmienia. Wtedy wszyscy bio= 


jStąd zwyczaj gwiazdko- i 
wych. 


Nie chrac się sprzeniewierzyć tef 
pięknej tradycji, niżej nodmisany składa 
nastepujace podarki najbardziej dzisiaj 
„niezadowolonym: 

A Nouwerf-Nomeczvńskiemit — Czat- 


blondvnowi powinno mu być do twarzy. 
Pannie Grochowiczównie, przybennej 
córce p. Hallera — branzoletki z łańcusz 
kiem. t ; 
Chjenie — kaftan bezpieczeństwa. © 
A. .Z. Opęchowskiemu — „Życiorys 
Azela". y 
St. StrońsPłemm — zamiast choinki — 
drzewko cenealaGiczne. M 


E. Niewiadomskiemu — krawat à la 
Murawiew. 
Pos J Hallerowi — Trzy krzyże i ore 

der Zachety. EA 


Endekom darnie komunistów, 
Komunistom daruję endeków. 
Roman Boski. 
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dzielić im moraiorjum. na przeciąg 2-ch 
lat, przynajmniej na długi pieniężne. a 
óżnica poglądów ujawniła się nato- 
miast w sprawie warunków, na jakich ma 
być udzielone moratorjum. Poincaré pono- 
wil swe żądanie gwarancji w postaci kon- 
troli finansowej, dalej eksploatacji pań- 
stwowych kopalń i lasów na obszarze s 
powanym, wreszcie obsadzenia części Za- 

ebia Ruhr, włącznie z miastemi Essen io 
ochum. Od tych żądań Poincaré nie,odstą+ 
pił do końca konferencji, a ponieważ zo- 
stała zerwana, więc część prasy. prawico- 
wej pisze o zwycięstwie Poincarćgo. Łatwo 
jednak spostrzec, że o zwycięstwie niema 
przy swojem i porozumienia nie osiągnieto. 
Poincaré wówczas by tylko zwyciężył, gdy- 
by zdołał przekonać innych o słuszności 
swego stanowiska i skłonić do głosowaniś 
za swoim wnioskiem. 

Udało się jednak Poincarómu wzysk 
narazie teoretycznie, więcej, aniżeli na © 
statniej konferencji londvńskiej przy w 
dziale Lloyd George'a. Mianowicie Bona 
Law. wbrew Lloyd Geor$e'owi, przychyłłł 
się do żądania eksploatacji konalń i lasów 
Jako gwarancje przedłożył Law żada 
ściągania 25% od wywozu ierkień 
wpływów od ceł. Mussolini zaś gotów by 
by zgodzić się na żadania Poincaróśa, ale 
pod warunkiem, że Włochy otrzymają wza” 
mian za ustepstwa dla Francji, wyn 
dzenie dla siebie samvch. 

Bonar Law jednak stanowcza sprz 
wit się żądaniu obsadzeniu zagłębia R 
i móśł w tym wzślędzie powolać się 
wie na jednomvślną opinię prasy 2 
skiej, Nawet „Times“, który za 
Lloyd George'a sympatyzował z tem 
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niem Francji, obecnie zwałcza je, x wszyst- 
kie stronnictwa angielskie są w tej sprawie 
' jednego zdania. Rozbieżność na tym punk- 
cię między Aaglją a Francją była główną 
przyczyną zerwania ferencji. 
| Naogół więc sprawa przedstawiała się 
= w ten sposób, że Francja znalazła popar- 
_ cie Anglji co do jednego ze swych żądań, 
| ale stanowczy sprzeciw względem główne- 
' Bo żądania obsadzenia zagłębia Ruhr. Wto- 
| chy zaś poparły wprawdzie plany Poinca- 
z pani zamiarze pór us su tem in- 
ieresu własnego, czyli powiększyły jeszcze 
trudności rozwiązania sprawy  odszkodo- 
=- Wań, zwiększając ich ciężar dla Niemiec. 
| W wyniku ostatecznym sprawa ta nie rue 
szyła ani o krok naprzód. 
$ Kilka slów o zachowaniu się rządu 
niemieckiego wobec konferencji londyń- 
skiej, Rząd Cuna wysłał do Londynu u- 
myślnego delegata p. Bergmanna z propo- 
zycjami w sprawie odszkodowań. Propozy* 
cje te naosół przypominają owe z noty 
rządu Wirtha i zawierają projekt wypusz- 
czenia wewnętrznej i zewnetrznej pożycz- 
| ki, eem ta ostatnia byłaby do rozpo 
_" rządzenia Komisji Repar., jak również po- 
_ lowa wpływów z pożyczki wewnętrznej. 
przyznanoby 


e 


viemcom y wzamian morato- 
rjum do 5 lat, w ciągu których byłyby wol- 
ne od wszelkich świadczeń i korzystały z 
równouprawnienia gospodarczego z pań- 
stwami Ententy. Niemcy zobowiązują się 
Przytem do stabilizacji marki o własnych 
siłach,, przy wżyciu na ten cel części po- 
życzki wewnętrznej. Niemcy domagają się 
ostatecznego określenia wysokości odszko- 
dowań, Jako zabezpieczenie pożyczki za- 
wiki rząd Cuna proponuje wpływy 


Projekt ten został jednomyślnie od- 
rzucony przez konferencję. Cuno sam to 
pewnie przeczuwał, zalecajac w liście o- 
sobnym do Bonar Lawa projekt swój jako 
tymczasowy. Ciekawe jednak, że gorzej 
jeszcze przyjeta projekt Cuna w sferach 
rano aries Niemiec, Organ 

nesa w sporób wyzywający pisze, że 
Pronozycje Cuna nie są celowe, że nie za- 
Py o przemysłowców o zdanie, że „nie 
zwy ich o nic” (!). Okazvje się że 
Siar, obecności 2-ch ministrów z partii 

 Sunnesa w rządzie Cuna, opozycja jej 
wzmaga Się, apetvt rośnie... 
enmena AP ETEN REINA OE A WEZER 
W początkach 1893 r. wydalono z Francji, na 
mocy rozporządzenia ówczesnego. min. spraw we- 
Wnętrznych Loubeta, 5-1u członków wybranego na 
Zjeżdzię paryskim Zarządn Związku Soc. Polskich: 
rg ayoh już Edwarda Abramowskiego i B A 
tdrzejewskiego oraz Stanisława W ojciechowskie- 
go (obecnego Prezydenta Rzplitej), ` 
. Dębskiego i Felstsa Perla. ? 
st Mamy nadrieję, że Rząd francuski obecnie 
| dekret wydalenia zniesie, inaczej Prezydent 
| Rzplitej Polskiej w razie podróży do Francji po- 
karzeł za „samowolny powrót"... 
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_ KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI, 


_  Pijakiem jestem. 

a Pijakiem jestem tylko, pijakiem słów i 
ik wierszy, 
Wiersz piękny może także, jak wódka, pójść 
52 s do głowy. 
S Tak dobrze nagle odkryć świat cały po raz 
UR ; pierwszy 
i zobaczyć, że jest inny, zupełnie jakiś nowy. 
_ Pijakiem jestem tylko, pijakiem ust ko- 


| " ogdiste, krwiste usta są słodsze niż sonety, 
 Biódr kołys bardziej draźni, niż PORA 


_ A ciało jest gorętsze, „niż krupnik, poncz 


4 


3 A grog. 


- Pijakiem j wid 
kiem jestem tylko, — Postępu i Nauki: 
i = ja Kant-Laplace'a od ust upaja bardziej. 
"fabrykach turkot maszyn i pęt Giek 
p j 
jiga szeptu miłosnego brzmią słodziej, cho- 
; | ciaż twardziej. 


"EJ 

i Pijakiem jestem tylko — księżyca, ppl 
Aa. gwiazd: 
| Aalekie, drżące gwiazdy najbardziej sa za- 


NW gz , wrotne, 
SA _ błędny gonię z niemi, obłędnych bety: 


obiegam kosmos cały z kometą tysiąck 
ni 


x pz e. 


ot- 
/ 


Pijakiem jestem tylko, pijakiem życia lawy! 

i ACR życie pić na umór, i pić, i jeszcze pić, 

Pa” być czerwony, i być, jak ogień krwawy 

Palić się na popiół, i umrzeć, by znów 
żyć! 


kaka 0 EW. 


W związku z mieścisłemi notatkami, które u- 
aly się w niektórych pismach warszawskich w 
„trupów żydowskich”, komunikujemy, co 
je: 


i Po 1) w sobotę dn. 16 grudnia r. b. odbył się 
p Z: sali Anatomicum wiże studentów medycyny 
sms I-ego roku w sprawie braku trupów w pro- 
jum. Na wiecu tym kol, chrześcijanie żądali 

= > md dostarczenia trupów żydowskich, 


ŚCI" + - ~ 
cd j 
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ROBOTNIK”, sobota, 


Więłkszością 117 głosów przeciwke 2mm  (iro- 
fedzy żydzi wstrzymali się od głosowania — 33 
głosy) przyjęto rezolucję, domagającą się defini- 
tywnego załatwienm do dn. 8 stycznia 1923 rokn, 
rozumiejąc pod tem dostarczenie żydowskich tru- 
pów przez kol, żydów — w razie zaś niadostarcze- 
nia — uchwałono nie dopuścić ich od' dnia 8-g0 
do pracy. Inne wnioski, domagajaąaco się m. in, by 
tydzi pracował przy żydowskich trupach, jakoteż 
obdzielenie najpierw preparatami kol. chrześcijan, 
a posostałość w „drodze baski” oddać kal. żydom, 

Koledry żydzi oświadczyli, że słusznem jest, 
aby trupy żydowskie również w prosektorjum sią ` 
znalazły, ale, wobec odrzucenia ich wniosku w 
sprawie utworzenia komisji mieszanej, łtóraby się 
zajęła interwoncją u odpowiednich władz w iej 
kwestji, założyli energiczny protest przeciwko sto- 
eowaniu teroru ze stromy jednej grupy kolegów w 
stosuniku do drugiej i maniiestacyjnie opuścili salę; 

po 2) nazajutrz w lokalu Żyd. Strzechy Akad, 
adbyło cię zebranie madyków - żydów, ua którem 
postanowiono | 3 s 

a) założyć energiczny protest przeciwko ha- 
miebnej i antykonstytucyjnej uchwale, wprowadza- 
jącej anarchję i samowolę do życia akademickie 
go i wzniecającej w murach przybytku mauki anta» 
gonizsay nasowe i wyznaniowe; 

b) zwrócić się do wladz akademickich o inber- 
wencję w tej sprawie, uważając się za niekompe- 
tentaych do rozstrzygania kwestii dostarczania tru- 
pów, która należy do administracji. prosektorjum, 
bo przecież koledzy innych wyznań również nie 
zajmują się dostarczaniem trupów; 

c) odwołać się o poparcie do opinii demokra- 
tycznego społeczeństwa w walce ze szkodliwą dla 
nauki tradycją, zabraniającą udzielania trupów ży- 
dowskich do prosektorjum; 

d) nie liczyć się z pogróżkami reakcyjnych ko- 
legów, bronić swoich praw obywatelskich i bez- 
wzflędnie stawić się dnia 8 stycznia 1923 r, do 
pracy, 


u 


Egzekutywa Studentów Żydów 
dk śl I-ego i I-ego roku medycyny. 
Warszawa, dn. 19 grudnia 1922 r. 


li inten 
LUT — 6 EWY. 

W. piątek, w godzinach południowych odby- 
ła się w Uniwersytecie Warsz. uroczystość promo- 
wania studentów - medyków, którzy złożyli osta» 
teczrfe egzaminy —— na lekarzy. Była to grupa 
młodzieży, która w czasie ostatnich walk, jakie 
toczyła Rzeczpospolita Polska, wiele trudów po- 
nita dla Ojczyzny. Byli wśród nich Żydzi i Po- 
kcy. Wszyscy jednakowo pracę swą nieśli i wy- 
pełmiati I oto podczas promocji, stała się rzecz 
siebywała Polakfw wyznarńa chrześcijańskiego 
promowano o godz. 1-ej po poł Żydów zaś i Po 
laków wyznania mojżeszowego  zgrupowano o- 
dzielnie — oddzielnie też promowano ich, o godz. 
2-ej po poł., po ukończeniu promocji I-ej grupy. 
Z czyjej inicjatywy dokonano tego podziału i w 
jakim celu? Ważniejsze jeszcze — na jakiej pod- 
stawie prawnej? Czy to ma być dowodem zrozi- 
mienia ducha konstytucji naszej przez władze a- 
kademickie? Niczyje żądania tego rodzaju nie 
mogły i nie mogą być uwzględniane, bo nie nie 
upoważnia do tego władz uniwersyteckich, Czyż- 
by więc władze te zlękły się bandy młodzików, 
Akna Etn pare dni temu zerwać wykłady w 
olu  zamanifestowania przeciw — prawowitemu, 
pierwszemu Prezydentowi Rzglitej? Jest to smie- 
sme i nieprawdopodobne, Naszem zdaniem jest 
to roboża niektórych profesorów w stylu p. dr. 
Bądzyńskiego, prezesa „Rozwoju”, który niedaw- 
no, egzaminując studentów medyków z cheraji 
„dziwnym trafom" „obcinał” wszyMkich o nazwi- 
skach, brzmiących z żydowska. Z ulicy aż na 
grunt naukowy potrafią nasi „chieniści*  przeno- 
ait walke rasowo-wyznaniową. Jakie slrutki be- 
dzie miało takie postępowanie naszej elity umy- 
słowej, którą bezsprzecznie stanowią pp. profeso- 
rowie, lepiej nie wspominać; nadmienić jednak 
należy, że grupa żydowska, którą pramowano w 
piątek, ma zamiar poczynić kroki ku wyjaśnieniu 
tej sprawy. 


Kaita peagpitzra. 


UCHWAŁA KLUBU P. S. L. „PIASTA”, 

Na onegdujszem posiedzeniu klubu P. S. L. 
„Piasta” pod przewodnictwem posła Wincentego 
Witosa powzięto jednomyślnie następującą u- 
chwałę: 


Z A O A A EO W Z EE EE W 


stkie wysiłki stronnictw pmwicowych, a częścio- 
wo i lewicowych, skierowane są ku temu, by Pol- 
gliemy stronnictwu ludowemu, które liczbą swą i 
stanowiskiem zadecydować może o większości, tej 
lub tamtej strony, narzucić swój partyjny kieru- 
nek i swoją wole, a co najmniej wprowadzić za- 
miesranie w szeregi ludowe, 

Wyrazem tych usiłowań prawicy i części le- 
wicy sejmowaj są prowokacyjne głosy ich organów 
prasowych, skierowane przeciwko klntowi P.S. L+ 
a zwłaszcza prezesowi klubu, pos Witosowi, 

Klub P. S. L. oświadcza, że tego rodzaju na- 
paści, utrudniające tylko współżycie parlamentar- 
ne stronnictw, nie zdołają sprowadzić go z drogi 
własnej samodzielnej polityki ludowej i że jedy- 
nie na gruncie programowym mogą powstać wa- 
runki współpracy z temi lub owemi stronnictwami 
W szczególności musimy stwierdzić, że tylko rze- 
czowe względy i troska © dobro Państwa określa- ' 
ły stanowisko tdlubu P. S. L. przy wyborach mar- 
szałków Sejmu: | Senatu, przy wyborach Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, 

Klub P. S. L. wyraża głębokie uznanie kiero- 
wnictwu | klupu, a przeđewsrvystkłem prezesowi 
Witosowi za nicugiętą „walg stania na straży u- 


„Od chwili zebrania się nowego Sejmu, wszy- | 


J 


Z3 grudnia 1922 r. 


chwal kdubu i jego samodzielnej połityki, To sta- 
mowisko klubu niech będzie odpowiedzią tym 
wszystkim, którzy oszczerstwami i niecaemi iniry- 
gami starają się zmiesiawiać osobę przywódcy Tú- 
chu ludowego". 


m m arm 


Groniza polityczna 


PRZEDSTAWICIELE PRASY U MIN, 
SKRZYŃSKIEGO. 


„ Minister spraw zagranicznych Skrzyń- 
ski zaprosił na wczoraj przedstawicieli 
prasy stołecznej, aby, jak się wyraził, na- 
wiązać bez zwłoki kontakt z prasą. P. 
Skrzyński przy tej okazji wygłosił prze- 
mówienie o tem, jak rozumie zadanie pra- 
sy w chwilach przełomowych, które prze- 
żywaray obecnie i wezwał obecnych na 
konferencji do współdziałania ze wszyst- 
kiemi czynnikami państwowemi w tym kie- 
runku, jaki wskazywali marszałkowie Sej- 
mu i Senatu w swoich przemówieniach po- 
m mn 
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USUWANIE TRUDNOŚCI. 

Lozanna, 22 grudnia. (PAT). — Cu- 
rzon, Barrère i Garroni zastanawiali się 
wczoraj wieczorem nad środkami usunię- 
cia ostatnich trudności, stojących na prze» 
szkodzie podpisaniu układu ogólnego w 
sprawłe cieśnin. Pozatem badano również 
sprawę systemu kapitulacyjnego, przyczem 
sprzymierzeńcy gotowi są zrzec się żądania 
zaprowadzenia w Turcji tego systemu, pod 
warunkiem wszelako, iż Turcy zobewiążą 
się na piśmie, że zaprowadzą u siebie w 
tym przedmiocie ustrój prowizoryczny, da- 
jący przynajmniej minimum gwarancji dla 
cudzoziemców. Turcy na tę propozycję od- 

tedzieli odmownie. 

STARCIE DELEGACJI GRECKIEJ 
Z TURECKA. 

Wiedeń, 22 grudnia. (PAT). — „Neue 
Freie Presse” denosi z Lozanny: W podko- 
misji dla spraw mniejszości narodowych 
przyszło w dniu wczorajszym do gwałtow= 


| 
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Przemówienie Poincarego w Senacie. 


Paryż, 22 grudnia, (PAT). W przemówieniu 
swojem, wygłoszonem w senacie, Poincare oświad- 
czył, co następuje: Zwrócę się do naszych sprzy« 
mierzonych z propozycją, aby wspólnie z mami 
wzięli od Niemiec zastawy, albo też, aby nam po-. 
zwolińi je wziąć na wspólny hunek Majątek 
nieruchomy Niemiec miałby takim zastawem 
dla mas. Jeżeli są tacy, którzy twierdzą, jako- 
byśmy pragnęli zdławić Niemcy-—to jest to śmie- 
szna potwarz, Nie pregniemy niczego więcej, jak 
tylko nie dopuścić de tega, aby Niemcy, zasłania- 
jac się pozorami ruiny, mogły same z kolei za łat 
kilka drwić sobie z naszej definitywnej ruiny. By- 
najmniej nie mam zamiaru stawiać przeszkód w- 
siłowaniom Niemiec, zmierzającym do stabilizacji 
ich waluty; przeciwnie, moglibyśmy sobie nawet 
powinszować, gdyby się im udało uzyskać pażycze 
ki. wewnętrzną i zewnętrzną, coby im umośliw'ło 
wydatne uiszczanie się z zobowiązań. Albowiem 
rozłożenie spłat na długi szereg lat stanowi oczy- 
wiście bardzo poważną niedogodność i jest bar- 
dzo pożądane, aby Niemcy zapłacity jakąś znacz- 
mą część swego długu, nie zaś okruchy spłat rocz- 
mych, W każdym razie nie mam przez to bynaj- 


Bred konferencia parysią 


WSTĘPNE NARADY.. 

Londyn, 22 grudnia. (PAT.). Paryski į 
sprawozdawca „limesa” dowiaduje się, że į 
wymiana zdań między rządami francuskim 
i angielskim w sprawie konierencji stycz- 
niowej prowadzona jest w dalszym ciągu. 
Prowadzi ją ze strony Francji ambasador 
w Londynie St. Aulaire, który w ubiegłą 
niedzielę odbył w Paryżu konferencję z 
Poincarem. 

Londyn, 22 grudnia. (PAT). — „Daily 
Express" donosi, że przed konferencją pa- 
ryska odbędzie się konferencja między Bo- 
nar Ląwem a Poinczrem, 


Y kemm 


NARADY RENGS E RETENEN 


Berlin, 22 grudnia. (PAT). — Jak do- 
nosi „Deutsche Allgemeine Zeitung” roko- 
wania rządu z rzeczoznawcami w sprawie 
uzupełnienia programu odszkodowań toczyły 
się w dalszym ciągu. Kanclerz, jako też i 
ministrowie Rzeszy Hermes i Becker, obra- 
dowali osobno z rzeczcznawcami. Wynik 
tych” narad trzymany jest w ścisłej tajem- 
nicy, Dziś po południu ministrowie Rosen- 
berg i Begker odbędą dłuższe narady z 
przywódcami poszczeGólnych frakcji. 

" BUDŻET NIEMIECKI 

Berlin, 22 grudnia. (PAT). — Rada 
związkowa przyjęła na wczorajszem posie- 
dzeniu projekt budżetu Rzeszy na rok 1923, 
Zaznaczyć należy, że budżet niemiecki po 
raz pierwszy przekroczył kwotę biliona 
marek, 
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N de 
święconych pamięci prezydenta Narutowie 
DYŻURY W MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

W ewiazku z notatkami ràkomo wyjaśniają: © 
cemi sprawę dyżurów w Min, Spr. Wewn. które © 
ultazały się w „Kusjerze Warszawskim”, „Gazecie 
Warszawskiej” i „Bxpresie Porannym”. Min, Spe. 
Wewn. komunikuje, iż zarządzenie Ministra Spr. 
Wewn., ustalając dyżury oficerskie w Departamen. 
cie Bezpieczeństwa Publicznego w nocy po zabój- 
stwie Prezydenta Narutowicza, zostało jo” 
wane stwierdzonym brulsiem dyżurujących urzęde 
mików, Dyżur w Selretarjacie ogólnym Mimiste- 
rjum został uznany za niewystarczający, 
Z MINISTERJUM ZBROWIA PUBLICZNEGO. 

Termin zgłoszenia list kandydatów przyypier- 
wszych wyborach do Rady Izby Lekarskiej war- 
szaweko-białostockiej, który był póerwotnie ozna+ 
czony na dzień 5 stycznia 1923 r. godz. 12-ta w 
południe, przesuwa się na dzień 8 stycznła 1923 m. 
godz. 12-ta w południe. Ponownie zwraca się a 
wagę zrzeszeń lekarskich i wyborców na 
ność wczesnego przygotowania list, 


RAMY, 
ańska. 


nych starć pomiedzy delegacją grecką a i 
recką. Wśród ogólnego wzburzenia posie- 
dzenie odroczono do dziś, i 
STANOWISKO ROSJAN. E 
Wiedeń. 22 grudnia. (PAT), — „Ne 
Freie Presse” donosi, że rosyjska del 
cja w Lozannie stoi nadal niewzruszeni 
stanoyisku, iż kwestja cieśrin bynajmni 
nie została dotychczas uregulowaną i- 
cównież Rosja musi w tej sprawie wypr 
wiedzieć swoją apinję. Delegacja rosyj: 
przygotowuje obecnie nową notę do P - 
djum konferencji. Nata rosyjska będzie 
magała się, aby. w rarie gdyby nie is 
zamiar zwołania pociedzemię komisji di 
cieśnin, zwołana została podkomisja. Bat 
dzo łatwo może przyjść do konfliktu px 
miey delesacją rosyjską a turecką p 
waż Turcy maią skłonność do zała 
ostatnich punktów, pozostających je 
do rozstrzygnięcia, w drodze poufnych 
traktacji z aljantami. 


T 


mniej na myśli, aby sprawa spłaty odzzkedk 
miała być oddana w ręce bankierów, 
winna ona być uregulowana przez komisją odszke 
dowań i rządy sprzymierzene. Wszysfkie te kw 
etje będą właśnie stanowiły przedmiot rem 
podczas konferencji w dniu 2-go stycznia. Na 
że konferencji będziemy amawieli również sS 
wę długów międzysojuszoiczych. W tej spr 
droga do porozumienia została już znakomicie 
torowana, i na ten rez nie spotkamy się już z 
mową dyskutowania nad tą sprawą, ani też 
każą nam czekać na udział Ameryki w celu. 
wiązania tej kwestji tak ściśle związanej z | 
stją odszkodowań, W Londynie spotkałem si 
przyjęciem niezwykle serdecznem i jestem. p 
świadczony, że dalsze rokowania będą się © 
wały w dalszym ciągu w atmosferze emr 
zaufania pomiędzy sprzymierzonymi. Jeżeli 
iztnieją jeszcze pewne różnice poglądów, ta jed 
będziemy czuwoli nad tem, aby nie przybrały 
nigdy charakteru niezgody. 

Senat jednomyślnie uchwalił votam 
dla gabinetu. 
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ECHA ZAJŚĆ W PASSAWIE. 
Berlin, 22 grudnia, (PAT). Z 
chjum donoszą: Rząd bawarski 
statniej noty w sprawie zajść w Pa 
i Ingolsztacie stoi na dotychczasowem 
jem stanowisku, mianowicie, że ca się 
czy wyrażenia ubolewania z powodu. 
zajść, rząd bawarski jesf zdania, że ub 
wanie to może wy'azić jedynie Rz 
szy. Co do żądania ukarania burmistri 
to rząd bawarski oświadcza że ukarać 
m może, ponieważ są oni powołani z 
ori. 


paja nie cai zagłędia ub 
Paryż, 22 grudnia. (PAT). — s 
York Herald” donosi z Waszyngtonu: De- 
partament stanu otrzymał z Paryża po- 
twierdzenie wiadomości prasy, że F 
nie ma zamiaru obsadzenia obszaru 
z początkiem stycznia. Sekretarz 
Hughes otrzymał pozatem z Paryża. 
cjalną wiadomość, że Francia nie 1 
podejmować gwałtownych kroków w sp 
wie odszkodowań aż do czasu u 7 
rokowań w tej sprawie paa ' 
"mi państw sprzymierzonych. Poza 
jak donosi dziennik — w 


Was: 
dementują wiadomości. jakoby Stany Zi 
noczone zamierzały wycofać swe 
Nadrenji, w razie, gdyby Franc 
ła dalsze terytorja Niemiec. 


Kora. kaija oiko 


Berlin, 22 grudnia (PAT). Biv 
' fa donosi: Jak podaje „Daily Tel 
_ propozycja Amervki w sprawie 
| międzynarodowej komisji dla ustali 


ja o 


w „Paryżu „ko kry hss przyjęcie. 
_ dzienniza angie!lsikego, prawdopodobnie i 


E eakieh w tej sprawie. Obecnie odirywa się 
w lej sprawie wymiana zdań Roi rzą- 
pem francuskim i włoskim. 


Heretkówldowa tad 


e tond n, 22 grudnia, (PAT). — Biuro 
0 Reutera donosi z Waszyngtonu, że senator 
_ Borah zgłosił w seńacie wniosek, domaga- 
jący się od prezydenta Hardinga zwołania 

s wszystkich państw dla omó- 
j wienia sytuacji światowej i sprawy ogra- 
miczenia zbrojeń. Senator Borah wyraził 
_ zapatrywanie, że konferencja taka może 
__ doprowadzić do tego przezwyciężenia mart- 
wego purtktu. na jakim utknęły rokowania 
i w kwestji odszkodowań. 


M nimiin Gima Sahe 


DEMON STRACJE NARODOWYCH 
SOCJALISTÓW., 

Katowice, 22 grudnia. (PAT). — sa; 
_ dług informacji ze źródeł niemieckich, w o- 
_statnich dniach odbyły się w Zabrzu, Gliwi- 
= cach oraz w innych miejscowościach nie- 
_ mieckiego G, Śląska masowe demonstracje, 
urządzone przez narodowych socjalistów, 
 £ zw. Hachenkreuzlerów. Tysiące tych zwo- 
_denników Erhardta i Rossbacha, ozdobio- 
- nych Packenkreuzani (swastyki), przecho- 
_ dziło ulicami i śpiewało pieśni nacjonali- 


Ansi W rado 


oria dyrekcja P. K. P. stała się praw- 


cowzikków kolej. że skandaliczną tę gospodare 
należy wreszcie publicznie ośwnetiić íi napiętno- 
ać. 
" Zdarzały się w naszej dyrekcji i dawniej je- 
ge za czasów p. Mrozowskiego, różne $ ew- 
które mśinisterjóm kolei dość dawały materjału 
dochodzeń. Z chwilą wszakże, gdy b. prezes 
pirzenićst się do M. K, Ż. i gdy kierownictwo dy- 
rekcji obiął po nim p. Kruczkowski, człowiek do- 


> radomskiej rzeczy, przypominające żywo 
sy, gdy czynownicy vcda na kolejach polskich 
rh. 

, Bo trzeba wiedzieć, że dyrekcją naszą trzęsie 
zajka, złożona z różnych karjerowiczów, którzy 
i piastowania wyższych urzędów w kolejnictwie 
posiadają nawet stosownych kwalifikacji, a któ- 
na obecne stanońiska wdrapali się w przeło- 
rej chwili początków organizacji kolejnictwa 
skiego, Ta to właśnie łliczka, cbecne swe stą- 
iska, nie zasługą lub wolnościatni, ale prze- 
łem zdobyte, wykorzystuje w tym kierunku, 
albo „geszefciki” przeróżne uprawiać lub też 
władńmy perSknel kolejowy dręczyć ż prześla- 
ać, Í o ile poprzedni prezes p. Mrozowski z tą 
È jsko tako jeszcze dawał sobie rade, o tyle 
s "obecny jest — zdaje się — wobec niej: zu. 
nie bezsilny, 

I niema faktycznie innej na to rady, jak tyl- 
oby każdym z tych dyrekcyjnych dygnitarzy” 
ająć się z osobna i z dokiadnemi szczegółami. 
że ta. „wiwisekcja” przecież pomoże... 
isun tedy od skandalu, który w ostat- 
czasie dużo u nas narobił hałasu. Mianowicie 
no temu aresztowano na kresach przedsię- 
ę drzewnego p. Dzierżanowskiego. i jego sio- 
ę pod zarzutem zbrodni przekupstwa urzędnika 
>aństwowego. Aresztowanych wypuszczono na wol- 
dopiero za kaucją, ' 

Otóż geneza tego MOC jest wielce cie» 


Gospodarstwo leśne dekai radomskiej na 

ch należy do'W-łu zasobów, którego dyrek- 

orem jest p. Rabek, a wice-dyrektorem p. Mar- 
ski. 


> dość Wudicą a aż dyscyplinarnem 
dzonem przez M, K. Ż, przeciw p, R. o na- 
iż kis służbowe, a niedawno doriero wreszcie 
ończonem, p. Rabek zajmuje obecnie w swym 
zie rolę więcej bierną, natomiast czynnym i 
chliwym jest wice-dyrektor W-łu p. Markowski, 
to macher zajmuje się głównie sprawami, z dy: 
jną gospodarką leśną związanemi, Do spraw 
h należy m. in. ładowanie drzewa dla kolei 
naczonego na kolejkę wąskotorową w okręgu 
i Tomasegród, W braku sił własnych, dyrek- 
ładowanie to poleca, a właściwie wydzierża- 
„specjalnym przedsiębiorcom którzy drzewo 
ejowe z leśnych terenów dostawiać mają do ii- 
ównych. Otóż przedsiębiorcą takim był w o- 
lm czasie p. Dzierżanowski, I dziwna rzecz. 
ka drzewa leżała przecież w interesie ko- 
el przedsiębiorca powinien doznawać ze strony 
s racji takich całkiem maturalnych ułatwień 
nieniu kontraktowych zobowiązań, jak np, 
anie na czas wozów kolejowych i t, p. O- 
ÓŻ tu właśnie działo się odwrotnie. 

pierwszych chwilach wozy były i szło wszy- 
adko. Następnie jednak zaczęło wozów 
ii zjawiaty się, różne, inne trudności, 
wiające regularna dostawę. Przedsiębior- 
się wobec altergatywy: albo otwartą 
ez M. K Ż. albo odpowiednie „porozu- 
: się" z Wydziałem zasobów, t. j. p. Markow= 
ważajęc pierwszą za dalszą i ry bown’ 


M 


DAE] włoski przyłączy się do cpinji kół pa€ 


| dziwem gniazdem takiej korupcji i takich dzikich 
` lużyć, zwłaszcza w stosunku do podwładnych | 


| 


| 


tej może woli ale słabej ręki, dzieją się w dy- | 
| ści” I tak to powtórzyło się parę razy, aż wresz- 


I ności 
| szło gładko, aż oto po paru tygodniach tej sielan- 


- sokości odszkodowań niemieckich, znalazła | | styczne. Policja nie wystąpiła przeciwko 
Zdaniem | | demonstrantom. 


W. Mngosłarji 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU. 

Białogród, 22 grudnia. (PAT). — W 
dniu „wczorajszym odczytany został w Skup- 
czynie reskrypt królewski, rozwiązujący ją. 
Nowe wybory odbędą się dnia 18 marca. 
Nowa izba zbierze się 16-go kwietnia. 


j w 
Banie Liia 
Paryż, 22 grudnia. (A. W). — Dnia 
22 b. m. Litwa została przez Radę Amba- 
sadorów uznana de jure. 


Poia Litwy 
Ryga, 22 grudnia. (PAT.). Donoszą tu 


z Kowna, że Prezydentem Republiki Li- 
tewskiej został wybrany Stu!giński, 


-Viem telearaiiczm. 


— Wielkie Zgromadzenie Narodowe w Ango- 
rze powołało deputowanego Dżemala Beja na sta- 
nowisko ambasudora tureckiego w Berlinie, Dże- 
mal Bej obejmie stanowisko po podpisaniu pokoju 
w Lozannie. 

\— Zmarł wRzymie minister skarbu Tangorra, 
który dnia 20 b. m. podał się do dymisji, 
“i — Ambasador włoski Frassati wczoraj: opu- 
Ścił Berlin. Zastępca jego Posbari wyjeżdża de 
gi 


Berlina we wtorek, 
re 
iy 4 ję 
| ak $ U de 
szą wybrał — utartym wzorem różnych tego ro- 
dzaju ludzi, mających na oku tylko Swoje geszef- 
ciarstwo — drogę drugą i postanowił sprawę wy- 
wozu z p. Markowslrin: załatwić, A to „zatatwie- 
nie” polegało ma tem że p. Markowski, w eaa 
kiej oczywiście tajemnicy, przyjął „prezenciki v 
formie bardzo wielu tysięcy mic 


Skutek był/nadzwyczajny! Zaraz potem trud- 
wszystkie znikły, wozy były, ładowanie 


(iły 
jg 


— 


ki zaczęło się znowu coś chmurzyć na dyrekcyjnym 
koryzoncie. Więc przedsiębiorca spogobem już wy- 
próbowanym znowu na jakiś czas „usuwał trudno- 


cie urwało się ucho od dzbana. Gdy bowiem ostat- 
ni raz p. Markowski wziął łapówkę — podobno 
300 tys, == sprawa przypadkowo wydała się,. Ali- 
ści „,cnota* naszych dyrekcyjnych dygnitarzy 'dziw- 
neni .chadza drogami. 

P: Markowski bowiem ostatnią łapówkę scho- 
wał, jak wszystkie poprzednie. Dopiero po tygo- 
dniu, gdy zaczęto mówić o tem w całej dyrekcji i 
skandal zaczął być już głośny, p. Markowski od- 
krył w sobie nagle „cnotę” i złożył dyrekcji la- 
pówkę z raportem, łe.. Dzierżanowski usiłował go 
prżzekupić!.. Dlaczego p. Markowski nie uczynił 
tego zaraz nazajutrz? Dlaczego i na co cały ty- 
dzień czekał?! | 

Rozpoczęto dochodzenia, Dzierżanowskiego i je- 
go siostrę (która wręczyła ostatnią łapówkę) are- 
sztowano i doriero za kaucją uwolniono, a przeciw 
Markowskiemu wytoczono śledztwo dyscyplinarne 
Ale co przy tem wszystkiem jest ciekawe i skanda- 
liczne zarazem to to, że Merkowskiego nie zawie- 
szono w urzędowoaniu, lecz pczosfawiono go nadal 
w urzędzie! Dlaczego? Czy dlatego, by pracowri- 
cy kolej. którzy na całej przestrzeni już o łem 
mówią, sfrecili wszelki respekt dla wiedzy prze- 
łożonej?! 

W. następnych AES PENE, wykażemy, 
jak to w dyrekcji radomskiej wyrzuca się koleja- 
rzy po długoletniej służbie, za lada drobnostkę na 
bruk lub degraduje na niższe stanowiska, jak prze- 
śladuje się ludzi nieposzlakowanych za to tylko, 
że zajmują się pracą w organizacji zawodowej, 
jak wygryza się ze stanawisk ludzi zdolnych a 
uczciwych dlatego tylko, że z powodu swej rze- 
telności są dla różnych geszefciarzy niewygodny- 
mil.. Wszystko to zilustrujemy faktami. 

A tymczasem „dyśnitarza”, oskarżonego o zu- 
pełnie ordynarne łapownictwo i nadużycie władzy 
urzędowej, pozostawia się nada! spokojnie w urzę- 
dzie i nie zawiesza się go — bodaj tymczasowo, do 
wyświetlenia sprawy przez sąd! 

A podobnych Markowskiemu ludzi liczy ra- 
domska dyrekcja więcej, że wymienimy tylko spra- 
wę dzierżawy bufetów kolejowych. Kolejarze na 
całej przestrzeni opowiadają sobie na ten temat 
prawdziwie skandaliczne historje, Znane są nawet 
miejsca schadzek, gdzie uprawia się różne libacje 
za pomocą których dyrekcyjni amatorzy picia i je- 
dzenia za darmo abrabiani są dla różnych „inte- 
resów”... Doszło do tego, że sprawa dzierżawy, bu- 
fetów odbiła się echem w prasie, Mianowicie w 
pismach lubelskich „Związek kelnerów i kuchmi- 
strzów'" zarzucił dyrekcji, że odmówiła korzystną 
i uczciwą ofertę Związku, a wydzierżawiła bufot 
jakiemuś paskarzowi i właścicielowi szynku, przy- 
czem wymieniono jaka, główneśo machera, „pana 
M". Otóż ten „p. M.” to urzędmik dyrekcyjny Mar- 
kowski, za dawnych czasów podrzędny fufltcjo- 
narjusz kolejowy, dziś jednak również  „dygni- 
tarz", mużywający wśród kolejarzy gpinii wcale 
nie... najlepszej. Ten pan także „trzesie” dyrekcją, 
„załatwia” sprawy... bułetowe, jeździ na śledztwa 
i wraz z całą kliczką rządzi się w dyrekcji, jak 
szara gęś. 

. Czerwony dyrekcyjnik. 


„ROBOTNIK, sobota, 23 grudnia 1922 r. 


== deda) 


Z prowincii 


Opatów. 


(Eorespotdemeją własna), 
Zwycięstwo socalistów w wyborach da Rady 
» Miejskiej. 

Zawdzięczając destrukcyjnej ” robocie, niec- 
nym intrygom i odpowiednim zabiegom tutejszego 
obozu „narodłowego*  (zendeczałego kołtuństwa i 
reakcji), cieszącego się sympatją niektórych miej- 
scowych instytucji, w ubiegłą niedzielę odbyły się 
ponowne wybory do Rady miasta. Należy padkre- 
Ślić, że z łaski władz nadzorczych są to już szóste 
wybory w ciągu estatnich czterech lat. Rezultat 
wyborów jest następujący: P. P. 8. otrzymała 8 
mandatów, zjednoczone stronnictwa  „demokra- 
tyczne” (Chjena) — 6, robotnicy żydowscy — 2, 
rękadzielnicy żyd. — 3, kupcy żyd. — 3 i grupa 
ortodoksyjno-sjonistyczna — 2. 

W poprzedniej Radzie zasiadało 5 peptzow= 
ców, 7 endęków i 12 żydów. 

Jednem słowem, miast spodziewanego zwycię- 
stwa, nastąpiła zupełna klęska i wielkie rozgory- 
czenie zjednoczonego kołtuństwa 1 endecji, która 
przy pomocy byłych carskich ełużalców, karjero- 
wiczów i intrygantów dąży do wyłącznego ujęcia 
w swoje ręce gospodarki miejskiej, ; 

aw, ;, 
* . 


Ruch rodolniczy, 
L ipia mri 


Wileński O. K. R. P. P. S. do tow. Li- 
menowskiego. W dniu obchodu 60-lecia pra- 
cy tow. Bolesława Limanowskiego Wileń- 
ski O, K. R. P. P, S. przesyła niestrudzo- 
neinu bojownikowi o niepodległość i socja- 
lizm wyrazy najgłębszej czci 


KGNFEEENCJA 0, K, R. WARSZAWA-PODMIEJ. 
SKA, 

Dnia 17 gudal odbyła się Korferemeja O. K. 
R. Wzeszywa podmiejska, Na konferencję wysłały 
wszystko dzielnice (w labio’ 16tu) swych dele- 
gatów, Ogólem bralo udział w kostereroji 32 bo- 
WATZYSZY, 

Po zegojeniu konferencji przez tow, Pragłóra 
obłąt przewędniciwo tow, Weychent, sekreiarzo- 
waż tow, Wòikowski, Pierwszy punki porządku 
dziermego: Sprawozdanie z Skcji wyborczej refe. 
rował posel tow. Dobrowolski, Sprawozdanie tow. 
Dobrowolstkkego przyjęto do wiadamośń z tem, 0 
wybrana przez konferencje komieja rewizyjna zba- 
dą księgi i rzehuricowość egzekutywy za caly czas 
akoji wyborczej. 

Drugi purkt porz, dh.: Sytuacja peiitycma w 
kroateg, ref, poset tow, Pretrem, który w dłuższym 
referacie przedstarwit powagę położenia pałitycme- 
go, wfwołemego polityką prawicy, 

Tow, referem: zakończył swe prmamówiemie 
weznamiem do imtetsywnej pracy we wszystłwch 
kierunkach, by klasa rototnicza była przygótowa- 
na ga wszedlżiie wypadki, fekio mogą zajść w naj. 
blżższej przyszłości, 

Ostatni punkt porz. dz.: Sprawy organizacyjne 
reforował tow. Dobrowolski, pomszając w swym 
rejermcis sprawę filncesów pertyjnych, wamocnie- 
nia kadr ongamizacji, precy oświatowej, a przede. 
wszysńkiem czujności partyjtej, ze wzgłędu ma ©- 
boang sytuację polityczną, Po ożywłonej dyskusji 
uchwalono wailesek wzywający komitety dziełni- 
cowe do enerzzmego świągimia podatku partyje- 
go i płacenia daniny nadzwyczajnej oelom zasilenia 
funduszów okregu. 

W koń wybrano egrekutywę O, K. R., do 
któnej weszli tow.tów,: Marusze, (Weychest, Lieb. 
kind, Benkeł, Sitopricki, Krygier za tow. posto- 
wie: ’ Dobrowoitń i Pragior, 

Po zamiaięcju komercji egzakutywz O. K, 
R. ukonstytuowała się wybierając przew. tow, 
Lióbkimda, jego zastępcą tow, Weycherta, skm oniez- 
ką tow, Mausię, sekretarzem tow, Krygiera, 


MGH ZAWOAOWY 
a ts 
Baczność! Warszawska Rada Zw. Zew. 
, Posiedzenie warszawskiej Rady odbędzie 
się w czwartek, 28 b. m. o godz. 6 wiecz. 
przy ul. Warockiej 7. Na porządku dzien- 
nym: 1) sytuacja polityczna. 2) sprawy 
organizacyjne i kasowe, 3) wolne wnioski. 
Specjalne zawiadomienia  rozsyłane 
nie będą. ' i 

Baczność, dozorcy domowi! W niedzielę, d. 2 
grudnia o godz, 2 po poł. w loksgu Zwiądku (Le- 
smo 48) aTbędzie się zebnenie, Porządek dziemny: 
| Sprawbzdanią z uziałałności Zarządu Zwięzhu i 
| wybór delegacji do prowadzenia rokowań w spra- 
j wio podwyńszemia płac, 

Certralny Zaad Zw. Pracowników Fotograf. 
cznych w Polsce wzywa Wśzystkie Związki Praco- 
waików łobogrefxznych orez sekoje totcgmistów 

| przy innych związkach, które dotychczas mie przy- | 
| stępiiy do Cenie "ego Zarządu o niezwłoczna 7a. 
| wiadomienie o swem istnieniu i podania swych & 
| dresów Ceniralnemu Zarządowi, 

(Wzywa się rówaiaż pracowników poszczegól. 

nych miez, którzyby się zgodzili podjąć in'ejitywe 
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tworzenia organizacji zawodowych, do zglosgkiia i 


się do nas, 
Adres Centr, Zarządu: (Warszawa, ul, Nowo. | 
R godda Nn 27, 


Kr. 351 


STRAJK W FABRYCE „WOJCIEGHÓW” 

; KAMIŃSK (POW, PIOTROWSKI). 

ga 2 tygodni w fabryce tej: robotnicy s 
kują, gdyż większość robotników zarabiała d 
nie po 700 mka a niewielu (i to fachowców) 
rabiało po 2—3 tysiące mk. dziennie. ) 

Robotnicy zażądali podwyżki płacy, uznań 
delegatów i związku zawodowego, a także wypła* 
cenia za urlopy. Pan Królikowski, właściciel fa% 
bryki, rzucił żądania robotników pod nogi, nazy* 
wając ich bandytami, łajdakami i dodal: „ja je” 
stem bogaty, to rie umrę z głodu, ale wasze dzi 
ci „zdechnut pod płotem, jak psy”, Musimy dóą 
dać, że p. Królikowski przed inwazją bolszewicka 
wrócił z Rosji i kupił fabrykę „Wojciechów“, Pas 
ten do dnia dzisiejszego nie nauczył się mówić p o 
polsku, 2 

Po tej odpowiedzi robotnicy gremjalnie zaczę | 
li zapisywać się do związku, Wtedy p. Królikow» | 
ski ogłosił, że 20% robotników wydala, gdyż t0 
są bolszewicy, a na ich miejsce zaczął przyjmo | 
wać innych, Robotnicy zastosowali bierny opór 
I oto p. Królikowski po obiedzie nie wpuszcza ro. 
botników do fabryki i z delegacją robotniczą nie 
choe rozmawiać. ` Pomimo, że kilkudziesięciu do 
zerców pilnuje fabryki i strajkujący robotnicy za 
chowują spokój, p. Królikowski obstawił fabryk 
policją. W powiecie są na porządku  dzienn 
kradzieże i policji wówczas niema, ale sdajdujii 
się odrazu na wezwanie fabrykanta przeciwko ro” 
botnikom, P, K, może za to bezkarnie nie wypła” 
cać robotnikom i nie dawać im urlopów i to ta- | 
kim robotnikom, którzy pracowali w tej fabryce 
rp 20 i 30 lat, 

Robotnicy oburzeni są postępowaniem miej- 
scowego inspektora pracy, który nawet nie zaim- 
tenesowai się strajkiem i nie stara się dóprowa” 
dzić stron do porozumienia, Miejscowy proboszcz 
Domański, który przed wyborami agitował razem | 
z litwakiem p. Kulikowskim za ósemka, obecnie | 
od rana do wieczora, chodzi koło fabryki i nama- 
wia ludzi, kby  przeprosili p. Królikowskiego, zdali 
się na jego łaskę i przystąpili do pracy. Robot- 
nicy, oburzem tem do najwyższego stopnia, zapo- 
wiadają, że nie będą się liczyć z tem, że p, Do- 
mańsici jest osobą duchowną, i postąpią z r 
tak, jak z każdym szkodnikiem arganizacji robot- 
niczej, P. K.„ jak widzimy, ma najrozmaitszych 
pomocników, ale wśród robotników panuje sol 
darność i poczucie słuszności sprawy, B 


Mazda Kadztońcy P. P. 8. 


na rok 1923 


zawiera treść mastępującą: 

Calendarium, wiadomości astiromomiorzn, mł 
lendarzyk bistoryczny P, P. S.-owca; stały kalen- 
darz, Henryk Bezmaski: Wielka roczażca. Rok 
1922, najważniejsze wypadki r. 1922. J. Kerczak:* 
Z pamiętnika, Adolf Dygasiński: Z miawydunych 
aforyzmów, Juljan Ejsmond: Powszechaa rozbro- 
jenie. Kącik humoru, Zygmuni Kisielewski: Kuktu- 
ra a proletarjat, Gebrjel Karski: Z cyklu: Pasto- 
raiki, Belesław Limanowski: Socjełizacja ziemi w 
Rosji sowieckiej. SŁ Andrzej Radęk: Urywek s 
pamiętnika mojego znajomego, Hieromimko: O poł 
skiej emigracji robotniczej we Francji Eustachy 
Spolszczenie Łodzi. Gotfryd Keller: Zlecenie wio- 
omy, Jerzy S~ Skarb polski w r. 1922. Karol Spifte- 
ler: Piosaka o dzwonie, Władysław Wolert: Roch 
robotniczy w Anglj. Sft. Andrzej Radek: Kwiat 
paproci. St. P.: Prawodawstwo robotnicze; ustawa 
o urlopach dla pracowników, Stefan Luxemburg: 
Polityka państwowa a polityka gminna, Wacław 
Fabierkiewicz: Tabele statystyczne; wzrost dro- 
żyzny, a wzrost płac roboczych; liczba mieszkań w 
Polsce, Wybory do Sejmu i Senatu. Polska Partja 
Socjalistyczna. Zygmunt Piotrowski: Praca i rela 
naszych towarzyszy za Oceanem; organy P, P. S, 
adresy organizacji P. P. S.; nasi zmarli Sfanisław 
Osa: O znaczeniu teatrów amatorskich; związek 
teatrów ludowych, Walczmy z pijaństwemi J. Kwa- 
piński: Etyka obszarników w świetle cytr. O spół- 
dzielczości Poradnik lekarski. Adresy. Taryża 
pocztowa i telegraficzma. Województwa i powiaty 
w Polsce, Kącik humoru, Wskazówki, jak obcho- 
dzić rię z inwentarzem. Skala opłaty stemplowej 
od weksli Myśli i aforyzmy. 

Cena egzemplarza mk. 2.509, De nzbycha w 
księgarni Robotniczej, Wspólna 17 i w administra- 
cji Robotnika”, Warecka 7. 


\ 


Zycie gospodarz. 


Handel graniczny Polski, Główny Urzęd Stæ 
tystyczny komunikuje: zagremiezmy faeczy< 
| pospeaj Apane p: p 1022 n wyrsża się pa 
| niżej przytoczocemi łiczbami (w mawiasach ape: 
rwóedmie Fezby za lipies 1921 r.).. ; 

Przywóz do Polski wymżósł ogółem 885.953 t. 
| (487,678 +,), wamtość 505% mij. mk, w tem, 
| 258.065 +, (340.689 t) węgła, wartości 4543 mii. 
| marek, É 
| Wywód e Potiki wymióst ogółem MOBCI t, 
| (195.243 t), wartości 40.457 muli, mk, w tem 
rA (45,082 t,) wegla, wartosci 2.618 mii. mk, 
| 


Bez węga zdam przyrwóz wynosi 77.888 t 
(96.989 t) mamiości 40.048 milj. mk, wywóz — 
228.476 t, (150.161 t.), wartości 87,844 mij. mk. 

Wartość wywcaw pokryła w tipu 1922 r, D% 
wertośeci przywozu. = 

(W porówremiu s pierwszem pónoczem 1822 r. 
stwierdzić należy przedowszysiiciem zmaczią po 
prawę bilshsu handlowego, który dła esłego pół 

noza wyrzia stę cyfrą 44.65%, Przeciętna miesie- 
cama przywozu ogólnego. za pierwsza pólnoczA 
| 1922 r. (305505 t) wykszuje spadek przywozu W 
| Epen, w uwiązku ze zmruejszeniem się dowo 
i vegia, zwiększenie sę matomiest przywozu i 


D 


Karów (przeciętnie 62.062 t, miesięcznie), Prze- 

tema miesięczna wywozu ogóliego (235.949 t.) i 
| Wywczu bez wegla (195.724 t) wikazują na staly 
Wzrost wywenu, * 
Ę | Zemawyé aależy, że dame powyższe z% tipies: 
obejmują tylko w drobnej części obrót G, Śląska, 
eod lutego r. b. nie obejmują wcale przywczu i 
wywozu przez Gdańsk, 

| złoto dla Polski, Z Wiednia Polske Krajowa 
Kas Pożyczkońa otrzymała wczoraj z rozdziałę 
tioo Bonku AusirozWęgierakiego ma dział przypa. 
dający Polsce koron zlotych 7.800.000, co odpovie- 
da 24 miljardom marek polskich, 

Złoty bylo konwojowane pod madzorem urzęd- 
ników P. K, K, P, i delegata Ministerjum Slstrbu, 
Netowania giełdy warszawskiej. 

| Dody Sta. Zjedn, 17.400 — 17.476 — 17,40. 
Franki framouskie 1295, 
Marki niemieckie 2,77 i pół — 2.72 i pół. 
'- Belgia 1190 — 1187.50, 
Londyn 80,750 — 81.200 — 80.90. 
Proga 530 — 522, 
Szwajcanj» 3860 — 3820 — 8825, 
Wiedeń 2650 — 26.00, 
Włochy 890, 
 ROZROSZAPIE JST ZSO CIT TAKOWE PORE PETRO ES 


; Wiadomości Koiegarai Nokotniczej 


Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229 - 70. 
Oddział w Łodzi: ul. Piotrkowska Nr, 83. 
+ "Polecamy nowości ostatniego tygodnia: 

| Brumer W., Uwagi o inscenizacji, str, 83, 8-0, 
Mk. 1800. 
í Bujwid O. proł., Pasteur i jego adkrycia, str. 
40. 8-0, Mk. 360, 
| _i' Dąbrowska M. Gałąź czereśni i inne nowele, 
| str, 59, 8-0. Mk. 360. 

Domański B „ Wskazówki  techniczno-handlo- 
we dla Stowarzyszeń Spożywców, str. 64, 8-0. Mk. 
900. 


ý 
| 
Ñ 


Engels Fr., Rozwój socjalizmu od utopji do 
nauki, z IV wydania niemieckiego przełożył A 
Warski, str. 85. 8-o. Mk. 2160, 
| Friedberg W. dr. Geologiczna mapka Polski 
1:4.000.000. Mk. 864. 
*"'Friedberg W, dr, Zasady geologii z 334 ryci- 
| nami mapką geologiczną Polski, str. 368. 8-0 du- 
ża. Mie 14,400, 
| Gerson-Dąbrowska M., Modelowanie jako mau- 
Mk. 


f 


ka i zabawa, wydanie drugie, str, 58, 8-0, 
1440, 

Hausner R., Skorowidz dekretów, ustaw, Toz- 
porządzeń i okólników za czas od 1 stycznia 1918 
r. do 30 czerwca 1921 r. cz. I, II i III, str, 259. 

8o. Mk. 1800; cz. V za czas od 1 stycznia do 30 
 ćzerwca 1922 r. Str. 109, 8-0, Mk.„840. 

- - Kaszubski M. Zbiór punktów oskarżemia oraz 

wzory aktów oskarżenia, wniosków i skarg proku- 

ratorskich, st, 73, 8-0, Mk, 1920. 

| «' Materjały dla wydziałów  społeczno-wycho- 
 wawczych przy Stowarzyszeniach Spożywców. Zt. 
'3, Organizacja i technika wydziałów społeczno- 
wychowawczych przy Stowarzyszeniach  Spożyw- 
gów w opracowaniu Edmunda Zalewskiego, etr, 
| 68. 8-0. Mk. 1200, 


Przybyszewski Stan, Mocny człowiek, po- 
wieść, str. 280, 8-0. Mk. 7200. 
| Zelewski E„ W służbie spółdzielczej, str. 73. 
| 89 Mk. 720. 
j Zieliński T, „Irezyona”. Klechdy attyckie. Se- 
| rja Ii IL Str. 176 + 130, 8-0 po mk, 2,880. ` 
| Zamówienia z prowincji załatwia się odwrot- 


| na poczta: Katalogi wysyłamy ną każde żądanie, 


i Książki nadesłane. 

|. „Z pod ciemnej gwiazdy" Adolf Dygasiński. 
' Nakładem „Bibłjoteki Powitści”. 

pibljsteczka dla dzieci. 
Wydawnictwa księgarni F. Korna w Warsza- 
| wie Marszałkowska 65, 
- Radzyniak <. Jag į Kasia w balonie; E. Sa- 

! = Stoliczku, jeść; Stary Szpak — Lis do- 

broczyńczi Stary Szpak — Latający kufer; E. Sa- 
ad — Krótkie historyjki o Jurku; Br. Grinm— 
Biedny mMiynarczyk; Br, Grimm — Król żab; M. 

Rościszewski — Czerwony kapturek; H. Majew- 

ska — Konik Polny, pszczoła i mrówka; B. Lon- 

dyński — Księżniczka Wzorowa; B. Białkowska — 
| Kot, łosiczka i królik; E. Sadowski — Bogactwo i 


gdolei B- Londyśski —- Obiadek Franka; B. Sto- 


3 larski zaa Kanapka; E. Korażyńska — Wacio ' 
gczycie'om; E. Korotyńska -- Złota Marysia; E~ 


ne 

Korolyńska — Biąłośnieżka; E. Korofyńska — Nie 

udało 5*' Orotyńska -— Pierwsza nagroda Na- 

ci; E PE — Nieżdolny Maniuś; E. Koro- 

tyńsko — _*a Obrażajski, E. Karotyńska — Kot 
RY Korotyńska — trzymuj słowa; E. 


w 
Korotyńska — Siedem kruków; E. Korołyńska — 
Zaczarowany królewicz; E. Korotyńska —= Jaś i 


; Małgosia: 8 Korotyńska — Kopciuszek, 


Wydawniotwą świazdkowe dla miodzieży „Bi- 


„seki Polskiej", 
bije zjbljoteka komunalna Wendego'. Pod po- 
j i wryż527 0 tytulem księgarnia E. Wende i S-ka zai- 
F- nicjowt2 wydawnictwo, brak którego tak bardzo 
i odezwał działacze samorządowi. 

Ey psig Pragnęli zapewnić wydawnictwu fd- 
| tachow* Rug tictwo. W tym celu zaprosili do 
| Komet etalkcyjnego pp. Wł. Wakara, redakto- 
Boa eran i Prezesa Zarządu Związku Sej- 
Pod aih, inż, M. WŁ Nestorowicza, 
dh | techniki Warszawskiej i dyrektora De- 
t paron? > Minist, Robót Publicz., d-ra Le Bru- 
j | mi, galereria Min, Zdrowia Publicznego, Wł. Kor- 
sczelniką Wydz. Samorz. Wojew, Warsz, 
HE peia radnego m, stòl, Warszawy. 
i s sluzy Pierwszy „Bibljoteki komunalnej 
Í Word? WYSZłą > druku praca inż. M. Wł. Ne- 


j 


M. R, Położenie spożywcy, str: 67. 8-0. Mk. ` 


storowicza, p, t. „Sprawa drogowa w Polsce", o- | sewwekiemu T-wu ogrodniczęmu subsydjum w wY- 


mawiająca tak aktualną dziś w Polsce kwestję dro- 
gową i rolę samorządów w rozbudowie i utrzyma- 
niu dróg. Jako następne tomy mają ukazać się pra- 
ce: Wł, Wakara o obecnym stanie i zadaniach ciał 
samorządowych w Polsce, posła d-ra A. Pragiera 
o finansach komunalnych, inż. Jakimowicza o roz- 
budowie regulacji miast i polityce mieszkaniowej 
samorządów, dr. Stefana Kopcińskiego o zadaniach 
samorządu i dziedzinie szkolnictwa, inż. B. Humm- 
la o lokalnych samorządowych kolejach  żelaz- 
nych itp, ` 


Czasopisma nadesłane. 


„Rytm”, centralny organ, Zjednoczenia muzyków 
(polskich, Nr. 1. 


Czasopismo to, wychodzące pod naczelną re- 


wyrazów żywotności organizacji muzyków, jaka od 
niedawna dopiero na terenie Polski zjednoczyła 
rozproszone rozmaite zrzeszenia muzyków. O za- 
mucrzeniaca redakcji mówi szereg ciekawych arty- 
kułów i wiele bardzo trafnych myśli po tych ar- 
tykułach rozproszonych, A więc: w artykule wstęp 
nym p. Elektrowicz, jeden z najdzielniejszych pra- 
cowników na polu organizowania zawodowego 
muzyków, podnosi m. in. słusznie ścisłą zależność 
pomiędzy ugruntowaniem ekonomicznej niezależ- 


'ności muzyków zorganizowanych, a kulturą muzy- 


czną spoirczeństwa, W liście „Do młodych” se- 
kteiarz międzynarodowego Związku w Brukseli z 
naciskiem zwraca uwagę na to, że płacenie składek 
członkowskich, dyscyplina ^ solidarność organiza 
cyina. wogóle spełnianie wszystkich obowiązków, 
które nakłada na członka Związek zawodowy, =- 
jest nietylko społecznym nakazem, ale leży w do- 
brze zrozumianym interesie każdego członka, — Ży- 
wo napisany jest artykuł p. Janusza Miketty o je- 
go projekcie „Instytutu krzewienia kultury mu- 
zycznej”. P. P(iotr) R(ytel) daje sprawozdanie „Z 


' ruchu muzycznego w Warszawie”, zwracając traf- 


- pila Poki 


nie uwagę na pewne zasadnicze braki dwóch naj- 
ważniejszych placówek muzycznych (opery i fil- 
harmonji). - ssj O I ć 

Brak zresztą miejsca na przytoczenie . choćby 
w krótkiem streszczeniu całej bogatej zawartości 
numsru pierwszego tego pisma. Można ie jaknajgo- 
ręcej polecić zarówno muzykowi zawodowemu, jak 
najważ- 


miłośnikowi! muzyki, interesującemu sie 
VAR 


niejszerı zagadnieniami tej sztuki. 


Wod tym tytulem wychodzić zaczęło w War- 
szawie nòwe wydawnictwo perjodyczne, które w 
19-arkuszowych tomach ukazywać się ma 3 razy 
miesięcznie, j 

Nadesłany nam tom I, zawierający romans 
Adolfa Dygasińskiego „Z pod ciemnej gwiazdy” 
obok interesującej fabuły i wspaniałej psychologii 
ludzkiej, niepozbawiony jest znamion tak bardzo 
poszykiwanej dziś sensacji, będącejbaśni głodem. 
„Z pod ciemnej gwiazdy" głód ten zaspokaja w 
zupełności i godziwie. Odtwarza przytem nietyl- 
ko życie złotej młodzieży warszawskiej, lecz o- 
świetla jeszcze psychikę wewnętrzną podziemi, 
które w r. 1881 spowodowały w Warszawie gło- 
śne zaburzenia antiżydowskie, podsycane i prowo- 
kowane przez wrośą nam agitację, 


Nastepny Nr. „Robotnika“ wyjdzie we 


środę rano. 
Kronik 
POMIKde 

Zgubiony parasol. Jest do odebrania 
w Administracji „Robotnika* jedwabny pa- 
rasol męski, znaleziony w poniedziałek, d. 
18 b. m. w pociagu pośpiesznym Warsza- 
wa — Dęblin — Kraków. 

STAN POGODY 
(wedlrg danych Tuństw. Instytutu Meteorolofg,). 

Temperatura maiywyższa wymosiłą wczoraj W 
Warszawie 8.69, majniószw 1.60; w Zeltopemem naj- 
wytższa 8,0, najniższa — 3.0. i 
| Przowidywamy przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym : Przeważnie mglisio, miejscami "wypogo- 
dzenie się, temperatura bez zmiany, wiatry polu- 
dmiowe, ' 

Przedłużenie „dwójki“, Zgodnie z zapowie=- 
dzią, w niedzielę, dm, 24 b. m, linj tramwajowa 
Nr. 2, zostanie przedrużoda do kościoła w Czę- 
niakowie, 

Pedwyższonie opłat, Magistrat postanowił pod- 
wyższyć od 1 stycznia 1928 r, dziesięciokrotnie do- 
tyhcczasową oplate ża urządzenie witryn, szafek, 
wersitd, godel, rusztowań, wytuszów 4 znaków re- 
klamowych oraz dodatkowe oplaty za wydatki admi- 
nistracyjno-lidmcelaryjne i kary za nięujszczamie 0- 
plat w terminie, 7 

Poczynając od 1 stycznia, Magistrat, postanowił 
podnieść ceng za wywózkę śmieci z wewnatrz d0- 
mów na 250 uk, miesięcznie od csoby, zamieszka” 
tej w dómu, obsługiwanym przez talbor miejski. 
Cenę za estarczenie śmieci do zikldu spalania 
śmieci podniesiono do 5 mk, za kilogram, cenę za 
dostawę nawozu stajenuego do 5000 mik, za metr 
sześcieauny, 


podatek od zwierząt gospodarskich, Magistrat 
występuje do Rady miejskiej o wprowadzenie na te- 
menio wielkiej Warszawy podstku zasadmiczego od 
zwierząt gospodarskich, projektując nonmy nasiępu. 
jące ua rok 1922: od komie mk, 38000, od bydła ro- 
gatego 2500, od cieląt 500, owiea i baranów 500, cd 
świń 1500, 

Subwencja, Magistrat posjanowii przyznać war. 


dakcją prof, P, Rytla, jest jednym z najświeższych 


gokkości 500.000 mk, na prowadzenie 4-miesięcztych 
kursów wieczorowych dle prałktykentów  cgrodni. 


| czych t występuje do Rady dMliejskiej o wsiawienie 


do budżetu potrzebnego ma to kredytu, . 

Podatek szkolny. Termin płsimości bez kary 
czwartej raty podatku sżkolnego m rek 1902 upły- 
ma d. d stycznia 1028 r, Właśc ciele nieruchomości 
lub ich zasiępey mogą wpłłaceć bez kary, rotę pd- 
wyższą, zaiskasowaną od! kekatorów dy d, 1 lute- 
go'1923 r, Wszelkie dnuki na twyłkazy i deklzmacje 
do podatku szkolnego wydaję wfaścicielom nieru. 
chcmości bezpłatnie sekcja HI wydziału podatko- 
wo-egzekucyjnego, Ratusz, powój Nr, 46, 

Nowa jatka miejska, Onegdaj rano otwarto no- 
wą — szóstą z kolei — jelko miejską, Jżtka Nr, 6 
mieści się przy ul. Ząbkowekiej Nr. 28 w dużym, 
adświeżonym i dobrze urządzonym sklepie fronto- 
wym, W jaikach miejskich mięso sprzedawemo jest 
na kilogramy po cenie o kiflkaset marek miżezej, NIŻ 
rynkowe, Nadto dobroć mięsa, szybka obsług? i hy- 
pieniezne warunki sprzedeży jednają jakom miej- 
skim comz większe wzięcie, 
| Handel w niedzicię, Komisarz rządu pozwolił 
na otwarcie wszystkich sklepów w duiu 24 b, m. 
od godz, 1 do G Wiecz, jako w.osataią niedziele 
przedświąteczną, 

Poczta w święta, Mimisterjum poczt i telegr- 
tów wydało rozporządzenie, co do urzędowania 
poczt w czasie nadchodzących świąt, W sobotę, 23 
grudnia nenmałne urzędowonie, W niedzielę, 24-20, 
należy zarządzić jednorenowe doręczanie oste pom. 
ty; godziny urzędowania dla publiczności — jek 
w ksżdą niedziele; dn. 25-go ogrunicza się do 
rememie do przesylek, Do. 26-go grudnia doręcza 
nie normolue, jók, w dzień powszedni, godnimy u- 
rzędowe dla stron, jale w niedzielę. W dniu 81 gru. 
dnia zarządzić jednorazowe doręczanie całej poor- 
ty, godziny uwmwędowe dia siron — jad w każdą 
niedziele, D, 1 styczmia 1028 m. urzędowanie — 
jak w dniu 25 grudnia, 

Z Urzędu Patentowego, Wobec zdarzająęych się 
coraz częściej wypadków nadsyłśnia do Urzędu Pa. 
teniowego sum w golówce, jako oplsty za zglosze- 
nia wynalazków, wzorów rysunkowych, modeli, 
znaków towarowych ete, Urząd zwraca uwegę O 
sób zainteresowanych, że wszelkie oplaty. uiszczane 
być winny w kasach Skarbowych, Urzędowi Paten- 
towemu zaś składane tylko kwity tychże Kas; żad. 
nych opłat w gotówce Urząd Patentowy przyjmować 
nie będzie, r x 

Naklojanie znaczków pocztowych. Z dniem 1 
styczaia 1028 r, usrawioma będzie w urzędzie War- 
sawa 2, maszyna elektryczna do stemplowiania li- 
stów, wyjętych ze skrzymek pocztowych w Warsza 
wie, Celem umożliwienia szybkiego unieważnienia 
macłków pocztowych za pomócą maszyny, co uła. 
twi matychmiatsową dalszą wysyłkę listów jest 10 


KE O e O OWOC 


wzgiędów tochnicziych koniecznem, aby znaczki” 


pocztowe byty naklejane po prawej stranie 
stromy adresowej litsów, . 

Urzędnicy i pracowniey państwowi na święta 
nie nie otrzymają. Na omegdajszem posiedzeniu Ra- 
da Ministrów zajmowała się również memorjałami 
zrzeszeń urzędników. państwówych, związku pocz. 
towców i związków kolejowych, które demegały 
się wyznaczenia im drugiej potowy 13-ej pensji, lub 
mypiacenia ma poczet pobarów styczniowych. zalicze 
ki w wysokości 100.000 mk, dla żonatych i 50.000 
mik, dla samotnych, ponieważ urzędnicy mie mają 
czem cpędzić wyduików do 1 styczńa, Ze wagle: 
dów budżetowych i prawnych, Rada ministrów. od- 
rzuca oba wnioski i uchwsdla wyplazeić wszyst. 
kim urzęduikom i pracownikom państwowym pen- 
się styczaiową woz z dodakami w przyszy czwar- 
tek, d, 28 grudnia, Dodać rależy, że Rada mini- 
strów ma styczeń uchwala podwyższyć pensję u- 
rzędników o 40 proc. w porównaniu z .pobkorami 
październikowemi. (Pomieważ drożyzna wo Tustopa- 
dzie i grudniu przekroczyła wyżej niż 100 proc., 
to pozorna podwyżka nie oddziała na poprawienie 
matenjalnego stanu urzędników państwowych, 

Choinka dla dzieci, T-wo Opieki nag sierotami 
po poległych i dziećmi inwalidów urządza w dniu 
24 grudnia r. b, w Kasynie Urzędników Państwa 
wych, Nowy Świat 67, cholmkę dla dzieci, urozmai- 
cona różnemi atrzikejami: jak Totenją femiowa, 13 
cytacją amerykańską, Korowodami i rozmaitem 
produkcjami artystyczremi, 

Choinka ta będzie truita bez przerwy od 12 
w pol do 10 wieczorem — przez caly ten czs 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa, 

Częściowe zmiany rozkładu kolejowego Dy- 
rekcja Kolei Państwowych w Warszawie podzje do 
wiadomości, że poczynając od 2 stycznia 1923 r., 
pociąg Nr, 529 Warszawa — Łowicz — Łódź K. i 
poc, No, 545 Warszawa — Sochaczew odchodzić be- 


u góry 


ee» 


dą z dworca Głównego wcześniej, miż abeznie, a 


mianowicie pierwszy o godz. 14,80 (zamiast 14.50), 
a drugi o godz, 15,40 (zamisst 16,0) orz że z d, 
1 stycznia 1925 r. pociagowi Nr, 1112, przybywa- 
jacemu na dworzec Wileński w Wzrszawia o g. 
8 m, 05 kasuje się postoje na przystankach Zie- 
Tonka i Ząbki. | 

Przewóz na polskich kolejach TROR N 
Mimisterjum Kolei Żelaznych podaje do wiadomo- 
ści masiępujące dame o dokonanych przewozach na 
kolejach polskich w ciągu Estopada 1922 r, w zesta. 
wiemiu z przewozami w listopadzie 1921 r. Deme te 
wykazują średnie ticzby wagonów na dzień kalen. 
darzówy, a mianowicie: Qgó'em przewieziono śre- 
dnio dzieanie: J. naładowanych na wiesnycir"sta- 
cjach w listopadzie 1922 r. 8319, w listopadzie 
1921 r, — 6.702; II, przyjętych z zagranicy dla 
Polaki w tstopadzie 1922 r. — 1821. w listopadzie 
1821 r. — 1085; III; trznyytowych przez Polskę w 
listopadzie 1922 r. — 1077, w listopadzie 1921 r, — 
| 1104, 
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IW 
Warszawa — Bombaj, Tew, Imdo.Europejskie. 
go Telegrofu w Londynie, które posiada w Wersza- = | 


wie koncesjonowaną przez rząd polski w pałacu 
Bruhlowskim stację. nawiązało już bezpośrednią © 
komunikację %elegreficzną między Warszawą © œ 7 
desa, Tyflisem, Tehersmem i ze stolicą Taćji A u š 
gelskich Bombijem, Wobec tego wszelkie gräs | 

my do miejscowości zatoki Perskiej, Japonii, Imaji (| 
Wschodniej i Ch'a polecono kierować do Warszawy © x Ę 
dla przekazywania na stację telegrafu IudoEmo | 

peisikiego, Taryła do wyszczególnionych krajów po. > 
zosiaje narazie bez zmiany, ATZ 


Pomoe Polskiego Czerwonego Krzyża dla ka. = 
demików, Zarząd Główny Polskiego Ozerwonegs zA : 
Krzyża w porozumieniu z Komisarzem Opieki Sp% 
łecznej ma m. Warszawę pozostawił do dyspozycje 
Akademickiej Braltmiej Pomocy dom na burse przy 4 
ul, Terespolkiej na przeciąg dwóch lst, poczynają, y4 
od dnia 1 grudnia r, b, Y og 
Ruch portowy w Gdańsku, Statystyka poroa 3 
m. ubiegiy tydzień: Ogólem przybyło do portu 61 


D 


okrętów, w tem 3 pod figa polską, W tym samym 
czasie opuścito pont gdański 83 okręty, z tych 24" : 
z drzewem, 6 z drzewem i inndmi towarami, =. 
„Rzeczpospolita Akademicka w r. 1921/22“, w 
omiblikszym czasie ukoże się pod tym tytulem je 
daodpiówica, obrazująca dzielayność Wyższych U: 
czimi i czichziałt życia modzieży. alsademickiej w 
Polsce, (Wszystkie stowarzyszenia akademickie sq 
proszone o nadesłanie do Redtikoji herjató 
charekteryziujących deiefalność tych stowarzyszeń 
w: ubiegym roku akademickim, ` NZ 
Adres Redukcji: Kopermia 41, dzówy w 3 Fi 
dy od godz, 5 do 6 w. RE 
ZEBRANIA I ODCZYTY. R | 


Liga Żeglugi Polskiej Posiedzenie Ligi 
reteret „Najbliższe potrzeby techażenego po. 


dnie stę 17 stycznia w srode, P. A. Rylke 
sażenia portu w Gdyni w stosunku do aktualnych 
piliszeb polskiej marynarki! handłowej* K sje 
Ligi będą precoważy w ciągu całych świął, W styc. 
czniu ma powstać przy Lidze kombiet wyciecze: 
morskich w calu ppracowamia plamr ò p 
wycieczek morskich jak dia członków Ligi ù 
młodzieży, tak i dla szerszej publiczaości, 
Zjazd b. wych*wańców szkoły kandłowej, Gre 


no wychowańców szkoły hamdiowej 7.5. Zgrome.. 
dzania kupców, onganizuje zjazd: koszeńsni matu. 


rzystów z łat 1905-6 do 120089 wiącaiie, orez tyc. | 


sx: 


eres 


» 


% i, 
rób 5>TB; 


Aa 


LM 


szik, 1004-6, y ; 
ZjazA projektowany jest na połowę stycznia t. 
Koledzy, preymący uczestniczyć w zjeździe, p 

szeni są o madsyłanie swych adresów do p, Miecz 

slawa Szteima (Werszawa, Sieume 23 m, 6) do 

81 b. m, WYS 


WYPADKI. 3 
Nowa zbrodnia bandytów, Jesztue mie pr 
gdzie wymordowano całą rodzinę, i oto mocy wac A 
rajszej znowu bandyci dokonsli podobsej zbrodn, 
Zamordowamo Józetę i Walentego malżonków To 
pigala, Pozostało tylko przy życiu pólroczne dzieć  " 
ko, któro mie zostało zamordowane, giyż mio. 
mówi i bandytów mie zdradzi, Zbrodaj di 
we wsi Jeżewice, gm. Kcmorniki, pow, gr 
go, Na miejsce zarodni wyjechał komisarz 
zytury śledczej, Co zrabowumo, mie ustalono, 
niewiadomo, co Topigałowie w domu po 
Mieszeknie ich jest splądroweme, 

Obląkana modelka, Od dłuższego czasu 
czyla się po ulicach (Warszawy jokes mloda 
bieta, która stawała ma ulicy i wygasza 
to przyczyniały się do abierasia liumu, Oneg 
lija obfąkaną zatrzymał» poczem odeslamo ją 
Jama Bożego. Tam ustalono, że jest to była mod 
ka, Marja Gajewska, kióra dostała ob'ędu podob 
z powodu breku utrzymania, gdyż malarze, 
jący ją jako modelkę w swoim czasie, bądź 
ją, bądź z Warszawy wyjechali, 

Napad solo, Onegdaj wieczorem ma szosie 
kroczymskiej w pobliżu wsi Kosowo pow. 
szawslkiego przejeżdżały fummanką 2% T 
ców Nowego Dworu Chaim i Jankiel bracia 
wicze, ma Których jakiś osobuik uzbrojówy w 
wblwer dckonał napadu, Bandyta podszedł do 
kowiczów ż zeżądał wydania pieniędzy, kieruj 
ich strome lutę rewolweru, a gdy ai opieszale 
niali żądenia bamdyty, ten zaczął ich bić po. 
rzy. Wystraszeni Gutkowicze oddsli bandycie di 
portfele z 14,000 mk, oraz zegamek, O uspadzie z 
wiadomiono natychmiast policję m Nowym : 
rze, skad wszczęło poszukiwania ma soista 
dytą, Wczoraj w mocy sprawca napadu gos 
naleziomy w cegielni ws.wsi Kcznwo, Jest 
zet Rączka, lat 23, W związku z tym napadem 
resztowamo również Jana Kloca, miydzie mia 
dowanego, lat 22, pochodzącego z Małopolski, 

Rozszarpany, W dniu Wczorzjszym w p 
na forcie 4ym w Chrzanowie, gm, Blizne, 
warszawskiego wartownik magazynu wo 
baonu chemicznego, szer. Wacław Chm 
znalazł w jednym z budynków szrapnel, le 
jeszcze z czasów wojny i porzął go 
nel wybuchł i Chmielowski został rozsze 
kawalki, 


4 


Dr. Jan ALAPIN $ 
49-44, B. star. ordyn. kl, szp. św. Łaz. Cho 
skórne, nlemoc piciowa. Do 2 pp. 5— 


Dr, S, Jermułowicz iise 
klin, uniwess. (prof. Meissera) we 
ceławiu. Chor. skóry, wener. płciowe, (ni 
Lecz. pr. Roentgena, dłArsonvala; 
mayera. Od 1-21 5—7. Panie 12 


stracji „Robotnika”, ul. 


aiconą treść, '. 


CENTRALA 


Długa 53 m. 7 
Telefon 134-78. 


Rd ano 


) dacie "2h 


ARRIE BOR PZA 


HEN 


i . N 
(UWAGA. 
rabaty (od 2'l, do 40%). 


mw 


1/4, kw. Mk. 1.777 miesięcznie 
= e eii i aT A 


Teatr i muzyka. 
j Z FILHARMONJI, 

=ar — H. Jadłowker. — Mařguerila 
bini, — Egon Petri. — Cecylja Harsen i G. 
; Fitelberg, 
Po dłuższej przerwie dała się słyszeć na je- 
z poranków ' Slonisława Argasińska. Pro- 
był bardzo obfity; zawierał oprócz 
dra i Mozarta pieśni Strawińskiego, 
chmaninowa, Arnolda Sche enberga, Hugona 
folia i R. Straussa, wreszcie Szymanowskiego, 
a, Żeleńskiego i Niewiadomskiego. Jak wi- 
piewaczka nasza posiada horyzont szeroki, 


jencją swoją obejmuje wszelkie rodzaje pie- 
jrozmaiisze typy twórcze. Jednakże bez 


ia najbliższą jest jej liryczna pieśń pol- 
kresu Żeleńskiego i Niewiadomskiego, oraz 
pieśń ludowa. Wżywa się w nia całą swą 
a duszą i oddaje w sposób, z pośród pol- 


ycznę oklaski dały wyraz powszechnej 
„jaką się cieszy p. Argasińska, 


już i w bieżącym sezonie, Głos jego, wiel- 
any, jak stal, — brzmiał tym razem zupełnie 
j. nie był zawoalowany chrypką ani zmę- 
Nizmniej śpiewak ten całą swoją u wage 
się, całą inteligesźcję, skupia nie na tre- 
ico śpiewa, lecz ma sposobie, na technice 
vania glosu., Dlatego nie odczuwa się naj- 
j potrzeby zatrzymywania się na progra: 
| koncertu: atje orerowe, <lające pole bra- 
wypadają “oczywiście najlepiej i zyskują 
ży aplaus. 

jednym z ostatnich koncertów niedzielnych 
niowych przedstawiła 'się publiczności p. 
iła. Trombini, sympatyczna profesorka 
skiego Konserwatorjwn i zagrała z orkie- 
rtbsi-moli Chopina, Pominąawszy wynika- 
z tremy, pewną (wardość uderzenia, 
a wypadła doskonale; artystka Chopina 
interpretuje dobrze. Kułtura i infe- 

ięraiy z ka gry zupełnie nicdwizna- 
em wybitnon był AREA Egona Pe- 
f artysta śrał tym razem tak. że zwy: 

it zazwyczaj sobie nićchetrvżih, Grał kon- 
i Mozarta i „Fartazię i 106 tyska“ Baronic- 
Qwącyjne przyjęcie (sola * niezwykle „pelia, | 
) $9 do kilku naddatków. 


w » 4.658 = 
|do 2a s  » 6474 » 
80:25 NARC > 
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arji 


ly co pewien czas, jako finansowy sukurs— 


Mater jały, jedwabie, futra, ubior 
_ oraz wszelkiego rodzaju BŁAWAT męski i 
| tylko w znanej ‘firmie 


so J WINS EI ~ 


| i 
i 
Warunki dzgodc. 


PRE > AEG LT RAT LAE MAE EEC 


AIA WAR m 1 


` podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Różnice 
_ z dnia 21 stycznią 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. (Dziennik Ustaw | 
Ne 70, poz. 466), ceny za prąd elektryczny. zużywany w grwdnia r. b. (a więc w 
rachunkach, które będą wystawiane w Styczniu 1923 r.) ustalone zostały jak następuje: 
Cena za 1 kwg. do oświetlenia 
Cena za 1 kwg. do motorów 


STAŁĄ OPŁATA OD ZGŁOSZONEYJ MOCY: 


,Skrjabina 
przykry korowód dyssonansów, nieokraszony 


BL e RZEZ, PA AE na EK AIZ M Tai fz oazy EZ. ZZA ZZZE ORAZ: DAAD AOZE 


"gia wydał mi się lekko przesadnym. 


„ROBOTNIK”, 


Ea Jnż i bej dzy > draku " 


ma rok 1923, 


est do nabycia w Księgarni Robotniczej, ul. Współna 17, 
Warecka 7, 


Kalendarz zawiera na 192 str. (12 arkuszach) nader obfitą i uroze 
Z powodu ograniczonego nakładu uprasza się o Szybki 
Cena egzemplarza 2500 mk. 


Na Raty i za Gotówkę 


w wielkim wyborze 


| 
; Okrycia damskie Palta Kostiumy damskie 
Zamszowe Bostonowe 
Pluszowe jedwabne Velourowe Gabardinowe 
n weiniane „. Angielskie Kowerkotowe 
A kasztankowe Kastorowe Sukienne 
wz: Kowerkotowe Szewiotowe 
RK „krecie Bostonowe Pinqielskie 
, Pilśniowe Sukænne Tenisowe 


męskie, palita 
 dcmaski w wielkim wyborze 


FLEJA 
Długa 25 
7, sklep 


je Ak" 


A 


pO NI * 


Mk. 1896 — 


| i 
Mk. 663.— 


Od powyższych cen udzielane będą przewidtiane w umowie koncesyjnej 


. * do 10 kw. Mk. 12.230 miesięcznie 
do '15-.„ _„; 16363 w 
do 20.5. e ` „ 24459 R 
do..|28m,, +7. 35w69 a 
do 138%. -„. „41.005 z: 
ANDID. A 4235) w. yo 


prowadził. po raz pierwszy 


-p. t „Prometeusz“ Długi męczący, 
ja- 
kiemś przyjemniejszem zestawieniem barw w or- 
kiestrze, bez jednego bodaj bardziej świetlar:ego, 
jaśniejszego momentu cnelodyjnego, Trudno w tem 
dziele dopatrzyć się prometeizmu. 


Na nieprzeciętną wartość ostatniego koncertu, | ry 


środowego, złożyła się gra doskonałej skrzypaczki 
duńskiej, Cecylji Hansen, interesujący program i 
dobra dyrekcja Fitelberga. Przepiękny koncert 
ddur Brahmsa znalazł w p. Hansen godną inter- 
pretatorkę. Młoda artystka jest już wirtuozką w 
całem słowa znaczeniu, Cechuje ją świetna tech- 
nika: pewn4, czysta, równa, — śliczny ton i dużo 
ognia w grze, który w paru tylko momentach ada- 
„Symicaja 
kameralna" Schreckera jest ładna i przystępna 
Ilarmozje „zrozumiałe, nigdzie ucha nie rażą; wi- 
doczna w niej tendencja osiągnięcia pięknego sub- 
talvego brzmienia orkiestry pôd względem barwy 
(karfe, fortepien, celesta) idzie w parze z wyraż- 
ną strukturą melcdyjną. J. R. 


WIDOWISKA TANECZNE °). 
Szkoła Wysockich. 

Szkoła umuzykalnienia Wysockich, która w 
latach ubiegłych tak dobrze i wyraźnie zapisała 
się w.pamięci swemi popisami, rozpoczęła w roku 
bieżącym szereg syslęmatycznych wieczorów, we 
własnej sali (ul. Długa 19). Według AR kie- 
rownictwa ma to być rodzaj publicznych, t. j. do- 
stępnych dla widzów, popisów mniej więcej co ty- 
dzień. Widziałem niedawno pierwszy z nich: popis 
„zespołu tanecznego Tacjany Wysockiej", Jak da- 
wniej, tak i obecnie znać rzetelną pracę p.p. Wysoc- 
kięły dającą istotnie jedyne w swoim rodzaju, so- 
fidnę podwaliny wszelkiego wykształcenia muzycz- 
nego przez harmonijne ćwiczenie i rozwój wszel- 
kich mięśni, przez wyrabianie i rozwijanie słuchu, 
poczucia rýtmu i stosunków pomiedzy tonami, Do- 
piero ńa takiej podstawie -jąko jedną ze sztuk ` 
związanych ściśle z umuzykalnicniem, rozwija się 
sztukę ruchu plastycznego lub inaczej; tańca, W 
programie figurowały utwory Mozarta,! Beetlove- 
ma, Chopina, Schuberta, Brahmsa, Wagnera, Z po- 
śród wielu młodych wykonawczyń, z którymi w je- 
drym szeregu występowała p. Tacjana Wysocka, 
dając przez to wyraz pewnemu, bardzo racjonalne- 


i 4 Spóźnione z powodu nawału materjału, 


'oraz w admi- 


poemat symfoniczny | , 


$ 


i 


penea aua 


sobota, 23 grudnia 1922 r, 


„| DLNA (ZWLYCARSKA 


KABARET ARTYST. LITERACKI 
(przy stolikach} 
w niedziele od godz. fł.38 
w poniedziałek ,„ " 12.45 
I w dni następne, jak zwykle, od godz. 11.30 
dalsze przedstawienia pełnego atrakcji 
Bi PROGRAMU. 
SCENY TARECZNE. 
tldozmsae i 


PIEŚŃ. 


Śroszę 
nic innego, | 
gdyż jester przyzwycza: psa 
jong do najlepfzych 
perfum o Subtelnych | 
zapachach s | 
DRALLEGO 


Jeden atom 
wy, farcza! 


niedziele, Poniedziałek i Włoret: 
24, 25 i 26 b. m. codziennie 


2. Przedstawienia 2. 


O godz. 4-ej i 8:ej o JEDNAKOWYM 
wielkim programie grudniowym. Czołowe 
atrakcje: DELONE EFFENDI, z „Tajemni 
cą zegwożdżonej skrzyni”. DWOJE JAIN: 
CZIK: Łyżwiarze na sztucznym lodzie. MU 
ZYKALNE SŁONIE Rossiego. 24 PTAKI 
EGZOTYCZNE 24 Sylwetki humorystyez- 
ne. Bradna, Paulo i Florian, Loubć. Tre- 
sura koni, komicy MANC i JANOS. O g. 
4-ej dzieci płacą połowę. 


p 


DAJCIE HERBATY 
T-wa „BYNAPIL 


powszechnie uznanej za najlepszą. 


mu pierwiastkowi wychowawczemu i dydaktyczne- 
| mu — wyróżniły się oczywiście znane nam dobrze, 

| najbardziej utalentowane -p.p. Stefcia Górska i Ja- 
Na tym samym koncercie dyr. Młynarski po- dwiga Hryniewicka. 


Wysięp taneczny Haliny Hulanickiej. 

P. Hulanicka występuje — uważam za 
rzadko, Jej produkcje taneczne, ba! nietylko pro- 
dukcje; cale jej zjawisko na estradzie, obraz, jaki 
tworzy na tle kulisów zespół linji i barw, jest tak 

pełen wybrednego smaku, że radzę każdemu, któ- 

zaznać chce prawdziwej i intensywnej przyjera- 
ności estetycznej, aby mu się przy najbliższej wy 
sobności prdyjrzał, Rzecz główna naturalnie — 
taniec. Właściwie taniec p. Hulanickiej, to AR: 

lelene ruchu, organicznie związany z poprzednio 

wymienionemi: barwą, kształtem, -linja, razem z 
niemi składający się na jednolity, prześliczny ob- 
raz sceniczny. P. Hulanicka jest dziś już skończoną 
artystką w swej sztuce; co jednak wcale nie zna- 
czy, aby stała u jej granicy. Podziwienia godnym 
jest jej umiar w ruchach, jej panowanie nad mię- 
śniami, dzięki któremu umie nie poddać się bez- 
władności, ale przystosować precyzyjnie ruch do 
tempa muzyki. Jest w tem oczywiście w części i 
zasługa dobrego towarzyszenia na fortepianie (p. 
Jaroszewiczowa), ale tylko w części. Resztę przy- 
pisać się musi doskonałej już sprawności technicz- 
nej artystki, Postęp od zeszłego nawet roku jest 
wygaźny. O wszystkich innych zaletach tańca p. 
Tulanickiej, jak pomysłowość, połączona zawsze 
z poczuciem subtelnego piękna i ścisłem przysto- 
sowaniem się do muzyki, jak  zróżniczkowanie 
wszystkich ruchów — nie będę się rczwodził; były 
one już w zeszłym roku. Wydało mi się tylko, że 
ma twarzy zamiast stałego uśmiechu, móże wła- 
ściwśzy byłby wyraz bardziej stłuwiony, zmatowa- 
ny, powiedzłałbym: bardziej obojętny. I jeszcze 
jećno: czy do programu nie możnaby wprowadzić 
niektórych utworów polskich prócz Chopina, np. 
pieśni Szymanowskiego, wiworów fortepianowych 
Rogowskiego? 

Może w ten sposób zwróciłoby się uwagę na- 
szych kompozytorów, że taneczne wykonanie ich 
najpiękniejszych rzeczy nie musi być powierzane 
baletowi. 


J. R. 
Teatr Wieki, Juiro o godz. 8 po pol. przed- 


stawienia jubilenszowe ert-mal, St, Jesieńskiego; 


| dana będzię „Irabima*, Wa wionsk o godz, 3 pp. 
| po cca 


troch zniżowych Halka“, wieczorem (przed- 
stawienio sboemettowe) balety: 
kek“. Preludium. Liszta, „Tańce połowiechkie” | Di. 
vertissement baletowa 


„Wieszczsa la. | 


Nr. 351 


Teatr Rezmalicści, 
cenach zaiżonych 
„Cyd“. 


„Wilki w mocy”, wiecz, 


Teatr Polski, Jutroi we wtorek po połudu „m 


o godz. 3 i pół po oenzth zużżonych ostażnie dw 
moy „„Weseła Figara", Wieczorem 
„Hanie“, 5 
Teatr îm, Bogusławskieg 
pó pał, „Szopka Polske, wieczorem „Gobern“, W 


wńerek o godz. 8 i pół pp. „Szopka Polska, wis 


corem, KS güz Marek". 


dowych, tesst i muzyka L; Schderg, 


AE 
„Pastora? 


wieczorem 


kie przedstawienia bez dopłaty, 


„Głumec”, Wieczorem 


wiionek osietnie trzy rezy Benco”. 


nach o godz, 4 pp. „Blondynka, 


Z Filharmonii, Juro grać bedzie 
monji na popołudniowym koncercie skoków y 


kåmert w Wśrszawie, Program wypelnią dzieła 


czwarta symicuja, 


powieści (dła młodzieży 5 dorostych) w wykonaniu 
pp. Stamisławy Argasi kiej (śpiew) 
Maszyńskiego (deklamacja). 


Wieczór pieśni, Jutro o godz, 8 ż pół w. m mali 
T.wa Hygienicznego, Karawa 31 odbędzie się wie- 


wa, Greczanicowa, Moniuszki, Galtė, Mhynarskóe. 


go. Niew Jadomskciego i innych kompozytorów wi 
wykoneniu Iga, Dygem i Haliny Leskiej, Bilety. m 
księgarni Weniego, a m dzień kcnoertu od godz, 
2.ej po poł, w kasie T-wa Hygienicznego, 


Przedstawienie gwiaydkowe dla dzieci, [W po- 


niedzia'ek 25 1 we wtorek 26 grudnia r. b, o godz, 


1ż-ej w pdkodcjć me „Wodewiłu”, Nowy Swist 43, 


najśwetmiejej awtyści PP. Belverkiewiczówna, Bu- * 
Maśkowstki, 
Miemysiawem Proens 


czyńska, Umrińska, Freszel, 


czór utworów! Czajkowskiego, Gliera, Rachmanino» 
Rapacki z Maria i Molrzycicą, 


„klem è Al, Zelwerowiczem na celo pod zabieglówą 


dyrekcją poety Br, Iwanowekiega zabawią nasze 


rodziiejsioieh g 
nego malarze Bruno Lechowskiego utworzą CZAn 


rowne iluzję świata dziwów, (Wspaniała sumłonia 


kolorowych świateł zasnuje tęczową pajęczyną ba- 


Pawiiszczewy è Parnela z zespołem. Bilety maby- 


wzć można w kasie „Wodewiłu” codziennie od g. 


gnoma pantomime miszrówaanych  balctmistrzów 
10 mmo do 3 po pot, 


POKWITOWANIA. 


| Na Uniwersytet Robotniczy, 
| Tow, Henryk Bemnaski mk, 80000. ` 
Stamistaw Stempowski mk, 5000, à 
| “Henryl Józefski mk. 3000, 
Na budowe pomnika dla prezydenta Narntowiezm, 
Danuta i Stamisłsw, Zielińscy 1 pożyczkę złotą 
. na sumę 10,000 mk, A, Oibgoh mk, 25,000, Gusta- 
wa Goke mó 
| mik, 10,000, Am2 Kubaszowska służąca mk, 500, 
sd Zmudoweści „mi, 20.000, M, Winbołd mk, 500, J. 
| Wimbołd mk, 500 ` 
i 


Na ofiary zajść na plącu Trzech Krzyży 
w dn. 11 grudnia. ` 
Dyrekojw i. współprapowanicy Domu EE NA 
go F, i 6 mik. 120.009, od: robotników mèejskicii 
inspekcji wodociągów. i żzadżów mk, 112.515, 0d- 
dział Kaliski Związku Spefywczego. mi. 50.380, 
| ergauiczeją Arakska BP. P, S. mk, 20,000, pracowii- 
cy firmy Norblin, oddzist amunicyjny. nik, 57.870, 
zebrane ny klubie P. ROS. wę Wiodawku przez t. 
Zbrożysda jile.: 14.185, iow, Baryka mir, 25.000, J, 
Ćwiktński ik, 2000, staw, , Fr. Przybytski ge Żbi- 
kowa mx; 5400, zebra przez tow, Aschera mk. 
50,000, M. -Oparnocka, WK, 10.000, Gr, T, Makowski 
mik, 5000, Piotrów. ka mk. 5000, w resiau- 
macji „Połczjć mk, 17,000, Z. Z. K. mk. 29.500, 
Otejndic mky 1000, Fr, Krajewski mk, 5000, od gie 


t tietoon aiei fabryki mk 1300, bezmiene 
nie mk, 5000, di 
ser mik, 5800, ez na wiecu akademickim W 
€ 15-b, m. 6 a 5 m składa przew, wiecu Edmundi 
Staszek mk, 87.0004 Sak 1000. Wlk 1000, Terie- 


ezak 100% Nedygte sdi, 10,000, 2 1000, Tes A 
1600, robojn xy $ vabotmise 4 fabry! są K, Wasiłew i Wo 


f 
j: 

| cii 1 Suka Nowelipie 74 mk, 52380, ad tow, P, P. 
S. i sympatyków z fabryki druta ra Pradze mk. 
50.000, 

[d 

| 


S. Florysiom. 2000, B. "Wiśniewski 1000, I, Rosie 


zemeltum 1600, Ch. Postolsk? 1000, J. Lewia 1600, 
5 2000, 


Sz, Szczupak 


Sz. Sbe aberg 2000, Ch, Cymes 
3000, 


Ka 1000, J. Besior 500, N, Heroeuberg 2000, A. 
Nolteżd 8000. Brenes 500, J. Dikim 3000, H, Poe. 
| konaki 1000. M, Haaze 2000, Helman 1000, SHE 
| dzińska 1000, M, Nysenbaum 2000, A, Zajezyłz 1000, 
| Rzezm 40,000 mik, 

| Builewiki 1000, Malecki 4000, Mindas 5000, 
| Cieśliński 1000. Żarski 2000.- Kolodziejczyłe 2000 


Jutro o godz. 3% pp. PS 
„Subiqkotorka, wiec. „Cyd 
We wiiorek o godz, -314 pp. po cenach zmiżonych 


odziemni s 


o, Jutro d godz. 31 pół 


Teatr Reduża, Jutro po cenach do połowy maia 
żonych a godz. 12 w poł, pierwszy vez „Pastorale 
ka* o Bożem Narodzeniu, osnuia na motywach lht- 
widowisko. 
opracował zespół Reduty, O godz.-.4 pp. „Czujate i 
„Pomed Snieg‘, We wtorek o g. 
astoral ka, 3 g. 4 pp. „Belwierz zakochany”, | 
wiscz, „Pomstź”, Kssa sprzedaje bilety na wszyst- 


Teatr Miły, Jutro i we wiorek o godz, 4 pa poł, 
jutro, w poniedzack 3 


Teatr Nowy deje od niedzieli codziesnie „Niech 
mwe djabii wezmą”, We wtorek po zniżodych ce- 


w Filhar | 
skrzypsczką Cecyłia Hansen, Będzie to jej estatuf 
Caziktowskiego, w tej Kezbie koncar skrzypcowy 13 
W poludnie poranek Chopinowski, W poies 
działek poranek Griega, we wtorek zaś uócz wydzie 
cielsawy poramel: świąteczny, złożony z bajek i 0- 
ż Marjusza 4 


s. 10,000, Jemina i Jam Kmiimiewswy - ; 


serów odlewhi A. Hellmtna w- Rademiu mk. 3700 y 


r. Jan Kurski mk, 6000, Stroynowe — — 


A, Baumwald 1000, L, Gunfirkiat 1000, "i 
Kopiczyńaki 2000. M, Fizziewiez 5000, A, Kamiade. a 


A 


i 


4 


HS 
RH 
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` ub 

Bamin 5000, Wiodarski 1000, (Płodhocki 1000. 5 ; "JĘZ 

A k » ; F. Musrewałi mik, 8000 y frbłarni pafi- | St, Zajączkowsie mk, 1000, Żegawty 2000 LP. 

3 > , pracownicy” | St, z A 

Nacina 1000, „Kinzenborwm 1000, Krygier 1000, Na choinkę dla dzieci robotniczych poki: T Gz fienych mik. 31500, Z. Z. | mk. 2000. Barńosież nieżwiEck. 2000, pł. 

M ei 1000, Nidzeński 1600, Hirszhora 1000, Zien- S. Szpiiraja nit, 5000, W, Lestdewicz mk. 1000, mi. 10.000, Mawas Wol! mk, 10 000, Zenia Stelma- | Gopisa mk. 117060, tow, Włedzio Hitmen mk, | 
1000, Szwaremam 1000, Student 1000, Dąbrow. | Malwch mk. 6000. Dabrowski mic, 5000, H, Baczyń. eiakówna mik, 1000, Brosisaw Siwik mk, 5,750, | 10,000, książki i zabawki, J, Cederbaam ank, 25.000, 3 

fi 1000, Restauracja „„Pocoadiiły* 10,000., Kasjerka | ska mk, jed Albrecht mk. 5000, Przemysław S> T, S, mk 10.000, Wieczrowa Kursy ne Zagórnej |-bezimienie 2 pary pończoch, bezżużennie 2. sią Ai 
1000, Frania 1009, Manowiz Maławeatczyk 2000, | wik mk, | 000, Tow, kulturakiooświełwwo przy mik, 1300. Jadzia Libind Lubodzieria miu 5060 | liemeczicj bezimienmić 3 tesztet, pod wpływem | 


wp 1000, Frynkei 500, Gotdman 600, Fi. | warształach kolejowych na Nowem Bruduio mk,  Felkówski mk, 1090, H, E, mk, 10009, Kossut mi. | artykułu H, Bermaekiego ofisrowały komplet sabas 
1000, Wejabnot 1000, Wejs 1000, Wiśniewski | 50.000, bezimiennie 5000, nauczycielka 6000, Czeczo. 1000, J. Ginet mk, 5000, Oddział Mochnocacy i | wek Marysia Szermanówna, Arm Witt wu 

ba. ewo. Scewczyk 400, Kowalewski 1000, pracownicy | towa 6000, H, M, 10.000, giserzy odlewni czaienek  Wormitowy fabryki tebacznej „Noblesse“ mk. | Jadzia Mossekówana, Wia (Homnanówns) 

go estauracji Piecgdśiiy, . Drozdowskiego mk, 9500, H, Szpiegiel mb, 6000, 43500, Ł. mk, 3000, W, Zającdzowaki mik, 6000, ! 80.000, s 


y 


POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI w WARSZAWIE 


na dzień I września i i pałdzieenika [322 m 


Dr.med. d, (ierenlender 


| Chom skóry i weneryczne 
8-9 r. 5—8 w. Al. Jerozolima 

| 

| 


ssie 7, $ 


ETAN CZYNNY, STAN BIERNY. Er. M. Alifeld A 
ROSZ PJ opery emo wrona AN WO POZY À b. st. ord, szp. Zielna 12—2, tel 


sierpień wezesiań siorpłuń wrzesień 252-34. Chor. wener. skóry, płcio+ 


SE l. Fundusz zapas, zysk we od g.10—12 pp. Lod $—8w, 
; a) pozostalosť w P, K, O. 295 878 12842| 380 787 239.47 zr. 1920-21 73:565 655 20 73.565.665.20 Pó | daoi S=6w i 
b) w P. K. K P, 8.389.189 227.57 | 10.165914 786.51 | 2 _ „ emerytalny 12 090 000. — 12'000.000. — | "em zzz AEO 
c) Urzędy pocztowe 7.805.594 206.02| 9754.17141904| 3. „amortyzacyjny 2.859 688 40 2.859.688.40 | Bl. MLDNDWAJ-TALNANOWA 
Papiery wartościowe własne | 3.445.120.993.01] 3.324.831.888.01 | 4, Wkłady czekówe | 25895120982.77] 30.877.458.97273 | Marszałuowska 108, od 5—7, 
» » fund. 5.  „  . oszczędnościowe 4674 615 805.68; 4.756 610.440.58 | Choroby kobiece O0d1—2 ceny. 
emerytalny 12.000.000.— 12.000000 - | 6. Przekazy wysłane do wypłaty | 3.814 128 434 AIIDIS IM 79 | mn ACO DANI 
Lokaty gwarancyjne 14.381.500 553.03 761 334 143 11 872 085 961 59 N A R ATY Z. 
Nieruchomości 1.574.690 284.04 | 1.583.068.961.85] _ 1.359.798.811.89 e 


34 409.151.83 Qkryc!ia damskie 


"Skup wyłos. pap. Publicz. i. Złota 16, m. 


2 

3; 

1, 

2 

“ Ruchomości 
8. 

9, 

10. 


Kuponów 36 822 956 17 
Różni 196 597 547 34 381.758 752 59 
Wydatki budżetowe 644.865 133 67 819.991 078 43 


paano ie 
K 


Straty | zyski | 25 500 — 25.580. -- R i a f 
ne ` MEALA E AE S | kła EALA REA R T e 


Zd Rowy Świat 2i  B 


Obrót czekowy i Oszczędnościowy w dniu 30 września 1922 r, (wmn R | 
82 LUB g 


ilosć kont czekowych 
n a) Warszawa gh ð R A ` 24.075, — 


Sten depozytów w dniu 30-go września 1922 r. 
Depozyty własne 


pap. wart. w wal. m. pol. nom. wart. . « | 13.911.996 200.— Portrety 


15.485868 553.03 | 7. Dochody budżetowe 

1.868 826 703.10 | 8. Sumy przechodnie 
34.409.151.83 | ^ E 
36826 316.17 


t j Su b) Poznań . . . . ? . / . 4.288. — » „ w » rublow. ” - w . Pi 9.682 750.— wintnie wykonane 
KIER ma przelewów bezgotówkowych M » e w». KOPONew. »„ w LE gig 218.551.000,— DA Sy 
m a) Warszawa . . . . o 397.066 719 490 42 Depozyty gwarancyjne Bo AE KIDS 
O Pra b) Poenat +. 4 o we o e a | 69:713.74368150 pap. wart. w wal. m. pol. nom. watte = .  . 3.025.469 067. — i e 
= “lewy z kont warszawskich na poznańskie i od- 5 » » „ niemiec. , k Ę i 366 000. — h il: 
sf wrotnie | 38.821.852.429.57| „  „ „ ; dolarow. AAS { i 1 580.— aE j i 
ES Ogólny obrót czekowy m 3 » LJ " n rubiow. x; w” LJ . . 1 250.— 4 a 
% a) Warszawa 8000008 55 woj 03041] 022.790.453951.95 a Karanane 5-2 20] 1.240000000— |E I g 4 
sea. - b) Poznań . ©. ` š » „ | 166786 434.85114} ” ARM | GRADE IR Dg 
| dłość kont oszczędnościowych |. ć A Je 51915. | WEKSLE 12.152 994.294.— | i 
3. %r6t osżczędnościówy: s oa i wn 4 5.715.900.432.96 | Depozyty przyjęte na przechowanie ń yk 25 j 
vi - ; ; pap. wart. w wal. m. pol. nom. wart. . . 846.117 329.80 TLEN: j- pei 
Stan inkas w dniu 30 września 1922 r. BONE AIR erin X : i Enperia px 219-82 i 
i umenty w wal. m. poł. «ia i A 20.261 138.— » » ” » rubłow w » . . 1.136.000. — i 
; "włóki NR , > i delarow: a 1.180.37 pei 
ko e y, OOW. 1.) 3 . » 1.070.— | * 8008 : s » y = us. Jasna Ke il 
h j kor g | SA » " n » guideny * U . . 11.589 — $ E-i 
Ą sg I gal S i EW, sę A) * 15.900. h 11 Udeiełaję pomocy na 
* Z tych oddano do inkasą różn » » wg Ury » » $ $ 10.— mioċcio w dzień 
; : ym » franki “i 3 ś ; 5,826,— i ; 
P kumenty w wal. m. pol. - . s M À 2.896 938.-— d z i pA e EEN z i / TOR iw stecy i 
NOOO s 4, dolarow,» z r ki 870.— A EEEE EAA T AT ekai n $ 17.480, — cz 
Ji ) oled * w funt "— . 7 pia FOT . > o e. . i r ” i 5 . ». mk. niem. » f " . KJ 137,— I Ja raty 0 U 
<A ARA NACZELNIK PREZES i za gotówki * up 
A: i CENTRALNEJ IZBY OBRACHUNKOWEJ: POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI: Okrycia damskie. złota koci) 
(7) JANOWSKI. (—-) H. LINDE. zi | sę 


KOMA RCM, o «atzaąd Spółki Akoyja 

Zakłady Amunicyjne gą | 
|... Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 29 września 1921 r., zatwierdzonej postano- 
. Wieniem pp. Mimstrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 2 dnia 10 lstopada 1921 r., opublikowany w N-rze 26 


| „Monitora Polskiego“ z dnia 18 lstopada 19:22 r., ogłasza niniejszym subskrypcję na akcje zwykle IV emisji nomi- 
, kalnej wartości po Mik. 356.— każda na warunkach następujących : | 


1) Właściciele akcji poprzednich emisji mają prawo do nabycia jednej. akcji IV emisji na każdą posiadaną akcję poprzednich emisji. 


2-ga brama. $ 


KŻ 3 dęba; 
$ 2 


sc 


bę 


1 


tea 2) Cena emisyjna akcji IV emisji wynosi dla właścicieli akcji poprzednich emisji, którzy wykonają prawo poboru i opłacą objęte akcje IV emisji do dnia 5 lu 
Bir. ` tego 1923 r., po mk. 750 za sztukę, z których przeznacza się mk. 350 na kapitał zakładowy, mk. 150 na pokrycie kosztów z emisją nowych akcji związanych, resztę 
b | Zaś, t. j. mk: 250 — na kapitał zapasowy. : a ý À 
P 3) Całkowita należność za subskrybowane akcje powinna pye wpłacona na tachunek Spółki w Centrałach lub Oddziałach jednego z następujących Banków. Banku 
rzemysłowego Warszawskiego, Polskiego Banku Przemystowego Warszawskiego, Banku Kredytewego w Warszawie, Banku Handlowego w Warszawie, Polskiego Banku 
Krajowego, iemskiego Banku Kredytowego, Banku Małopolskiego, Akcyjnego BankuHipotecznego, Akcyjnego Banku Związkowego, Polskiego Banku Handlowego i Banku 
Przemysłowców w Poznaniu lub w Biurze Zarządu Spółki w Warszawie (Przejazd 5) do dnia 5 lutego 1923 r, | : 
4) Przy dokonywaniu wpłaty należy przedstawić w instytucji, do której należność za subskrybowane akcje jest wpłacana, akcje, względnie świadectwa tymczas 
sowe ną akcje poprzednich emisji do ostempłowania w celu stwierdzenia wykonania prawa do nabycia akcji IV emisji, oraz spis numerów akcji, względnie świadectw tym 
„czasowych na nie, , A i 
ma 1.3 O ilości subskrybowanych akcji IV emsji i o dokonanej wpłacie należy zawiadomić Zarząd Spółki (Warszawa, Przejazd 5) z wymienieniem instytuofi, do któ 
rej należność została wpłacona, oraz dokładnego adresu subskrybeata, } i ; R 
6) Akojęczejusze, którzy nie wpłacą należności za subskrybowine akcje do dnia 5 lutego 1923 r., tracą prawo poboru akcji, H 
7) Akcje I emisji uczestniczą w dywidendzie od dnia 1 stycznia 1923 r. 
8) Ś ectwa tymczasowe, względnie akcje, będą przesyłane do tych instytucji, w których wpłata zostanie dokonana. | l 
"| Dr. A. Szware [Pata n wai 


A R Do Žakietów Rec 
NA RATY Do Zakietów Ręcznych | |oboroby pezu, Warecka 9| ot) pa yaraiiajg 


4 A | A. s : i ji na jumpery wełną, włóczkę i jedwab hurt i detal po- R 
4 Ubrania i Palta Śl: E aog = = a ta. aad 


Ka leca Skład Przędzy 
Męskie, Dsmskie | Dziecięce li ||. WŁADYSŁAW | bees cola w podwórzu. M Łazarza Chor. skór. naet awodi Aita jeclega I 
etnie, Josienne i Zimowa i E TF N SAES Uw JA, ZŁE f PERS í 


B | zy reż na syfilis Chłodna 26, tel. 
p Gotowe i ma Obatalunki ` i 


mj 2. Od 1—31 5—7, Babies na wacio 
na oanien WEBRIEH S On = Dr. Zoija BRestkowskal|3okasg pa DMAMY 
NICZNYCH, Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


Daai Eea a ; Wygodnie! Wa raty! | gorneg aty o] iai ciodh da graty 
»Centropo. arszawie, 


j tr ; lefon 99-29, 2 Największy wybór. Najniższe ce 
, W Wszelka parderobe meska damską, futra oraz kon- on 99-29, od 3-—5 
uj, Diuza 19, teh 5909-63. 


rż Gotowe i na zamówienie poł 
| Q tokcję. Wykonywujemy również obsialunki podług ostatnich | ee i, BBILEJKOWZSKI | x, Á > 
Ñ modeli. Wielki wybór” materfatów łokciowych krajowych i za- x AZ Pali R. a 
I elegancko może się ubierać w Pracowni Ubiorów 


0| Chor. wener. i skór. Złota 50. 
granicznych i jadńwabi jj Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. Or mamae 
“k maa | Ortopedista 
ńęskich i Damskich 


i 
mg. Oszozęńnaść e aa i E LBG (MARCIA 
; „A Ghdstuimm Wë, przyjęcia od 5—7.| doświadczony jest poszuki 
Sobol, Leszno 73, m. 1. hl N4 row dj ensien 


A] Dis urzędn. państw. i robetn. miejskich specjalne ustępstwo PH Chor kożiese i aku SOLEj Sa VA 
| AG ' ELEKTORALNA WIE 
l > y GA: Na skladzie wielki wybór materiałów anaielsk. i krajowych. - 


dm rew 


 Cukiommam. 


caaeaae. 


Pny yta z Pe PÓL zt rel 
IPEE WPADEK NI | AW 


MORZY MYSPACEA 
POWER A 
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„A 
, 


10 
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t 


Kins Palace 


CF MIELNA 9, Tel. l-l. 


 Zwiększony zespół orkiestry symfo- 


nicznej pod batutą dyr. Brenisława 


Szulca. Jutro początek o godz. 3 ppe 


Chociaż drogo 


na skladzie wszelkie nowości 


z prowincji załatwiam 


_ Chmielowski P P> 


XIX-go, Tom I, opr, 
| Ernst O., 
Gumowski M. dr., 


F Konożnicka M., Wybór poezji, opr. 

Karsak WŁ, Rok Myśliwego, opr. 
artystyczne, opr. 

Sinko T.. Antyk 


' Barszczewski St. 
powieść opr. 


ł kapturki", opr. 
Słępowska K. ,Bajki”, 
Weryko Mis „Las, sA, 


młodzieży F. M. Nowicki, opr. 


- |yrotca Tramwajów ieiki 
Pow raj 


zawiadamia niniejszem, 


a że sprzedaż blietów terminowych na kwartał I-szy 1923 roku rozpo= 

ST dane się w roe t. Baga bs me. w biurze Tramwajów przy ul. 
si na Stacji Miejskiej Kolei Paristwowych przy ul. 
- Miodowej A 3, oraz w Polskiem Biurze Podróży „ORBIS" przy ui. 


owomłynarskiej, 


Widok Ne 8 


Cena normalnego biletu tramwajowego imiennego wynosi ńa 
kwartał l-szy 1923 roku ië. /T9,4D0— 


NA RATY i za gotów kię 


| każdemu bez wyjątku daję ubiory męskiei okrycia damskie wszyst- 
Śto Śerska ZU miu 49, 
3-cia brama, patter. 


kich sezonów. Tanio i elegancko. 


i (by watele! 


organizm ludzki, to AR tylko M. Drehera prezerwatywy gu- 


7 


że! firmie optycznej. 


szaikowska i.$%, róg Złotej. 


NA RATY i za gotówkę! 


Tanio i elegancko może się każdy ubierać 
w Magazynie Paryskim 


"AB. Gsldiust, Gsłodna 26. 


Teleten 223-43, 


raman 


(lewa oficyna 2-gie piętró). 


JRE Gz rę, PY POLEWA gi 


3 | Nadzwyczajna Okazji al 


12,09 
4500 
6500 


"WNE 
SPO RE 
o RM 


3 


m a e D, 


a jednakże 
można się 


a biko TUWVARDA 20 front tel. 11201 ` 


Na raty i za gotówkę 
ubiory męskie damskie i dzigcinna, 
a takto wioiki wybór futer, 


KSIEGARNIA ROBOTNICZA 


/SP. z OGR. ODP. 
1 WARSZAWA, uł, WSPOLNA ifa 

i CZEK. KONTO P. K. O. Ne 1228. 

Gcedział w Łodzi, uł, Piotekowska C3. 


Na nadchodzące święta polecamy na upominki gwiazdkowe p 53 
książki od najtańszych do najwytworniejszych. Posiadamy stale BA 
beletrystyczne, naukowe, 
i młodzieży, Zamówienia $š 
odwrotną pocztą, po uprzedniem nade- Ej 
słaniu gotówki łab za zaliczeniem pocztowem. - 


ozdobnie oprawne, książki dla dzieci 


Ostatnie nowości wydawnicze i gwiazdkowe: 

Ja) Dzieła beletrystyczne i naukowe, ozdobnie oprawmą 
| de Bury R., O miłości do ksiąg to jest Phiłobiblou 

RE Jan Kasprowicz, opr. 
Historja literatury polskiej od 
/ czasów najdawniejszych do końca wieku 


Historja młodego życia, opr. 

Portrety Kościuszki, opr. 
 Kleszczyński Z, Żywot Colombiny, poemat z 33 
barwnemi obrazami Stefana Norblina, opr. 


Kubala L, Wojna szwedzka 1653 —. 56, opr 
Lenz v. W., Beethoven, życie i twórczość, odj 


Makowski W. Kodeks karny 3 t opr. 
Wyspiańskiego, opr. 

bj Książki dla dzieci i młodzieży: 

WW osiem dni dokoła świata”, 


. Bohuszewiczówna Z. „W świecie owadów”, 
| Knoll-Wittigowa T., „Tajemnice Krystyny” 

|. Ostrowska Br., „Baśnie polskie II", Szklana Nas, 
„Sieroszewski W., „Bajki z ilustracjami", opr. 
| Sobańska H., „Skąd krasnoludki dostały czerwone 


i „Opowiadania prawdziwe", opr, 
| żuławski J., „Na srebrnym globie”, opracował dla 


E Księgarnia przez cały tydzień przedświąteczny 
= 4 od godz, 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Jeśli chcecie uniknąć „nieszczęścia 
zacożenia się chorobami Were- 


| mowe i pecherzowe, rzeczywiście bez zawodu w użyciu, tylko w so- 


NA RATY i za gotówkę 


Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 
R. Wassersztand, Twarda Hr. 20, m. 25, 
UWAGA: Skiepu nie posiadam. 


PAÓS AK] vig 


ŻAMIETY 
KOSZULE damskie 6.600 R 
ŁBLZALE mas. zefir, ANY $ 


oraz wielki wybór maa epolanów, metkali, wełny po f 
ceńach bardzo nizkich p 


A -cia ZAMSER, (i Kutonu 0. | > 


- Redaktar naczelny dr. Feliks Perl, S 


„iOBOTNIK”, sobota, 23 grudnia 1922 r, 


MILI ARDERZY...| 


sztuka w 6-ciu aktach 
z k proinieada: czarowną 


| Nad program: Eksportacja Będe I-go Prezydenta p a 


(Zdjęć dokonała wytwórnia „SFINKS“ 4-ma aparatami. Jedyne i wyjątkowe zdjęcie, obejmujące całość uroczystości żałobnych z 


Na Raty 


UBIORY MĘSKIE ©. 

i OKRYCIA DAMSKIE 
-Smocza i m. 28 

li-gle piętro, róg Nowolipia. 


UBIERAĆ TANIO 


Tel. 229-70. 


f 
ficznych. 


© 


obuwia. 


dzieła 


Mk. 7.680,— 
K. Mackiewicza 
Q 


Mk. 28.600— mnice geniusza drukarni 


Mk. 5.050— A w twardym obwolucie 
Mk. 4.680— BRB unita Rn a JBGE 
| Kakład Książnicy Polskiej Tow. Haust. Szkół Wyższych 
Mt. 57.600— $ WARSZAWA. NOWY-ŚWIAT 59. 
Mie 7.200— ry Do nabycia w każdej księgarni. 
Mt. 11520.— ASi Do cen książek powyższych dolicza stę 204 dodatku dóażyzatniego. 
Ną AE wysyłamy katalogi szczegółowe. 


r Mic 17.280— 


Mi. 27.000-— IA; 
Mi 2340 ff] 
Mk. 10.800— 554 


skich B. Boéko, Elekforaina 45. 


Mk. 6.000— E 


pr. 
| Satrowska Eronisława— KSIĄŻKA JUTRA, czyli taja- 


| PRF" "Na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubłory ekir 


damskie. Magazyn ubiorów męskich 
Teleton 8i1-45.- 


m celów technicznych i litogra- (8 


dla rymarzy oraz do wyrobu 


KNA do mebli, portjer, oraz bilardów. 


LIEGEL, Franoiszkańska 30. Tel. (84-32. 
Firma Istnieje od 1E65 roku. 


© (AED AAE Y ETN 
KMsiążki gwiazdkowe. 


| Ostrowska ftronisławia—BOHATERSKI MIŚ, czyli hl- 
storia pluszowego niedźwiadka na wojnie z illustr. 


Lekgrz-lientysta 


Henryk  Oratowski 


po powrocie z zagranicy wznowił 
przyjęcia Graniczna 6 m. 3, 
sal. BGl=$47. od 10—2 i od 4—6 pp. 


Dre Wileńczyk 


Próżma 12, tel. 402-98. Chor. 
skórne i wener, Niemoc p!ciowa. 
$ | Przyjm. od 5—8, Panie od 3—4. 
«|. w Niedzielą od 12—2. 


dr. med, Feldhusen 


4) | b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

È  ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz, prom, Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


|| AGALEZY a 
nokoki), plwocin, >. pi 


A | chem: bakierjolog EP 

| RYARSKA 1%, A Gł we 103 

b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Labor. przyj. od 9—7, krew od 10 
do 6. 


RS 


; # tya skutecznie leczy £ 
RDORĘ, tissai oryginalna naść # 


„LAIN AGE“ 


apteki, składy 
Apteka A. Gaseckiego 


h aka 


Dr. M, Tuchendler 
b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
4 | wener. i skórne (włosów) niemoc 
piciowa ód 10—1ł i 5—7 (Panie 
Il — 12'/:). Królewska 27 m.91, 
tel. 14-27, 


dr. med R. BETIS 


Chor. weneryczise, skórna i 


ai brake RR, aściewe, Od 2—3 i 5—8. Panie 


okryć. dam- j 1—2 I 4—5, Sienkiowicza iły 


TB» 38, t. 73-05. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. sypit. św. Łazarza. Choro: 


Targowa, osiemdziesiąt cżtery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 
pa mea A M W AA MA A A W OK 


Robotnikom ustępstwa 
» Szank., Tr s 
Eey e ny 7" 
Dr 
j wenerolog z Peiarsb. prakt. 


Ś |30 lat. Kowy-Świat 21, Od 11—] 
15 — 7 g. w. Tel. £31-37. 


Korabiowicz 


opr. ME, 4.200— z Zakład Chirurgiczny i ñ centyenotopiczny 
Mk. 4.200,— gi! Bera S. RUBINKOTA, ut. Graniczna 8, telefon 03-58. 
opr. Mk. 4.200,— Ki | Sala operzcyjną-amhuiatoryjna. Promionie Roentgena by skórnę i wener. Analizy krwi. 
Mt. 14.400, Er) prześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczna słońce). 
O =: Leczenie skrofułów, gruźłjcy gruczołów, kości, Stawów, OWTzo0- 
Mk. 9000— Rad dzeń, guzów i t. d. 
Mk, 6.600 — PR VERI AE NPR ZW IEN RID PREY SĄ NA A E + Mob a 41 3 
Mk. 660— KOJA NA. RATY | NA RATY | 
Miz. 5400 — Ą a b 
A NA RAT Y 
Mk 600— WIA Uyrznia męskie alta, kurtki, bekies | 
wg A > m a , 
otwasta AN ik SZS i materjaty voraciowe krajowe i za- 


graniczne 


| ZACHODIAE Twa HANDLOWE 


Ceny ~ HF) 


MARKUS 


K azimierz 


Na Gwiazdkę! | 
6,008 


Z m m A 


Redaktor oedpewiedzialny Jerzy Szapire. 


„BĄCZYK (sp. z ogi 
Skiąd fauryczny: Poznań, Kanałowa 18, 


Leszno 7i k 


te P Giu EA 


EM RATY 


okrycia damskie, kóstjumy, suknie | ubiory męskie 


KARIGELICKA 17, m. 6, 
w pramie le wanie A 


FABRYCZNY SKŁAD TRY KOTAŻY 


IDCZAR 


34 Zórawia 341 (mag. od frontu) 
B.ci dom ot Marszałkowskiej, 
Bia Gwiozdkęłł poleca 
praktyczne podarki: 


BZ. TAYKOCIKI i t p. 
CENY WYJĄTKOWO NIZKIE. 


nosząc opcasy 
i xzelocfwki 


iet. 60-16. 


Wydawce: Rada Nacz. P. P. S, 


ETEN 


ń jam pierścton- 
A) | ia UWIaZÓNĄ ki, e pleréclon- 
A łańcuszki, obrączki ślubne. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher Smocza 

$21 róg Dzielnej. 


A) pir riki ślubne, złote pierś- 

KH i cionki, kolczyki, ze- 
arki. Zegarmistrz  Gutmacher, 
„mocza 21, róg Dzielnej. 


i) Iga "TCTENUECTA 


ków, reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz Qut- 
macher, Smocza 21, róg-Dzielnej. 


MEI do sprzedania wielkiej 
„ spółki przemysłowo-han- 
dlowej. Płerwszorzędny interes 
dła kapitalistów. Wiadomość te- 
leton 255-47. 


M y weneryczne. Rzeżączkę 
Lagad leczy się w aknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—/ 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


Fifa 


wytworne, bekiesze, opo- 


ryczaemni, niszczącemi doszczętnie | ZRKJETY, REFORMY, JOMPRY, sy, elki, kurtki sportowe 
„WETRY, CIEPŁĄ BIELIZZĘ, POŃCZOCHY, |zene, butki podróżne, garni- 
Ceny najniższe. W, ORERER Må, Mars SKARPETKI, SERLE, RĘZAWICZAI, spoitowe. Spodnie do konnej ja- 


zdy; wielki wybór palt damskich 
z futrem, palta na watolinach, u- 
czniowskie garniturki, paltka, re- 
glany na baranach belgijskich, 
tomanowskich, kaukazkich, kra- 
jowych olbrzymi wybór. Tanio! 
Warszawska Spółka Chrześcijań- 


ska. Hit za 57-2 Tel. N-41 
x) GWIDONA WYPRZEJAŹ 


Ceny specjalnie zn żone na: pal- 
ta damskie, dzieciece, kostiumy 
suknie, bluzki szlafroki, $pódni- 
ce, hajki. bieliznę darnską, dzie- 
cięcą, żakiety wełniane, swetry, 
kurtki, szale, czapki, retury, try- 
koty cieple, sukienki dzieciece i 
ula uczennic. Garniturki dla 
w pończochy, podwiązki 
Magazynie Ubiorów Damskich, 
sóciętych Edwarda Szyszko 
Marszałkowskn 99. 


i; itg «+ marynarkowe, żakie- 
TA n towe, jesionki, futra, 
kożuszki, burki,*kurtki watowane, 
spodnie sztuczkowe sportowe, 
w wielkim wyborze po cenach 
najniższych własnej wytwórni na 
składzie. Sipowski i Majewski, 
Chmielna 49, II p. front przy awor- 
cu Wiedeńskim. Uwaga: uszycie 
garnituru 354 UU. 


A ki it. p. poleca po cenach praw- 
dzivie konkurencyjnych. 


>a Potrzeńga 


j|20, m. 4. 


Cdbito w drukarni „Robotnika“, wada 


Nr. 351 


wszystkiemi szczegółami) 


T instrumenty muzy” 
Safan czne w wielkim wy” 
borze orzz płyty najnowszych na* 
grań poleca po cenach najniż- 
szycn Feigenbaum, Bielańska L 


300, 400.000 ai nege: 


małe zaro- 
bić każdy nie mający kapitału a 
sprzedający tani i jeszczę nie- - 
wprowadzony artykuł. Informacje 
wysyła po otrzymaniu 300 Mk. 
Klabisz, Częstochowa. Skizynka 
pocztowa 73, 


|| mm ma OM Z EN 17 
Lokti p pria skrzypiec, cytry, gitary, 
BALI mandołiny; tysiac ma- - 
rek.. Nowogrodzka 23—19. 


dASTYNY do szycia 


„Kasprzyckiego” Ta: 
rilo — fłurtowo— Detalicznie. —Ra- 
ty. Warszawa, Marszaikowska 153. 


Ka gitarze, mandolinie, skrzyp- 


cach lekcje gry Zae 
sadniczej. Nieca! ją 10-13. 

Ri maszynach gruntowna nauka 
R pisania 4000 mki miesięcz- — 
nie. Zapisy codziennie. Marszał= 

kowska 113—21. i 


A a es meeen ena meee 
| za gotówkę ubiory 

d uy : męskie I okrycia dam- 

! skie Smocza Nr. 1. m. 28 róg Noe ` 


il GALĘ ZEG 


| papierośnice, teki, walizki, kufer- 


Fab- 
ryczny skład wyrobów skórzan:ch 
Eugenji Jerozolimskiej 1 S-ka 
Al. Jerozolimskie 21. „ 
| mma m a EZ, 


M binokie, t r 
OMIA,- Venus- najlepsze” 


noże do golenia nadeszły. 1 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
kst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 

szałkowskiej. 


nm mm w AA O TA A WZ A W W 

y trwałe najlepszych sze- 
HEIE wców na raty. Stenkie- 
wieza 3, m. 19. 


A tyst fotografji 
E E 


czeni portreciści, Złota 16. 


PRÓCIGCAY, EEC zza 


w rajlepszych 
gatunkach, kolorżch. Ceny fab- 
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 
na 56—10, druga brama, parier. 
p zgrane połamane kupuje 
yty lub zamieni na nowe, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmaję 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei 
genbaum, Bielańska |. 


zdolna panna do szy* 
cia bielizny. Złota” 


HERLAN | meski elegancki na fu- 
trze 189 tvsięcy mk. 
sprzedam zardz. Plękna 64 (bez 
litery) m. 1l. Handlarze wyłą- 


czeni. 
f isanni zadań: Rybkina, 
400%04790I4 Michalskiego - Za- 
krzewsklego, Okuliczą, Kionow- 
| skiego, Bohuszewięza, Słerzputo* 
wskiego, Wiiwińskiego, Sianożę* 
ckiego (flzyka) Dyskusja. Począt= 
kl'matematyki wyższej, Zadania | 
naturalne Teina łaciny. 
Krytyka z literatury polskiej. Skró= - 
ty historji. Samouczki języków 
obcych. Wydawnictwa księgargł 
Wajnera, (Kb) Bielańska 5 (|-sze 
piętro tr front). Na żądane katalogi. 


W Lee proglas 


Światowy“. W obec- 
nosci  wybitniejszych przedstawi- 
ciel wojskowości, świata lekar- 
sk ego. prasy rozpoczął Szyller- 
Szkolnik swe doświadczenia, 
wzbudził ogromny podziw swoim 
seansem Jako sprawozdawca, 
obowiązany jesiem wyrazić pra- 
wdziwe, zasłużone uznanie dła 
czysto naukowych doświadczeń 
p. Szylłera. Najskrupułatniejsza 
obserwacja. ścisła kontrola prze” 
piowadzona przez znajdujące 
się towarzystwo wydało wyniki 
niezmiernie przychylne dia p. 
Szyliera., Medjum w zdumiewa* 
jący sposób odgadywało imiona, 
nazwiska obecnych, jak równi 
dokładnie opisywalo sylwetki o- 
sób poszukiwanych, znajdujących 
się. daleko poza granicami kraju. 
Stwierdzóamy, że seans wypadł 

imponująco. Szyller-Szkolnik ze 
słynnem medjum Meelle Ewiga 
(Miss Chassé) przyjmuje engage” 
ments do teatrów stolicy, pros 4 
cji, również zaproszenia na pry* 
watne wieczory mistyczno medji 1” 
miczne. Na zebrania naukowe: 
koncerty dobroczynne befintere* 
sownie. Informacje: Warsza! 
Piękna 2:—12. . Teiefon 5054.9. 


Ja, kowalski dzia” 
Warsziat ME Warszewie” # 


dobrym Z do wynaję-:% m] 
wiadomość ul. Grójecka +6—% w 


18i sztuczne bez podniebie”, 
nia, korony, mosiki, rep3 
racje w przeciąg 2 godzin, ' A 
konywa punktuelnie na dogoć 
nych warunkach z kiikoletnia 
gwarancją. Laboratorjum 
sztucznych. H. Ratuszniak. 
no 36, telefon 274-49. Uwag 
Druga brama, Il-gie piętro, m. 


